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GAZETA LWOWSKA
WyfchodiH codziennie o godzinie 5 po południa 

i, wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Nniner.pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poczt;; IB hal. — Biura Kedakeyi i A dm inistraeyi 
ulituj " Czarnieckiego 1. 12. — JSkspodyeya miejscowa 
w A gencji dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanns I. 9. — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od o p ła ty .
Telefon Kedakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 E., półroczuie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m i e ­
s i ę c z n i e  2 E.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 E . 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I E . 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od Jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyiaeznie Agencya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Kausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w P a ­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Kue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

E d y k t.
('!. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że kom isja  ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjna 
dla projektowanej budowy strażnicy m u­
rowanej wraz z budynkiem  gospodar­
czym przv kim. 10'440 linii kolei S tan i­
sławów - Husiatyn i przełożenia istniejącej 

Jam  drogi rów noległej, odbędzie się dnia 2 
września, 190-1 i rozpocznie o godzinie IP /s  
przed południem na  miejscu.

Wykazy gruntów, które mają być wywła­
szczone wraz z planami, wyłożone będą, stoso­
wanie do przepisu §. 14 ustawy z 18 lutego 1878
l)z. pr. p. nr. SD, w urzędzie gminnym  w Ty- 
smieniey przez 14 dni do przejrzenia dla o- 
góiu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
!4 dni na ręce-c. k. Starostwa w Tłumaczu 
lub taż przy kom isji na miejscu.

Zarzutu późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Obwieszczenia
c. k. N am iestnictw a we Lwowie, z dnia 10 
sit rpnia b. r. do: 1. 94.021, zawierające wykaz 
panujących w Galicyi zwierzęcych chorób za­
raźliwych, — dalej z dnia 11 sierpnia 
bież. roku do 1. 95.881 o bezwarunkowem 
wzbronieniu wprowadzania bydła rogatego 
do Królestw  i krajów reprezentow anych w 
Kadzie państw a z zapowietrzonych zarazą 
płucną okręgów rządowych: Opole i M agde­
burg w Królestwie pruskiem , oraz Lipsk 
w Królestwie śaskiem, wreszcie z dnia 11 sier­
pnia b. r. do 1. 95.882 w sprawie wetery- 
n a ry jn o -p o licy jn y ch  zarządzeń pod wzglę­
dem przywozu zwierząt racicowych (bydła, 
owiec, kóz i świń) z W ęgier do Królestw 
i krajów" reprezentow anych w Badzie pań- 
siwa, — zamieszczone są w „Dzienniku u-

rzędowym" dzisiejszego numeru Gazety Lwow­
skiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 12 sierpnia.

Przed kilkoma dniam i rozstał się z tym 
światem, jak już wiadomo z doniesienia te ­
legraficznego, głośny przewódca niem ieckie­
go narodowo liberalnego obozu Rzeszy Rudolf 
Bennigsen, bezwątpienia jeden  z najw ybi­
tniejszych polityków i parlam entarzystów 
niem ieckich, jeden  z przywódców tego za­
stępu, który pomagał niezm ordow anie ks. 
Bismarckowi w przeprowadzeniu jego anti- 
kośeielnych i antipolskich projektów.

Urodzony w r. 1824 w Liineburgu, ja ­
ko potomek starej niemieckiej rodziny szla­
checkiej, której wielu członków odznaczyło 
się na polu politycznem i wojskowem w 
Niemczech, B ennigsen wcześnie w swej oj­
czyźnie, ówczesnem królestw ie H anow er- 
skiem, odgrywać zaczął w ybitną rolę poli­
tyczną. Po w yłonieniu się około r. 1859 
kwestyi wielkoniemieckiej, założył wspólnie 
z gronem  towarzyszy „niem iecki związek 
narodowy", który silnie przyczynił się do 
przyszłego zjednoczenia N iem iec.

W  r. 1866 przed wybuchem wojny 
austryacko-pruskiej, przem awiał w sejmie h a ­
nowerskim za neutralnością Hanoweru. Gdy 
zaś po wojnie, królestwo Hanowerskie wcie­
lone zostało jako prow ineya do Prus, Ben- 
n ig se i niezwłocznie pogodził się z nowym 
porządkiem rzeczy i w nowej swej ojczyźnie 
zajął w życiu parlam entarnem , jako kiero­
wnik potężnego w owych czasach stronn i­
ctwa narodowo-liberalnego, decydujące nie­
mal stanowisko i na jego czele też popierał 
stanowczo i skutecznie wszelkie usiłowania 
Bismarcka, zm ierzające ku zjednoczeniu N ie­
miec.

Od r. 1873 do 1879 był prezydentem  
pruskiej Izby sejmowej. Pam iętne są jego 
zabiegi około pośredniczenia w kompromisie

pomiędzy Bism arkiem  a narodow o-liberałam i; 
w r. 1874 doprowadził istotnie do kom pro­
misu w sprawie wojskowej, w r. 1876 w 
sprawie ustaw kościelnych. Dopiero w r. 
1878 przyszło pomiędzy B ennigsenem  a Bis­
marckiem do lozterki, a to skutkiem  odrzu­
cenia przez sejm ustawy wyjątkowej przeciw 
socyalistom, tudzież oświadczenia się Ben- 
nigsena przeciw nowemu kierunkow i poli­
tyki ekonomicznej żelaznego kanclerza. Po­
nieważ jego polityka pośrednicząca zrobiła 
fiasko, złożył w r. 1883 m andaty poselskie 
do parlam entu Rzeszy i sejm u pruskiego. Do­
piero w r. 1887 wszedł napowrót do parla­
m entu.

Podczas walki kościelno-politycznej od­
znaczał się Bennigsen wielką zaciętością. Nie 
występował hałaśliw ie przeciwko Kościołowi, 
ale tein niebezpieczniej, bo spokojnie i z do­
brze obmyśloną taktyką. W sprawie wyzna­
niowej zmienił B ennigsen jednakże poglądy 
i w r. 1897 n. p. zajął przychylne stano­
wisko w obec projektu zniesienia praw a wy­
jątkowego przeciwko Jezuitom .

Natomiast w ytrw ał do ostatka w nie- 
przychylnem usposobieniu w obec Polaków 
i w tej m ierze zasłużył sobie 's to tn ie  na te 
pochwały i uznania, jakich nieskąpi mu we 
w spom nieniach pośm iertnych prasa hakaty- 
styczna.

W r. 1888 cesarz W ilhelm  m ianował 
go naczelnym  prezydentem  Hanoweru. tJrząd 
ten  złożył w grudniu  1897 r. i nie przyjął 
już w r . 1898 wyboru na posła do parla­
mentu, postanowiwszy wycofać się zupełnie 
z życia politycznego.

Z kół w olnom yślnych spotykał Ben- 
n igsena niejednokrotnie zarzut, iż nieum ie- 
jąc  oprzeć się żądaniom ks. Bismarka, w y­
powiadającym otw artą wojnę wszelkim zasa­
dom i ideom liberalniejszym , przyczynił się 
pośrednio do rozbudzenia tego szowinizmu 
pseudo-narodowego, który stanowi formalną 
plagę życia publicznego dzisiejszyeft N iem iec.

Lw ów , 12 sierpnia.

(S trejki rolne).

0  strejkach rolnych donoszą:
W  przeważnej części powiatów, w któ­

rych w ystąpiły strejki rolne, żniwa są już 
na ukończeniu, — w obec tego także strejki 
rolne nawet tam, gdzie najdłużej się prze­
ciągnęły, zwolna ustają. Oprócz kilku gmin, 
strejkujących w powiecie zbarazkim, oraz 
odosobnionych strejków w niektórych gm i­
nach kilku innych  powiatów, strejk utrzy­
muje się właściwie jeszcze tylko w powiecie 
kamioneekim. Także jednak  i_tam  położenie 
zwolna się poprawia, gdyż naw et w gm i­
nach, w których stre jk  m iał przebieg bu­
rzliwy, jak  n. p. w Sokolu, w Pobużanach, 
Niesłuchowie i D erew lanach, ludność się 
znacznie uspokoiła. In terw encya w ysłanych 
na miejsce urzędników starostw a zdołała za- 
pobiedz rozwinięciu się strejku w Berbekacli 
i N ieznanowie.

W  Rzepniowie u p. Thulliego spalono 
stertę koniczu; sędzia śledczy przybył na 
miejsce, —  sprawcy dotąd nie wyśledzono.

W  Czanyżu spokój; strejk trw a dalej, — 
obcy robotnicy pracują w polu bez asysten- 
cyi wojskowej.

W powiecie aresztowano dotychczas 
z okazyi strejku z powodu podburzania : 
W  M ilatynie starym  9, w D erew lanach 4, 
w Rzepniowie 1, w Spasie 10, w Horpi- 
nie 3, w Dziedziłowie 10, w U biniach 10, 
w Sokolu 10, w Chołoiowie 2, w Czanyżu 
5, w Poburzanach 1, oraz kilku w Jabło- 
nówce.

Z Warszawy.

(Rozwój Warszawy).

W szóstym dziesiątku la t zeszłego stu ­
lecia, gdy wprowadzono w Królestwie Pol- 
skiem reformę adm inistracy jną i W arszawa, 
z głównego centrum  zarządu Królestwa, prze­
m ienioną została na m iasto gubernialne, 
liczne głosy wróżyły rych ły  jej upadek.
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Anatol Krzyżanow ski.

Za chwilę szata
(Dokończenie).

Znając swego syna, znając szlachetną 
eg zaltację  prawej jego duszy, wie, że prze­
szłość, która dziś po 9 latach, taką bolesną 
i upokarzającą jej się wydaje, może złamać! 
na zawsze, młode jego życie, rzucając na nie 
cień hańby i upokorzenia. I  zgnębionej, zdep- 
lanej, zdaje jej się, iż obawa detronizacji 
w sercu własnego dziecka, obawa sądu jego 
i pogardy, aż nazbyt srogą jest karą za szał 
i błąd młodości. Jeżeli więc, dia zadość uczy­
nienia sprawiedliwości, nieuniknioną ma być 
ekspiacya, niechże Bóg na nią ją ześle, lecz 
n iech  ocali stosunek jej do syna, niech 
szczęściem życie jego uwieńczy!

Niem ą tą m odlitw ą ukojona, a rozegzal- 
tow ana wielką m iłością do jedynego dziecka, 
tem ostatniem w istn ieniu  swem uczuciem i 
najsilniejszym  węzłem, jaki ją  ze światem łą ­
czył, przysunęła ku sobie fotografię W itolda.

Bardzo podobny do ojca, tego ojca, 
który postępowanie żony śm iercią własną 
okupił, o dumnem, hardo podniesionem czole, 
zdawał się patrzeć jej w oczy, ze zwykłą mi­
łością i prostotą.

Odwróciła fotografię. Po drugiej stronie

gabinetowego portretu, w id n ia ła , śm iałem  
pismem skreślona dedykaeya:

„Gdybym, na stryczku konał hańbiącym, 
Matko ty moja, o, moja Matko!
Wiem czyja miłość, tchnieniem gorącem, 
Śmierć mi ozłoci, o moja Matko!

Gdybym utonął, wśród morskich fali,
Matko ty moja, o, moja Matko !
Wiem ja  łzy czyje, płynąc w oddali, 
Zeszłyby ku mnie, o, moja Matko !

Gdybym był duszą, ciałem przeklęty,
Matko ty moja, o, moja Matko !
Wiem czyje modły, piekieł odmęty 
Poruszą dla mnie, o, moja Matko!"

Dwie łzy grube toczyły się po jej po­
liczkach.

Kto taką cześć żywi dla m atki, kto tak 
kocha, ten  wszystko zapomnieć, wszystko 
przebaczyć potrafi.

Słońce, pogodnie zachodzące, dotrzy­
mało obietnicy, przecudny ranek roztaczając 
nazajutrz nad  W arszawą. Jesień, przepychem  
barw sw ych i blasków, przybierała wszystkie 
cechy zwodnego bo zam ierającego już lata.

Pani N ina Orwiczowa, snem ukojona, 
a strojna w jasną , o wielkim tren ie  suknię 
poranną, siadała w łaśnie do wykw intnie za­
stawionego śniadania, gdy dzwonek gw ał­
townie szarpnięty, ostrym po mieszkaniu roz­
legł się zgrzytem.

Tknięta złowieszezem przeczuciem, rzu­
ciła się sama ku drzwiom przedpokoju.

Na progu sta ł nieznany jej młody czło­
wiek.

Blady był i zmieszany.
— Ozy mam zaszczyt mówić z p. Or- 

wiczową? — zapytał.
— Tak. Ozem panu służyć mogę ? Oo 

się sta ło ?  — dodała, uprzedzając bezwiednie 
jego słowa.

Nie umiał dobrać wyrazów; nie wie­
dział co mu mówić wypada.

— Sm utny obowiązek... — bąkał. — Po­
lecono mi panią uprzedzić....

Za nim, na schodach marm urowych, 
słychać było głośuem echem rozchodzące 
się, ciężkie kroki kilku ludzi.

Pan i N ina  jak ściana zbladła.
— Mój syn?  — pytała z trwogą naj­

wyższą. — Mój syn?...
Chciała rzucić się ku drzwiom, ale po­

wstrzym ano ją  siłą.
Jak iś  pan drugi, zdejmując pospiesznie 

cylinder, szarpnął zasówkę i rozw arł pod­
woje.

N a progu ukazało się dwóch ludzi. 
Dźwigali oni, na noszach, zaimprowizowa­
nych z rozpostartego palta, nieruchom y cię­
żar.

Lokaj podsunął żywo złożony dywan, 
znajdujący się przypadkiem, w skutek ra n ­
nej godziny w przedpokoju i ludzie ci na 
nim, wprost u stóp Orwiezowej, brzem ię swe 
ostrożnie złożyli.

Jak  zraniona pantera rzuciła się ku tej 
m asie ciemnej.

—  Ostrożnie —  przestrzegł towarzy­
szący noszom lekarz. — Zemdlał. Należy mu 
oszczędzić wszelkich w strząśnień.

—  Bił się? — wybiegło na blade usta 
m atki.

— Tak.
Osunęła się przy noszach na kolana.
Doktor odsłonił płaszcz, narzucony zlek- 

ka na rannego.
P an i N ina ujrzała sinawo-blade, trupio 

nieruchom e rysy W itolda, koszulę na p ie r­
siach rozwartą i zaskrzepłe płaty  krw i na 
niej.

Boże, jak  on w tej chw ili przypom i­
nał ojca swego; ojca, tam, na katafalku!

Z ust jej wybiegł okrzyk grozy i roz­
paczy.

Na ten  głos przeszywający, który u- 
m arłego mógł poruszyć, W itold ocknął się. 
W zrok m ętny, stopniowo przytom nym  się 
staw ał. Oczy jego, w głąb wpadłe, rozjaśni­
ły  się i z miłością pobiegły ku matce. Tyle 
lat bożyszczem mu była.

P an i N ina pochyliła się ku niem u, z 
w yciągniętem i ram ionam i.

— Dziecko m o je !... Synu mój... — 
szepnęła, jednocząc w tem słowie całą po­
tęgę miłości, cały ból swój srogi.

Głos jej wszakże wywołał tak nagłą 
zmianę w jego rysach, iż dalsze słowa za­
m arły jej na ustach.

W racająca świadomość uprzytom niła 
mu snać wszystko. R anny, pomimo bolu, 
mocą największego wysiłku cofnął się i — 
odwrócił od niej głowę.

Pani N ina  Orwiczowa runęła bez zmy­
słów obok skrwawionej postaci syna, na po­
sadzkę
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Podobne wróżby obiegały podczas bu­

dowy tw ierdzy warszawskiej, co zdaniem  pe­
symistów groziło pow strzym aniem  rozwoju 
przemysłu; zdaniem ich rozsądny przedsię­
biorca nie zechce rezykować kapitałów na 
urządzenie fabryki w mieście, które w przy­
szłości może być narażone na  oblężenie i 
zbombardowanie.

Przytoczone w łaśnie przez W arss. D n., 
cyfry i dane wykazują, że powyższe obawy 
były płonne i całkiem  zbyteczne.

Bezwątpienia, zarówno reforma adm i­
nistracyjna, jak  i przekształcenie W arszaw y 
na twierdzę pierwszego rzędu — pozbawiły ją  
wielu ważnych korzyści, ale wpływ tych nie­
pożądanych okoliczności został zrównowa­
żony takiemi nabytkam i jak nowa wysoka 
taryfa cłowa oraz trzy koleje że lazne : P e­
tersburska, Terespolska i N adw iślańska, które 
połączyły m iasto z rossyjskim i rynkam i. Ogól­
ny ekonomiczny wzrost kraju — pisze W arsz. 
D n . —  również odbił się też na stanie głów­
nego m iasta, które po daw nem u pozostało 
jego kulturalną stolicą.

Przytaczając poniżej główne dane o 
wzroście W arszawy w ciągu trzech ostatnich 
dziesiątków lat, zestawiamy je z cyfrą lu ­
dności jej w dawniejszych latach, aby w y­
kazać, że W arszaw a nietylko w zrasta, lecz 
jednocześnie i bogaci się.

Liczba ludności W arszawy, z wyjątkiem 
wojska, w ynosiła; w 1 8 7 3 .roku —  279.552 
osób, a w 1899 r. 686.020 osób, t. j. zwię­
kszyła się o 145'4 prc.

W składzie ludności zaszły w tym  cza­
sie ważne zmiany.

Dawniej w W arszawie przeważała lu­
dność stała, która stanow iła w 1873 roku 
70 prc. całej ilości, ale od 1891 r. ludność 
sta ła  już się zmni ej szyta w stosunku do nie­
stałej i w r. 1899 spadła do 44 prc. ogól­
nej liczby mieszkańców m. Warszawy.

W  r. 1873 na 100 m ieszkańców przy­
padało: 46'6 prc. mężczyzn i 53'4 prc. ko­
biet, a w r. 1899 było 4 9 1  prc. mężczyzn 
i 50-9 prc. kobiet, czyli, że żywioł męzki 
wzrósł znacznie.

Ciekawe są też dane, dotyczące zmian 
w składzie ludności W arszaw y pod w zglę­
dem stanów.

W  r. 1873 było szlachty dziedzicznej 
16.795, osobistej 13.190, kupców 12.240, rze­
m ieślników i robotników fabrycznych 11.695, 
mieszczan 209.530, poddanych zagranicznych 
6.407. W  roku 1899 zaś: szlachty dziedzi­
cznej 33.139, szlachty osobistej 9.210, kupców 
78.464, rzem ieślników i robotników fabry­
cznych 128-546, mieszczan 308.948, włościan 
68.422, poddanych zagranicznych 17.042.

Cyfry świadczą przedewszystkiem  o 
olbrzymiem zwiększeniu się liczby kupców,

13)

i  l i t e m u  m m m i

MANUSKRYPT KANONIKA

(Z francuskiego, p. Andrzeja Theuriet).

IV.
(Ciąg dalszy).

Pobiegli wesoło pomimo deszczu, jak 
studenci w szkodę i nazbierali pod drzewa­
mi wiązkę suchych patyków, którą „poeta" 
zarzucił na plecy, a oprócz tego z pięćdzie­
siąt szyszek, które a rtystka  niosła w fałdach 
podniesionej nieco spódniczki. Klaudyusz 
wydawał się uszczęśliwiony tą robotą, wyko­
naną w towarzystwie Sylwii Alassio i bie­
gał jak  dziecko.

— Gdyby pan częściej używał podo­
bnego ćwiczenia — rzekła Sylwia, przypa­
trując mu się liglarnie — rychło uleczyłby 
się pan ze swojej melancholii, ręczę za to !

W róciwszy, zobaczyli m ałą wy n ik ło ść  
w piasku, gdzie ustawione w półkole sczer­
n iałe kam ienie, wskazywały, że tu bywało 
rozpalane ognisko przez właścicieli szopy. 
Ułożyli więc artystycznie suche gałęzie, za 
palili szyszki i wkrótce buchnął wesoły o- 
gieri, wraz z dymem unosząc się w wilgo­
tne powietrze. Sylwia zaproponowała Lezia- 
nowi, żeby podtrzym yw ał ogigri, a sama po­
biegła po kartofle.

Gdy potem wróciła do stodoły, rozsą­
dna M inerwa już przygotowała nakrycie na 
klocu orzechowym. Miseczki drew niane, sta­
rannie  wymyte, służyły za talerze, kociołek 
pełen świeżej wody stał obok butelek z wi­
nem, a wiązki siana pokładzione wokoło klo­
ca, zastępowały stołki.

— Oto już wszystko w porządku —
rzekła młodsza siostra. — Rzucę teraz kar­
tofle do ognia i będziemy mogli zaczynać
jesc  m m  one się upieką.

P  i upływie dziesięciu m inut wróciła z
Lezianem i zaw ołała:

rzem ieślników i robotników fabrycznych, co 
wskazuje na nadzwyczaj wielki rozwój h an ­
dlu i przemysłu W arszawy.

Oprócz tego, należy podkreślić nieby­
wały dawniej napływ  włościan, którzy nie 
znajdują już dostatecznych zarobków w m iej­
scowościach wiejskich.

Również znacznie zwiększyła się liczba 
poddanych zagranicznych.

W  ogóle stw ierdzić trzeba, że daw na 
W arszawa, w której przew ażała szlachta, u- 
rzednicy i mieszczaństwo, przekształciła się 
na miasto, w którem  w yraźnie przeważa ży­
wioł handlowo-przemysłowy.

Pod względem wyznania skład  ludno­
śc i-tak  się przedstawia:

W  roku 1873 było: rzymsko-katolików 
168.963, prawosławnych 7674, protestantów  
15.251, żydów 86.728. W roku 1899 zaś : 
rzymsko-katolików 882.747, praw osław nych 
32.341, protestantów  19.972, żydów 249.712. 
Tu zwraca w pierwszym  rzędzie uwagę ol­
brzymi wzrost żywiołu żydowskiego.

Z pod berła pruskiego,

(Polacy na Pomorzu. —  Przemysł w Poznań-
skiem. — Kolonia polska w B erlinie/"-'

Stosunki, w których ludność polska 
żyje pod rządem pruskim , nie są tak jedno­
lite, jakby to się wydawać mogło. Dla zro­
zumienia położenia trzeba koniecznie rozró­
żniać trzy dzielnice: W ielkopolskę, Szlązk 
i Pomorze, bo w każdej z tych  dzielnic lu ­
dność polska w odm iennycn zgoła żyje wa­
runkach.

Dzisiaj kilka słów o Pomorzu. Różni 
się ono w tern od W ielkopolski i Szlązka, 
że nie stanowi jednej etnograficznej całości, 
tylko istną  mozajkę, na którą składają się: 
Kaszubi, Lasacy, Borowiacy, Kociewiacy, 
Krajniacy, potomkowie kolonistów wielko­
polskich i t. d., przyczem należy wiedzieć, 
że te gw ary różnią’ się pomiędzy sobą zna­
czniej, aniżeli np. gw ara m azurska od gwa­
ry ludu wielkopolskiego. A le mimo to brak 
tu prawie zupełny partykularyzm u, ucisk bo 
wiem, którego ludność tutejsza doznawała 
ze strony Niemców, wytworzył silne poczu­
cie solidarności. W ogóle napływ  niemczyzny 
był tutaj zawsze bardzo silny, silniejszy niż 
w W ielkopolsee, ale m niej silny niż na 
Szlązku. To też kiedy na Szlązku wszystkie 
m iasta uległy germ anizacji, tutaj po m ia­
stach jest jeszcze mały procent ludności pol­
skiej. W W ielkopolsee, jak wiadomo, mie­
szczaństwo polskie stanowi jedną z głównych 
podpór polskości.
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— Moi państwo, proszę do s to łu !... 
Obiad już podano.

— Nie posiadamy nawet szklanek! — 
m ruczał Colombier ciągle niezadowolony.

— Bardzo proszę! — odrzekła Fr&nci- 
na szukając w swojej torbie — są d w ie ; 
jedna  dla m nie i mojej siostry, a druga dla 
panów.

K orzystając z ostatnich błysków dnia 
zasiedli, z wilczym apetytem  rzucając się na 
jedzenie. W ędzonka i  pieczyste, zakropione 
winem z Talloires, zniknęły w jednej chwi­
li. Na deser, Lezian przyniósł tryum falnie 
kartofle, trochę nadto przypalone z jednej 
strony, a nadto surowe z drugiej, które je ­
dnakże znakomicie smakowały. Wesołość w ró­
ciła, a z n ią  razem werwa. Zapomniano o 
deszczu, który n ieustannie z monotonnym 
pluskiem padał na dworze.

— Słowo daję. wybornie obiadowa­
łem! — rąezył się przyznać Maryuśs? Colom­
bier, wprowadzany w dobry hum or ostatnią 
szklaneczka białego w ina —  tylko kawy mi 
brakuje...

— Będziesz ją  pan m iał! — odrzekła 
F rancina , potrząsając przed nim woreczkiem 
mielonej kawy, którą w yciągnęła ze swojej 
torby wraz z maszynką.

— W ybornie ! — zawołał botanik, w7 
którego- oczach błysnął prom ień zadowole­
nia —  jesteś pani naszą opatrznością, a tor­
ba pani posiada m agiczną właściwość kape­
lusza Ę p rtu n a tu sa !

W krótce płom ień spirytusowy błysnął 
pod maszynką i przyjemny zapach kawy roz- 
szedl' sie w około. Potem  każdy z obecnych 
otrzym ał swoją porcyę, a gdy przyszła kolej 
na Maryusza, ujął szklankę w rękę i upu­
ściwszy z niej parę kropel na ziemię, rzekł 
z rozprom ienioną twarzą:

— Panie i panowie ! jroynię tę libacyę na 
cześć bardzo łaskawej, przewidującej i zna­
komitej gospodyni M inerwy, tu obecnej.... 
Dzięki jej tak w spaniały mieliśmy obiad i 
z największą pokorą proszę ją  o przebacze­
nie, że byłem  nieco szorstki względem niej 
przed chwilą.

— Udzielam panu tego przebaczenia — 
odrzekła ze śm iechem  F rancina — a za po­
kutę, pa.iie uczony, pomoże mnie pan zebrać 
ze stołu i przygotować wasz pokój sypialny.

Lezian powstał, w yjrzał na dw ór, i

M iast na Pomorzu, w których liczba 
ludności polskiej przeważa, je s t zaledwie 
k ilka ; są niemi sąsiadujące z K rólestw em : 
Lubawa i Brodnica, dalej Tuchole i Cheł­
m n o ; dawniej było więcej miast polskich, 
ale w ostatnim  czasie, jak  n. p. Puck, zo­
stały zupełnie zniemczone. Są tu m iasta 
czysto niemieckie naw et w okolicy czysto 
polskiej.

Nieszczęśliwą dla Polaków okoliczno­
ścią jest i to, że wszędzie oddzieleni są lu­
dnością niemiecką od reszty ziem polskich 
pod rządem pruskim  i w dodatku przepoło­
wieni pasmem kolonii niem ieckich, c iągną­
cych się wzdłuż W isły. Ludność polską na 
Pomorzu stanowią mniejsi i więksi właści­
ciele rolni, wiejska ludność robotnicza i kli­
ka dziesiątków tysięcy mieszczan i in ieligen- 
cyi; ziemian polskich można policzyć na pal­
cach. Robotników fabrycznych jest bardzo 
mało, bo przem ysł tutaj słabo rozwinięty, 
a robotnicy polscy w Gdańsku i Elblągu 
szybko się w ynaradaw iają.

Oharakterystycznem  je s t to, że do nie­
dawna między szlachtą pom orską trafiali się 
i tacy, którzy mimo to, że po polsku nie 
umieli, uważali się za rodowitych Polaków. 
W ielu też najw ybitniejszych działaczów pol­
skich mówiło za miodu tylko po ni uniecku, a 
i dziś jeszcze lepiej w ładają językiem niemie­
ckim, niż polskim. W ogóle in teligeneya po­
morska mimo, że jest narodową, mówi lepiej 
po niem iecku niż po polsku, co w W ielko- 
polsce n igdy  się nie zdarza.

Pod nagłówkiem  „Rozwój przemysłu 
w Poznańskiem “ znajdujemy w berlińskiej 
G erm anii następujący a r ty k u ł:

„Z czterech największych ognisk prze­
mysłu w Poznańskiem  leżą wprawdzie mia­
sto Poznań i Bydgoszcz bezpośrednie nad 
drogam i wodnemi, Inowrocław atoli — jako 
trzecie z rzędu największe miasto przem y­
słowe w dzielnicy — leży dość daleko od 
spławnej Noteci, a Krotoszyn, czwarte z n a j­
większych miast przemysłowych, naw et w 
całkiem bezwodnej okolicy.

Poznań liczy — włączając powiaty 
wschodnio- i zacbodnio-poznański — prze 
szło 120 fabryk i zakładów przemysłowych, 
między innem i 9 fabryk maszyn, kilka fa­
bryk dla obrabiania drzewa, znaczną fabry­
kę obuwia, kilka fabryk sztucznych nawo- 
wozów, pokryć na dachy, cem entu, dachó­
wek, m ydła, cygaret, cygar, mączki, kilka­
naście browarów, kilka fabryk okowity, go­
rzelni i t. d. Także przem ysł m łynarski jest 
bardzo rozwinięty, ponieważ powiat wscho- 
dnio-poznański sam posiada 12 m łynów, mię­
dzy niem i wybitne zakłady.

Także miasto Bydgoszcz posiada b a r­
dzo znaczny przemysł, z którego przede­
wszystkiem podnieść należy fabryki maszyn,

oznajmił, że deszcz przestał padać. Rzeczy­
wiście niebo w yjaśniało się miejscami i m gła 
opadała. Botanik skorzystał z tego, żeby pójść 
wypalić fajkę na skraju lasu, gdzie dość je ­
szcze było jasno, żeby mógł zebrać parę  ro ­
ślin  do zielnika. Klaudyusz i Sylwia także 
wyszli i zatrzym ali się przy ognisku, zamie- 
nionem teraz w kupę popiołu, który w iatr roz­
dm uchiwał u ich  stóp. Tak samo, jak  ogni­
sko, słońce także gasło pod m głą lekkich 
obłoków; po nad lasem sosnowym, w k ie­
runku E n trevernes księżyc w pierwszej kwa­
drze wysuwał się z pomiędzy chm ur. U siedli 
na pniu drzewa i pau-zyli jak  pod nimi wą­
wóz La Thuile zapełniał się cieniem. Na bo­
kach góry Gharbon snuły się obłoki podobne 
do lekkich muszlinów. M gła srebrna unosiła 
się z zaciem nionych lasów Ire, a ostatni pro­
mień słońca prześlizgując się z po za obło­
ków, oświecał mokre dachy domków w Dous- 
sard i Giez. Całkiem w dole widzieć można 
było część jeziora, którego gładka i błękitna 
powierzchnia usypiała,, zaledwie poruszana 
łodzią o białym żaglu, ukośnie płynącą ku 
przeciwnem u brzegowi, na którym tu i ow­
dzie dymy się snuły. Ź E trerernes ozwał się 
daleki dzwonek na A nioł Pański. Sylwia 
odetchnęła głęboko i odgarnęła zburzone pu­
kle czarnych swoich włosów, jak  ' gdyby 
chciała lepiej posłyszeć tę srebrną melodyę, 
która rozpraszała się zwolna w wilgotnem 
powietrzu.

—  Jak to dobrze — szepnęła z rozko­
szą — o d d y c h a ć  żywiczną wonią sosen i u- 
żywać w całej pełni tego wieczora w tej 
puszczy ! I  cóż ? przyznaj pan, że miałam 
słuszność, zaciągając was tutaj i że bywają 
dni, w których nieźle jest być trochę sza­
loną !

— Przyznam  wszystko, co pani sobie 
życzy.... — odrzekł Klaudyusz, wpatrując się 
w szczupłą postać, białe oblicze i czarne oczy 
śpiewaczki. — Ten wieczór wydaje mi się 
rozkosznym snem  nocy letniej.

— H a! h a !  — zawołała zalotnie Syl­
wia — nie mówi mi pau już teraz, że nie 
trzeba śnić dwa razy tego samego m arze­
nia....

— Bo też to nie je s t to samo! —  pro­
testow ał ożywiając się — dzisiejszy dzień 
zawdzięczamy pani i jeżeli jesteśm y w kraju  
wróżek, to p an i.w  nim jest czarodziejką!

kotłów, pokrycia na, dachy, mączki, Iejarnie 
żelaza, fabryki pieców, tartaki, m łyny i t. d.

W  powiecie inowrocławskim znacznemi 
są zwłaszcza fabryki maszyn i cukrownie, 
fabryka sody i cykoryi, solanki, cegielnie, 
gorzelnie i t. d. W reszcie miasto Krotoszyn, 
jako czwarte z największych m iast przem y­
słowych w Poznańskiem , posiada znaczny 
przem ysł maszynowy i liczne cegielnie pa­
rowe. Przedew szystkiem  atoli znajduje się w 
Krotoszynie największy zakład browarowy w 
w całej dzielnicy, „zjednoczone brow ary kro­
toszyńskie", których wyroby cieszą się zna­
cznym zbytem w Poznańskiem i na Szlązku.

Zjednoczone browary krotoszyńskie mają 
liczne własne, wielkie składy w obwodzie re- 
gencyi poznańskiej i bydgoskiej, jako też na 
Szlązku. Pierw otnie w ręku dwóch piwowa­
rów, są one dzisiaj Towarzystwem  koman- 
dytowem i w ogóle jednym  z najwzorowszych 
zakładów przem ysłowych w dzielnicy.

Jak  powiedzieliśmy, rozw inęła się w 
Poznańskiem  najprzód fabrykacya gorzelni- 
cza, okowity, fabrykacya likierów, mączki 
i cukru, a potem także fabrykacya m aszyn 
rolniczych. Istn ie ją  atoli także niektóre spe- 
cyalności przemysłowe. Najznaczniejszą spe­
cja lnością  poznańskiego przem ysłu są odrę­
bnego kształtu czapki, które w yrabiają się 
wyłącznie, jako  patentow ane artykuły w fa­
bryce czapek braci Adamskich. Te czapki są 
zrobione z ciem no-granatow ego sukna, opa­
trzone świecącym czarnym daszkiem skórza­
nym i świecącemi rzemyczkami i wyrabiają 
się w dwóch kształtach. Jeden  rodzaj czapek 
ma szerokie, dno na wzór czapek wojsko­
wych, drugi węższe dno, u góry i u dołu 
równej szerokości. D olna część wązkich cza­
pek jest zaopatrzona w sprzączki. Te czapki, 
są oharakterystycznem  pokryciem głowy i 
zwracają natychm iast uwagę każdego, kto 
przybywa do wschodnich dzielnic.

Te wązkie czapki nazywają „maciejów­
kami", drugie, szerokie krótko „poznańskie- 
mi czapkami".

Dzisiaj noszą tę maciejówkę Polacy w 
Poznańskiem , Prusach Zachodnich, na wscho­
dnio - pruskiej W arm ii, Kaszubi na Po­
morzu, a także wielu Niemców na wschodzie 
cesarstwa. Tak samo znajdują się u Pola­
ków w krajach nadreńskieh, W estfalii, Sa­
ksonii, dalej w północnej Am eryce i w B ra­
zylii. Głównie wiejska ludność polska wy­
brała to pokrycie głowy a w Prusach Zacho­
dnich, w Poznańskiem  i na Górnym Szlą- 
sku są polskie wsie, w których noszą p ra­
wie wyłącznie owe „m aciejówki".

Z zajmującego opisu życia Polaków w 
Berlinie, pióra dr. Kazimierza Rutkowskiego 
przytaczam y kilka ustępów

N a w stępie pracy swojej autor zazna­
cza, że zasadniczym rysem  współczesnego

—  Ozy wie pan — rzekła ze sprytnym  
swoim uśmiechem — że to prawie w ygląda 
na oświadczyny?...

—  Tak.... a w moim wieku, to śm ie­
szne, nie prawdaż ?

Potrząsnęła głową i rzekła z miesza­
n in ą  powagi i ożywienia.

— Bo widzi pan.... to by nie licowa­
ło z tym  krajobrazem .... Mówmy o czern 
innem .,.. Ozy sądzi pan, że znajdziemy ma­
nuskrypt kanonika?.... Życzyłabym sobie te ­
go dla dzielnego pana Colombier....

— Każdy ma swoje m arzenia — od­
rzekł gw ałtow nie — Colombier powinien 
być szczęśliwy, że panią to interesuje.

Z m ilk li. Noc się robiła, otaczając ich 
cieniem ; Klaudyusz niew yraźnie już widział 
profil swojej sąsiadki. S łyszał tylko lekki 
szelest jej sukni i w tajemniczem cieniu tej 
mglistej nocy przyjem nie rnu było czuć obok 
siebie, tę młodą postać kobiecą, której p ra­
wie ram ieniem  dotykał. N ie śmiał się naw et 
ruszyć z miejsca z obawy, żeby Sylwia nie 
dom yśliła rię jego radości i spłoszyła się 
nagle.

R aptem  głos M aryusza ozwał się z
d a la :

— H op!... hop!... — wołał — zamy­
kamy !

Sylwia powstała i Klaudyusz poszedł 
za nią aż do progu s to d o ły ;

— Felicissima notte — rzekła, podając 
mu rękę.

— Dziękuję — odrzekł z w estchnie­
niem.

Podczas gdy się pochylał, chcąc poca­
łować końce jej paluszków, wym knęła się 
i pobiegła za przegródkę, gdzie F rancina  
ją  wołała.

M aryusz rzucił się na siano, na którem 
botanik chrapał już na dobre.

Postawszy jeszcze >hwilę na progu, za­
słuchany w muzykę, jaką świerszcze w ypra­
wiały, Klaudyusz zdecydował się nareszcie 
położyć obok towarzyszów na sianie. Ale był 
nadto podniecony, aby mógł zasnąć i przez 
długi czas szeroko otw artem i oczami wpa­
tryw ał się w prom ienie księżyca, m igające 
na w ilgotnej trawie pastwiska...

(Oiąg dalszy nastąpi).
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wycliodźtwa polskiego do Niemiec je s t to, 
że em igracje  powoduje potrzeba zarobkowa­
nia i dążność do podwyższania skali zarob­
kowej. W wielu m iastach, jak  Drezno, Ber­
lin, Szczecin, Halla i t. d., już na początku 
XIX wieku Istniały kolonie polskie. N ie po­
w stały one na tle ekonomicznem, lecz były 
wynikiem  politycznych wypadków. Zresztą z 
tych  daw nych osadników polskich, rozrzu­
conych w mniejsze lub większe grupy po 
grodach niem ieckich, pozostały już jednostki.

Obecny ruch zarobkowy i tworzenie si § 
kolonii polskich w Nifemezeeh, je s t objawem 
ostatn ich  dziesięciu lat, a w żadnym  razie 
początki ich nie sięgają połowy ubiegłego 
stulecia. Spis ludności w roku 1861 wyka­
zał, że w' W estfalii nie było wtedy ani je ­
dnego Polaka, a p row incje  N adreńskie i 
B randenburgia ( z Berlin en* podług tejże 
samej statystyki liczyły po 16 Polaków. Au­
tor zaprzecza w iarygodności cyfr tych, ale 
kładzie nacisk na okoliczność™że w żadnej 
miejscowości w7 w ym ienionych prow in­
c jach  nie było osad polskich w tych roz­
m iarach, aby można na nie zwracać baczniej­
szą uwagę.

Dopiero w roku 1865, a może nieco 
wcześniej, em igfacyę z W. Ks. Poznańskiego 
rozpoczęli żydzi i to wyłącznie do Ameryki, 
a w roku 187H, niektóre obwody, jak  n. p. 
bydgoski i kwidzyński, pod względem wy- 
cliodżtwa stanęły  na pierwszem m iejscu w 
całych P ru tach . Z samego W. Ks. Poznań­
skiego między 1872 a 18851 rokiem wy­
szło 21.525, a ze Szląska 12.146. Liczby 
te podnosiły się znacznie w m iarę wzrostu 
potrzeb rolnictw a i przemysłu iw lhiiećkiego.

Ogromny wzrost B erlina po wojnie 
francuskiej był punktem  przyciągającym  Po­
laków i to tak dalece .że już w7 r. 1875 sto­
lica Niem iec zjednoczonych liczyła 35.000 
mieszkańców pochodzenia polskiego, z któ­
rych V3 odpada na ludność polską z prowincyj 
niem ieckich.

Obecnie stolicę Hohenzollernów za­
mieszkiwać ma około 00.00.0 Polaków.

W śród wycliodźtwa polskiego w B erli­
nie najsilniej uwidocznia się klasa ludzi, któ­
rzy stając po raz pierwszy i*su bruku berliń ­
skim, nic więcej nie przynoszą z sobą, prócz 
silnych, m uskularnych rąk i tęgich barów. 
Ale tacy robotnicy — taka tylko siła pocią­
gowa, robocza potrzebną jest w' Berlinie, 
bo, zdaniem Niemców, najm niejsze ma w y­
m agania i pozwala się wyzyskiwać przy 
wszystkich robotach.

Godnem jest ubolewania, iż na każdym 
kroku odczuwa się w Berlinie brak poczucia 
narodowości wśród Polaków i dlatego też 
brak pracy i germ anizacja  dziesiątkują tam 
wychodźtwo polskie. Pierwszy tworzy szeregi 
wykolejonych, druga przetwarza w Niemców.

Autor, przyjmując cyfrę 60.000 Pola­
ków, jacy  zamieszkują Berlin, nie widzi w 
większości żadnej spójni, żadnej dążności do 
utrzym ania swojego „ ja“ polskiego. W ię­
kszość zapomina czeni była, nie wie czem 
jest. Język jej to dziwna mięszanina słów 
polskich i niem ieckich; jej święto to dzień 
w ypłaty, jej nabożeństwo — to możność wy ­
spania5 ,się. N ie trafi do niej żadna odezwa 
jakiegoś polskiego Towarzystwa, zresztą celu 
zachowania narodowości nie pojmuje.

W iększość żeni się z Niemkami —  i 
tonie w potopie niemczyzny. In n i dostają się 
do stowarzyszeń robotniczych partyjnych, w 
szeregi in ternacjonalistów , które też gernia- 
nfzują — choć w inny sposób.

Autor oblicza, że pośród całej ludno­
ści polskiej, zamieszkującej Berlin, zaledwie 
5000 zrozumiało, że nie wolno poddawać się 
niemczyźnie, że należy organizować stowa­
rzyszenia polskie w celu utrzym ania na ob­
czyźnie narodowości i w celu pracow ania 
dla jej rozwoju.

Jest więc jądro kolonii polskiej. „Ty­
siące nikną w cieniu, pochłaniane bez od­
głosu w walce, bez oporu i bez śladu, p rz e z  
try b y  stołecznego miasta, które tysiąc po ty ­
siącu przerabia ca  swą krew i; nerwy i woła 
w ciąż : W ięcej! w ięce j!“

m

OLo niektóre z tych sseu, które teraz 
można we F ra n c ji  widzieć niemal każdego 
d n ia :  W  S a in t- P ie tre  (1’A lbiguy w poprze­
dnią niedziele, a więc w dzień świąteczny
0 godzinie pół do 6 rano władze francuskie 
przystąpiły  do zam knięcia szkoły, utrzym y­
wanej przez zakonnice. Ponieważ nie chciały 
otworzyć domu, wyłamano drzw’, naw et do 
pokoju, w którym  leżała przełożona, złożona 
chorobą. N astępnie zarówno przełożoną, jak
1 nauczycielki usunięto przemocą z domu.
W  Clainnarais znowu zakonnice już ffawniej 
sądownie rozwiązanego zgrom adzenia Asump- 
cyonistek w ystąpiły z klasztoru. K ierują one 
tam szkołą, m ają dom dla sierót i pielęgnują 
chorych w swych m ieszkaniach. Skazano je 
znowu na rozwiązanie, jako niedozwolonej
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kongregacji, lecz one bronią swej sprawy 
przez wszystkie instaneye, aż do trybunału  
kasacyjnego. Jakkolwiek sąd ten  jeszcze nie 
wydał wyroku, ukazał się w niedzielę o go­
dzinie 4 rano delegat prefekta z dwudziestu 
kilku żandarmami. Mimo protestu właściciela 
domu kazano wyłamać żelazną kratę. Obu­
rzeni m ieszkańcy chcą rzucić się na  ślusa­
rza, żandarm i najeżdżają ich końmi, odzywa 
się dzwon na trwogę, tłum y w ołają: „Precz 
ze złodziejam i!“ Żandarm i wypędzają zgrom a­
dzonych z dziedzińca, ale ci powracają znowu 
z innej strony. Po 20 m inutach drzwi wy­
łam ane, sieroty czepiają się nauczycielek, 
ale po lic ja  wyrzuca je  na ulicę. „Precz z mor­
dercam i d z iec i!“ — woła tłum , który in to ­
nuje zaraz potem hym n kościelny. Każdą z 
wyprowadzonych pyń w itają okrzykiem. — 
Dzwon, bijący na trw ogę milknie. To żan­
darm i wdarli się na dzwonnicę i usunęli linę 
od dzwonów. O godzinie 7 przybywa pro­
boszcz, by wynieść Najśw. Sakram ent z ka­
plicy. Tłum klęka i śp iew a: Parce Pom inę  
•populo tao. — Takie obrazy pow tarzają się 
obecnie w e -F ra n c ji  niem al codziennie.

Pobożność i prawdziwa religijność lu­
du francuskiego występują przy tej sposo­
bności w całej pełni na jaw — zarazem je ­
dnak uwydatnia się brak pewnej jedno lito ­
ści w kierowaniu akcyą, protestującą prze­
ciw zarządzeniom gabinetu p. Cornbes. Akcya 
ta  prowadzona jest nieco — po kobiecem u; 
istotnie też kobiety w niej rej wodzą. S ły­
chać dużo wrzawy, dużo hałasu, ale akcya 
je ś t niedostatecznie zorganizowana i rozpły­
wa się w dem onstracjach ulicznych, przy 
których ostatecznie muszą zwyciężyć przeci­
wnicy katolicyzmu, mistrzowie ulicznych scen 
i bohaterowie ulicy.

W śród tych protestów, każdej miejsco­
wości i każdego zakładu na w łasną rękę, 
wśród tych dem onPracyj ulicznych zatraca 
się, w zględnie nie może się dokładnie skry­
stalizować poczucie, że jedynie  ścisłe trzy­
manie się drogi legalnej zapewni obrońcom 
prawdziwej wolności m oralne i m ateryalne 
zwycięstwo nad tymi, którzy korzystając z 
chwilowej władzy, chcą nie tylko osłabić 
Kościół, "ale także ograniczyć swobodę su­
mienia. Jak  słusznie zaznacza świeżo ogło­
szona odezwa republikańskich senatorów i 
deputowanych lyońskich, jedynie sądy upo­
ważnione są do rozwiązania tego groźnego 
zatargu. Zapewne zaś sądy francuskie zacho­
wały odwagę i bezstronność, potrzebną do 
uchylenia fałszywej interpretacyi, jak ą  p. 
Combes nadał w swym okólniku ustawie o 
stowarzyszeniach.

Sprawa ta ma zaś jeszcze drugą stronę: 
finansową. Eozporządzenie p. Combes, zamy­
kające od jednego zamachu kilka tysięcy 
szkół duchownych, obarcza nowymi i olbrzy­
mimi ciężarami ludność i tak już upadającą 
pod brzemieniem podatków. — N a tym zaś 
punkcie pogrążone w m ateryaliźm ie społe­
czeństwo francuskie, jest nadzwyczaj drażli­
we. Te nowe ciężary oblicza RepubliM e F ran-  
caise w ten  sposób: Było 4.725 szkół publi­
cznych, pozostawionych przez gm iny w rę­
kach. męskich lub żeńskich stowarzyszeń re- 
lig ijayeh. Do tych 4 725 publicznychfcpkół 
duchownych doliczyć jeszcze wypada 18.755 
wolnych szkół katolickich, z czego wynika, 
że członkowie kongregacji nauczali w 18.480 
szkołach początkowych. — Ponieważ ogólna 
liczba^ tych szkół Wynosiła w 1899 roku 
88.105, przeto kongregacye duchowne utrzy­
m ywały praw ie czwartą część szkół elemen­
tarnych we F rancyi. W owym roku wydatki 
na cele wychowania publicznego wynosiły 
ogółem 192,494.662 franków. Zamknięcie więc 
szkół katolickich obciąży skarb państwa no­
wym wydatkiem 60 milionów rocznie, pomi­
jając jednorazowe koszta urządzenia nowych 
lokalów szkolnych. Jeźli zaś się zważy opła­
kany teraz stan  francuskich finansów pań­
stwowych, to łatw o ocenić, że agitacya, pro­
testująca przeciw zarządzeniom gabinetu, ma 
tu szerokie pole i może snadnie zadać cios 
dzisiej szemu gabinetowi.

W ielką sensacyę wywołał w Paryżu 
następujący charakterystyczny wypadek. P re ­
fekt w Vannes zażądał od generała  F ra tera  
pomocy wojskowej, w celu pokonaria oporu 
ludności w Plocrmel przeciwko zam knilgiu 
tamtejszej szkoły zakonnej. Generał F ra te r
rozkazał pułkownikowi drugiego pułku strzel­
ców Saint. Remy, aby udał do Plocrmel 
i spełnił polecenie prefekta. Pułkow nik 
Saint .Remy nie usłuchał rozkazu, lecz odpo­
wiedział, że danego mu zlecenia wykonać 
nie moze,^ ponieważ sprzeciwa się jego uczu­
ciom religijnym . Wówczas generał k ra te r  
odkomenderował tamże rotm istrza wraz z 
szwadronem, a g enera ł dyw izji skazał pu ł­
kownika Remy na areszt, który m inister 
A ndre zamienił na karę więzienia forteczne- 
go. Pułkownika odstawiono zaraz do Belle 
Isle en mer, gdzie oddany zostanie pod 
sąd wojenny.
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— Naczelny dyrektor poczt i telegra­
fów p. Jan Seferowicz, powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie.

— Z C. i k. armii. Asystent Michał Ko­
byłecki został przeniesiony z 84 p. obr. kraj. w 
Jarosławiu do 33 p. obr. kraj

— Pomnik dla ś. p. biskupa Łobosa.
Duchowieństwo dyecezyi tarnowskiej chcąc dać wy­
raz swojej gorącej wdzięczności dla przedwcześnie 
zmarłego swego arcypasterza ś. p. ks. Ignacego 
Łcbosa za to, co zdziałał dla odnowienia kate­
dry tarnowskiej i dla odrodzenia duchowego 
całej dyecezyi, postanowiło wznieść w katedrze 
tarnowskiej pomnik, któryby godnie uczcił pa- 
mięij tego księcia Kościoła. W tym celu przy­
stąpiono do zbierania składek pieniężnych.

— Miejska kolej elektryczna. Jak już
donosiliśmy przed kilku dniami, udzieliło Mini­
sterstwo kolei gminie miasta Lwowa koncesyi 
na roboty wstępne, celem budowy projektowa­
nych dalszych trzech linij tramwayu elektry­
cznego, do nowej rzeźni, ulicą Kochanowskiego 
do Pohulanki i ul. Janowską do rogatki.

Na mocy tej koncesyi rozpoczęto już prace 
przygotowawcze do budowy pierwszej z tych 
lin ij: do non ej rzeźni. Na razie prace ograni­
czają się do pomiarów wysokości w ulicach, 
którędy ma iść kolej. Praca to bardzo ważna, 
a ponieważ ruch uliczny utrudnia wielce po­
miary, przeto odbywają się one głównie wcze­
snymi rankami. Wykonywa je inżynier p. Bar­
czewski z miejskiego urzędu budowniczego.

Po ukończeniu pomiarów wypracowany zo­
stanie projekt szczegółowy kolei i na podstawie 
tegoż odbędzie się rewizya trasy przez delegata 
Ministerstwa kolei, przy udziale reprezentantów 
władz miejscowych. Budowa tej linii zamierzona 
jest w przyszłym roku.

Trasa linii do rzeźni jest następująca: Od 
kawiarni Wiedeńskiej ulicą Hetmańską, poprzed 
teatr w ul Karola Ludwika i plac Gołuehow- 
skick, dalej Szpitalną w ul. Słoneczną, nastę­
pnie drogą między placem Misyonarskim a wa­
łem kolejowym do ul. Zamarstynowskiej, dalej 
ulicą Zamarstynowską, Panieńską, w ul. św. 
Marcina, następnie przejdzie w ul. Zborowskich 
i ztąd w ul. Nowej rzeźni do bramy terytoryum 
rzeźnianego.

Druga alternatywa pomija ulicę Zborow­
skich i idzie wprost ulicą św. Marcina i do­
piero na wysokości nowej rzeźni skręcn na pra­
wo ku swemu celowi.

Część linii do ulicy Zborowskich ma być 
dwutorowa, reszta jednotorowa. Zarównu trasa, 
jak i inne szczegóły nie są jeszcze ostatecznie 
ustalone, nastąpi to dopiero później, na podsta­
wie uchwał Rady miejskiej, po przeprowadze­
niu niezbędnych studyów przez magistrat i za­
warciu niektórych koniecznych umów, jak n, p. 
1 boleją konną, co do krzyżowania szyn i t. p.

— Zakończenie kursu rysunkowego.
W dniu 9 b. m. zakończył się 6 - tygodniowy 
kurs urządzony dla nauczycieli rysunków szkół 
przemysłowych uzupełniających. Brali w nim 
udział następujący nauczyciele szkół wydziało­
wych m ęskich: Źe Lwowa: Mięsowicz W., Mo­
niak E., Nowicki W. i Zieliński L. Z Krako­
wa : Lilienthal A., i Krzanowski W., nauczyciel 
rysunków przy gimnazjum. Z Nowego Sącza: 
Długoszewski F., nauczyciel rysunków przy gi- 
mnazyum. Z Chrzanowa : Szabłowski J. Z Rze­
szowa : Kublin L., nauczyciel seminaryum nau­
czycielskiego. Z Sambora : Lewicki A., nauczy­
ciel seminaryum nauczycielskiego. Z Kołomyi: 
Krzywda S. Ze Stryja: Lewicki S. Z Brzeżan: 
Lewandowski A. K. Ze Złoczowa: Maksymczuk 
A., nauczyciel rysunków przy gimnazjum. Z Prze­
myśla: Zurakowski A., nauczyciel rysunków przy 
gimnazjum. Jako hospitanci uczęszczali: Wałtoś 
S-, nauczyciel seminaryum nauczycielskiego, 
Split H., nauczyciel we Lwowie.

Celem kursu było dalsze kształcenie się 
nauczycieli w rysunkach odręcznych, tudzież w 
rysunkach zawodowych. Rysunki wolnoręczne 
obejmowały rysunek z modeli, oraz rysunki i 
studya kolorystyczne z natury. Przedmioty po­
wyższe objął profesor Szkoły przemysłowej wyż­
szej, artysta-malarz Ed. Pietsch, rysunku zaś 
zawodowego mcehaniezno-technicznego i zawo- 
dowo-budowłanego udzielał profesor i inżynier 
P- Bogucki.

Frekwentanci kursu zwiedzili pod przewo­
dnictwem prof_ p a  Stefanowicza i profesora 
Pietscha wystawę dzieł sztuki Damazego Ko­
towskiego, a z profesorem Boguckim wystawę 
pizemysłowę, oraz dokonali częściowych zdjęć i 
pomiarów budującej się Biblioteki uniwersyte­
ckiej we Lwowie. Kurs zakończono rozdaniem 
świadectw.

Wystawa prac frekwentantów krajo­
wego kursu na majstrów szewskich, połączona 
z wystawą pomocmezych maszyn, niezbędnych 
w rzemiośle szewskiem, będzie otwartą, dnia 14
b. m. od 3 — 6 po południu i d. 15 b. m. od 
9 — 12 przed południem w domu przy ulicy Ko­
pernika 19, w parterze. Wstęp wolny.

— W Tow. lekarskiem lwowskiem
zapadły ważne uchwały, tyczące się spraw za­
wodowych. Postanowiono: a j wystąpić przeciw 
różnego rodzaju partactwu; b) przeciw7 wyda­
waniu leków w aptekach i drogueryacli hoz wy­
raźnego polecenia lekarskiego; c) domagać się, 
aby na klinikach udzielano porady lekarskiej 
tylko rzeczywiście ubogim; d) aby ordynaryu- 
szom na klinikach nie wulno było przyjmować 
honoraryum; e) nie brać zajęcia w Kasach cho­
rych dla majstrów; f) wezwać Izbę lekarską, 
aby wydała opinię, czy honorarya udzielane le­
karzom przez Kasy chorych, nie są za niskie.

W ożywionej dyskusyi użalano się na ubó­
stwo, panujące wśród lekarzy, gdyż niejednokro­
tnie niejeden z nich we Lwowie nie zarabia na­
wet 2000 K. rocznie. Mówcy zaznaczyli, że 
przykre położenie zmusza lekarzy do przyjmo­
wania zatrudnień, nie mających nic wspólnego 
z odbytemi studyami. Stan podobny wywołała 
hiperprodukeya lekarzy.

Wydaną ma być broszura, ostrzegająca 
młodzież przed wstępowaniem na fakultet me­
dyczny.

—  Zjazd galicyjskich drukarzy, dla
omówienia spraw zawodowych i organizacyjnych, 
zapowiedziany został na 7 i 8 września b. r. 
we Lwowie.

— Kościółek brzuohowicki, otaczany 
lat poprzednich wielką troskliwością przez p. 
Drexlera, a obecnie zostający pod opieką kupca 
p. Górskiego, potrzebuje nowych wkładów na 
utrzymanie w ciifgu letnich mfesiecy księdza i 
dozorczyni, oraz na świeże pokrycie psującego 
się już dachu. Od paru dni grono pań kwestu­
je na ten cel po willach, a każdy przyczynia 
się ze swej strony chętnie jakimś datkiem, 
w obec czego mieć można nadzieje, że milutki 
kościółek, gromadzący na Mszy św. po parę suń. 
pobożnych i nadal utrzymany zostanie w do­
tychczasowym dobrym stanie. Funkcje przygo­
dnego kapelana pełni obecnie staruszek ks. Woj- 
dag, a dziewczątka i chłopcy z brzuchowickiej 
kolonii letniej wcale dobrze dobranymi głosika­
mi śpiewają w czasie Mszy św. z akompaniamen­
tem fisharmonium.

t  Dr. Alfred Zygadłowicz, emeryto­
wany starszy radca c. k. ProkuratoryL skari>s 
umarł po długiej i ciężkiej chorobie dzisiaj ra­
no we Lwowie w 66 roku życia. Zmarły nale­
żał do postaci otaczanych ogólnym szacunkiem 
i sympatyą. Przyjaciół posiadał bardzo wielu. 
Wszystkie wolne chwile od zawodowych zajęć 
poświęcał malarstwu, a w pracach wydziału To- 
rzystwa zachęty sztuk pięknych swdatlyB bar­
dzo brał udział. Pogrzeb ś. p. Zygadłowieza 
odbędzie się z domu żałoby przy ul. Zyblikie- 
wicza nr. 18 b we czwartek o godzinie 4 po 
południu.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwa- 
wie, Izabella Kownacka, wdowa po dzierżawcy 
dóbr, w 67 roku życia; — Edward Krzywski, 
leśniczy dóbr ks. Pawła Sapiehy, w 51 roku 
życia; — Zofia Lipsz, w 20 roku życia; — 
Agnieszka Hasna.,, żona obywatela m. Lwowa, 
przeżywszy lat 71.

— Na karę śmierci skazał sąd w Za­
grzebiu aktora w Nowym Sadzie, Andrzeja C|e- 
picha, który d. 23 maja zastrzelił w Zemuniu 
swoją narzeczonę, a następnie usiłował pozba­
wić siebie życia, raniąc się jednak tylko ciężko.

—  Promocya. Z Wrocławia donoszą do 
D ziennika  Poznańskiego'. W Uniwersytecie wro­
cławskim został promowany na d o k to ra  filozofii 
i magistra nauk przyrodniczych p. jjjptaw  Ostoja 
Balicki, syn byłego marszałka powiatu S am b o r­
skiego, ś. p. Ludwika Ostoi Balickiego z Wykot.

—  List gończy rozesłała prokuratorya 
w Lipsku za poddanym -austryac-kim niejakim 
Stroppe, pochodzącym z Czech, który wspólnie 
z niejakim Behnertem zamordował i obrabował 
w Lipsku pewną handlarkę i takiej samej zbro 
dni dopuścił się w Jenie na utrzymującej skład 
ze starzyzną Ilerzowej.

—  Przeciw grom hazardowym. Obe* '* 
policmajster warszawski rozesłał do w szelkich 
istniejących w miejcie klubów towarzyskich, sto­
warzyszeń i towarzystw, posiadających prawo 
utrzymywania lokali zabaw, okólnik departa­
mentu policyi i wezwał do zawiadomienidi człon­
ków tych klubów i korporacyj. że do liczby gier 
hazardownyc-h, zabronionych w powyższych lo 
kałach, zaliczono wszystkie gry w karty z ban­
kiem, j a k : bakkarat, makao, chsmin de far
i t. d.

— Księżna robotnicą. W t f e i e  w po­
śród najemhyeh robotnic odnaleziono tymi dnia­
mi gruzińską księżnę. O jej pobycie w7 toffi 
mieście nikt nie wiedział, bo ukrywała swój 
stan i imię. Księżna Helpna Culukidze dawno 
już wystąpiła ze „światat-ytowarzyskiegó^; zmu­
szona do tego okolicznościami. Pewnego pięknego 
dnia znalazła się ona na bruku bez grosza przy 
duszy. Przyjęła wiec każdą robotę, jaka s*  jej 
nadarzyła i nikt by fbył lttgfe wiedział o jej 
istnieniu, gdyby jej nie okradziono. Dopiero 
w policyi wydało się kim jest.

— R zy m sk i a m fite a tr  w Metz. Przy 
sposobności burzenia tortów w tern mieście, od­
kopano obszerny dość amfiteatr rzymski, który, 
wedle pomiarów tymczasowych, ma w owalu 
około 150 m. długości, a h '̂ 6 m. szerokości. 
Arena sama stosunkowo jest dość mała, ma za­
ledwie 63 m. długości a 41 m. szerokości Am­
fiteatr leży na, gruntach reduty La Pate. Zarząd



m iasta  i rz ą d  w y zn aczy ły  to m ie jsce  n a  dw orzec 
ko lei. K o ła  uczone n iem iec k ie  w y s ila ją  się , by  
ten  z a m ia r  zn iw eczyć i u trzy m ać  te a t r  d la  b a ­
d a ń  arch eo lo g iczn y ch . E ó w n ie ż  k o la  k a to lick ieg o  
d u c h o w ie ń s tw a  s ta r a ją  się  o to sam o . W  a m f i­
te a trz e  ty m  b o w iem  z i w ie k u  po C h ry s tu s ie , 
m ia ł  m ie sz k ać  św ię ty  K lem en s w  celi u- 
m y śln ie  zb u d o w an e j p rzy  k a p lic y . P ó źn ie j w y ­
s taw io n o  tu  k o śc ió ł św . P io tr a ,  k tó ry  b y ł  z b u ­
rzo n y  w  w o jn a ch  W  w ie k u . Zuaioziono obecnie 
dużo ślad ó w , j a k  in s k r y p c ji  różnych  z czasów  
p ie rw szy c h  w iek ó w  ch rzesc ia 'n stw a . D e p u ta c y a  
w yższych  d u c h o w n y ch  k a to lick ich  z w ró c iła  się  
w p ro s t do c e sa rz a  o in terw ene.yę, celem  zach o ­
w a n ia  m ie jsc a  teg o  d a lszy m  b a d an io m . K ro k i 
k a p itu ły  p o p ie ra  e n erg iczn ie  T o w a rz y stw o  d la  
h is to ry i i s ta ro ży tn o śc i lo ta ry n g sk ic h .

— Wynalazca kompasu. Miasto Amalfi 
we Włoszech przygotowuje się — jak  wiadomo — 
do obchodu 6 0 0 -rocznicy urodzin jednego ze 
swych synów, któremu przypisuje wynalezienie 
kompasu. Książki szkolne uczą nas, że jest to 
wynalazek chiński, lecz mieszkańcy Amalfi nie 
dają temu wiary, a są wytłómaczeni, skoro hi­
storycy chińscy nawet nie mogą się w tej kwe­
sty i pogodzić; jedni zapewniają, że wynalazek 
pochodzi z VII wieku naszej ery, inni szukają 
początków kompasu aż w XXVII wieku przed 
Nar. Chr. Indowie i Arabowie przypisują tę za­
sługę Indusowi, nazwiskiem Sarsdana, który żył 
w I wieku ery naszej, Anglicy wreszcie Ba­
conowi. Miasto Amalfi zaś upiera się przy swo­
jej legendzie i twierdzi, iż zaszczyt ten przypa­
da urodzonemu w jego muracli w r. 1302 ro­
botnikowi Flario, który dla wesołości swej prze­
zwany został Gioja (radosc). Flavio zakochał się 
w pięknej Angioli, córce rybaka Mulo, który mu 
jej dać nie chciał, chyba, że popłynie łodzią 
prosto do Casteletto i z powrotem. Jest to wy­
sepka skalista wśród wirów na pełnem morzu. 
FJavio- warunek przyjął. W jaki sposób odkrył 
własności magnesu, kroniki nie podają, dość, że 
sąsiedzi widywali go zajętego około sztabki s ta ­
lowej, pływającej w misce z wodą na kawałku 
korka. Z tym przyrządem puścił się w drogę do 
Casteletto 'i wrócił szczęśliwie po ukochaną.

Taki, zdaniem mieszkańców Amalfii, był 
początek kompasu.

— Dywany perskie. Do rz a d k ic h  a 
d ro g o cen n y ch  ozdób sa lo n ó w  n a le ż a ły  d a w n ie j­
szym i czasy , p ra w d z iw e  k o b ierce  a z ja ty c k ie . 
W y ra b ia n o  j e  ty lk o  d la  w ład có w  i m o żn y ch  ro ­
d z in  b lic h a rsk ic h  i in n y ch  p lem io n  d a lek ieg o  
W sc h o d u . Z czasem  je d n a k , g d y  k o b ierce  te 
stal'y  się  o g ó ln ie  p o sz u k iw an y m  a r ty k u łe m  h a n ­
d lu  n u  ry n k a c h  e u ro p e jsk ich , w y ra b ian o  je  z 
m n ie jsz ą  n iż  d aw n ie j s ta ra n n o śc ią , a  te in  s a ­
m em  i ceny  k o b iercó w  zaczę ły  s to pn iow o  coraz 
to b a rd z ie j sp ad ać .

W Tyfiisie znajduje sic obecnie główny 
rynek zbytu nietylko dywanów kaukazlcieb, lecz 
także afgańskich i perskich. Ze wszystkich miej­
scowości Azyi przychodzą tam kobierce nowe 
i stare, nabywane bywają hurtem przez han­
dlarzy perskich i ormiańskich, a następnie wy­
syłane w różne części świata. Od czasu do cza­
su kupcy europejscy puszczają się dalej i za­
wadzają o Bucharę lub Teheran, natomiast co­
rocznie przedstawiciele większych firm handlo­
wych z Wiednia, Paryża. Berlina, Hamburga, 
Nowego Jorku, oraz innych miast dążą do Ty- 
flisu, gdzie się znajduje ogromny wybór prze­
różnych kobierców i robią transakeye na setki 
tysięcy franków. Upodobanie Europy i Ameryki 
do dywanów wschodnich zwiększa się z każdym 
rokiem, a w tym samym stosunku rośnie też 
ich cena.

Od trzech czy czterech lat niektóre ga­
tunki podrożały o 25 — 355/- jeszcze inne od 
50 —605/a. Mówimy o dywanach starych, te 
bowiem mają silny popyt, z nowych modne są 
duże smyrneńskie, perskie i małe, lecz staran­
nie wykonane, kobierce merwijskie, dosięgają 
cen wysokich, wszelki zaś inny towar współ­
czesny nie cieszy się uznaniem i mało popłaca 
w porównaniu z wyrobem dawnym. Zwyżkę cen 
dywanów starych sprawił nietylko popyt, lecz 
także okoliczność, że są coraz rzadsze, wyrób 
zaś nowych marny, nie może przeto z nimi 
konkurować. Tekińskie n. p. płacone w 1898 
r. po 170 do 190 fr., kosztują dzisiaj 380 do 
500 fr. i po tej cenie dostać ich trudno. Tak 
samo dawne kobierce z Jamutu, Merwu i Kizel- 
Ajakn stają się osobliwością. Tu zaznaczamy, 
że wspomniane dywany uchodzą w Europie, a 
szczególniej w Wiedniu, za blicharskie. Błąd to 
niezmierny, blicharskie bowiem, prócz tak zwa­
nych „mirów“, bardzo pięknych i kosztownych, 
stoją pod względem gatunku i cen daleko za 
tamtymi.

P rz y c z y n ą  u p a d k u  f a b ry k a c j i  d y w an ó w  w 
Azyi j e s t  fa k t, że z c h w ilą  o tw a rc ia  kolei za- 
k a sp ijs k ie j,  s ta ły  się  m o d n y m i. D a w n y m i czasy, 
g d y  k a ra w a n a  n io s ła  je  p rzez  p u s ty n ie  a lbo  s te ­
py  do m o rza  K a sp ijsk ieg o , s ta m tą d  zaś p rz ew o ­
żono do T yflisu , w yw óz b y ł  n iew ie lk i, p o trzeb y  
m ie jscow e tak że  m a łe , w y ró b  zaś s ta ra n n y . P rz e z  
c a łe  m iesiące  A zy a tk a  o p ra co w y w ała  je d n ą  sz tu ­
kę ; p rzy rząd zan o  tro sk liw ie  fa rb y  ro ś lin n e  d o ­
b ro c i n iez ró w n an ej i ry su n k i.

 ̂ Choć wszystkie dywany wspólnego pocho­
dzenia mają jeden i ten sam deseń, dwa egzem­
plarze zupełnie do siebie podobne trudno znaleźć, 
każdy bowiem wykonawca daje im w szeze°ń- 
łach pewną cecke indywidualną. Dotyczyć to 
wszakże kobierców starych. Z chwilą otwarcia

kolei położenie się zmieniło. Wyroby dawniej­
sze były i są wykonywane, hurtem, po cenach 
wysokich, robią się więc nowe, byle dużo i prę­
dko. Przede.wszystldem farby są gorsze, dawne 
trwałe barwy roślinne zastąpiono aniliną, co 
zmieniło sam charakter fabrykacji, w wiązaniu 
znać niedbalstwo, a cienkość nitek z wyrobami 
dawniejszymi współzawodnictwa nie wytrzymuje, 
Rysunki stylowe ustąpiły ptakom, kwiatom, do­
mom, niekiedy twarzom ludzkim, robionym z pa­
mięci. Lichota ogólna. Podauo projekt, aby rząd 
rossyjski zakupił dywany stylowe i utworzył 
kolokcyc wzorów, dla jej rozpowszechniania 
w barwnych reprodukcjach.

Italii iiieraetoiiWia.

W Londynie powstało stowarzyszenie 
naukowe, celem zapoznania Anglików z litera­
turą i sztuką polską. Nazwa Towarzystwa brzmi: 
„The Philo-Polish Society of literatur andA rt". 
Prezesem Towarzystwa jest p. William Gibbson, 
sekretarzem p. E. Naganowski, skarbnikiem p.
H. Pace.

LISTY Z PODRÓŻY,
II.

(Jezioro Bodeńskie. — Frisdrichshafcn. — 
Eorschach. — Konstancya. — Schaffhau- 

sen. — St. Gallen. — Bagaż).
Przypom ina mi się ,,Vita somnium 

breve“, obraz Bbeklina, widziany w Bazylei. 
Wszystko lśn i jaskrawym , rażącym, n iepra­
wdopodobnym kolorytem, jak w b a jce ; u 
dołu dzieci bawią się w strum ieniu, snując 
przędzę m arzeń i fantazyi; u góry sędziwy, 
z siwym włosem i brodą, suchy starzec za­
patrzony w dal, jakby roił o przyszłem ży­
ciu ; z jednej strony rycerz w zbroi i na ko­
niu jedzie w dal, śn iąc o przygodach i wa­
wrzynach ; z drugiej młoda kobieta marząca 
czy stęskniona; nadwszystkiem śm ierć z 
kosą; tylko źródło wody z cysterny na 
środkowem polu obrazu bije, jak przed wie­
kami : wiecznie prawdziwe, wiecznie płynąć 
będzie. Obraz pewno nie najlepszy z Boeckli- 
nowskieb, przypominający nieco afisze w 
układzie, z allegoryą zbyt nam acalną, lecz 
wybornie charakteryzujący tego filozofa-ar- 
tystę. Przypomina rni się on, gdy rozważam 
wrażenia pięknej przyrody jeziora Bodeń­
skiego —  po zmęczeniu, którego się doznało 
pod wpływem wrzącego życia stolic, utra- 
pionej gonitwy ludzkiej za urojonymi cela­
mi, pod wpływem dzieł sztuki i przemysłu. 
Som nium  b rew !  N atura wieczna, świeża, 
uspakajająca i krzepiąca. Oo najbardziej w 
F ried riehsbaten  uderza, to roślinność, która 
tu po prostu szaleje bujnością i rozmaitością. 
Brzeg jeziora, pochylony ku południowi, wy­
stawiony na dobroczynne prom ienie słońca 
i ożywiany wilgocią, nurza się w zieleni i 
kw iatach, w których g iną wille, zameczki, 
pałacyki i skrom ne domki. Ręka ludzka u- 
raiejętnie i troskliw ie dopomaga naturze. 
Gdy skw ar dopiecze, wszędzie, w najuboż­
szym ogródku widzisz kauczukowe węże, za 
pomocą których rzęsisty deszcz spływa na 
traw niki, grzędy jarzyn , szpalery m alin, po- 
żeezek i agrestu, zagony truskawek, różno­
barw nych kwiatów, sałaty, kapusty, zie­
mniaków.

Lilie białe, jak  nasze słoneczniki wy­
sokie, yiieca o kolczastym liściu i pękach 
białego kwiecia, podobnego do bukietu n a ­
szych dzwonków polnych, całe morze bego- 
nij różowych i pąsowych, olbrzymie krzaki 
białych m argerytów , stu letn ie paprocie, róż­
ne palm y, krwawe buki. kasztany południo­
we o jadalnym  owocu, orzechy, cyprysy, 
figi, topole, wierzby, lipy z wonnem  kwie­
ciem, drzewa owocowo, grabowe szpalery, 
przeplatane powojem i różami, domy pokryte 
kwieciem róż różnobarwnych, wspinających się 
ku wyższym piętrom, inne wreszcie niezli­
czone rodzaje drzew, krzewów, roślin  okry­
wają wybrzeża i zam ieniają je  w jeden nie­
przerw any i bujny  las zieleni i kwiecia. Je 
żeli się do tego doda, że las ten brzmi od­
głosami różnego ptactwa, ziemb, mew, ja ­
skółek, wróbli, b ło tnych  ptaków, które tu  
się roją s tad am i; że samo jezioro szumi przy 
wietrze, bije o brzegi i sapie, jak  morze; 
że gra refleksami różnych b a rw : to łatwo 
pojąć, jak  m iły tu wypoczynek dla zmęczo­
nych długą podróżą. M iły i tani. Bo unika­
jąc przesadnej, natrę tnej i kosztownej grze­
czności kelnerów  hotelowych, chroniąc się 
od rest.auracyj przesyconych wonią fry tury  
i dymu tytoniowego, znajdujemy skrom ny 
domek z ogródkiem  nad jeziorem ; tu brak 
kwaśnego mleka ze śm ietaną, które musimy 
sobie specyalnie zamawiać, brak naszej w y­
bornej kawy ze śm ietanką i kożuszkiem, ale za 
to cisza, kąpiel wT jeziorze, w yśm ienite piwo 
m onachijskie, ryby świeżo ułowione, a prze- 
dewszystkiem taki m iły ogródek, tyle zie­
leni i róż i lilii, taka g ra  św iateł na  fa­

lach 1 Oto w południe na przykład niebo 
lekko zachm urzone. Przed nam i ruchoma 
rąbkami, zagonkam i poorana gaza ^seledy­
nowa przetykana szafirowemi i różowemi 
sm ugam i; w dali widać góry szafirowo s ta ­
lowe od północy zabarwione lśniąco białym 
śniegiem . W jednej stronie nad niemi wi­
szą cieżkie, zwarte, niebiesko-popielate chm u­
ry" od czasu do czasu przecinane gzyąza- 
kiem  błvskawiey. Zrywa się wiater, białe 
mewy z krótkim przeraźliwym krzykiem lecą 
ku lądow i; woda się wzdyma, seledynowe 
grzebienie drgają w białych koronkach pia­
ny, m ienią się, pluszezą o brzegi. W dali 
widać smugę dymu, potem podłużną plamkę, 
która rośnie, wydłuża się, ciągnąc za sobą, 
jak  mrówka, drugą rosnącą plamę. To paro­
wiec, holujący wagony ciężarow e; płynie z 
K o n s ta n c j i  "do Lindau lub Bregencyi. Za nim 
inny, widocznie osobowy, szybko rośnie i 
zbliża się ku nam. Mewy krążą przed nirn, 
zniżając niekiedy lo t ku samej powierzchni 
wody, którą muskają skrzydłam i i całuja 
dziobem ; statek dzwoni, ryczy, już słychac 
szum potężnych śrub, wreszcie z hukiem  i 
szumem w spaniale zawija do portu, ciągnąc 
za sobą spienione łożysko fal. W  samem 
mieście nic osobliwego zresztą, prócz rezy­
d en c ji króia wirtemberskiego, który tu  kilka 
miesięcy co roku spędza, zapewne chro­
niąc się przed ciężarami polityki. — Jużto 
mew nie brak ani na  Bodeńskiem, ani na 
Genewskiern jeziorze. P tak ten  tyle razy 
opiewany przez poetow, rozm iaru gołębia, 
ma korpus śnieżno biały, głowę czarną, koń­
ce skrzydeł szare. Lekki i zw inny w ruchach 
zalega porty, goni za statkami, siada na l a ­
tarn iach , skałach, slupach nad wodą. N ie­
kiedy na kam ieniach nadbrzeżnych widzi się 
całe ich stada. . .

Jezioro Bodeńskie, 64 km. długie i do 
12 km. szerokie, ma największą głębokość 
252 m. Położone między trzema, państwami: 
Niemcami. A ustryą i Szwąjearyą, odznacza 
się ożywionym ruchem  handlow ym  i tu ry ­
stycznym. ż  miast nadbrzeżnych anstryacka 
Bregencya najpiękniejsze ma położenie, ale 
najbardziej wydaje się zaniedbaną. To też 
turysta czemprędzej ucieka ztąd na szwaj­
carską stronę południową, gdzie i taniej i 
piękniej i na każdym kroku znać, że s naj­
większą starannością dba się o wygody go­
ści, którzy tu  głów ną odgryw ają rolę, którym 
się wszystko ułatwia.

Takie miasteczka, jak Rorschach, Ro- 
m anshorn, A rbon —  to istne małe cacka, 
czyste, schludne, pełne hoteli i will w o- 
gródkach, wszędzie tarasy  z ław kam i nad 
jeziorem , na wszystkie strony kom unikacja 
ułatw iona. I my spieszymy do Rorschach, 
tern bardziej, że tu  marny kupić sobie abo­
nam ent miesięczny na koleje i parowce szwaj­
carskie. Oo za w ygoda! Po złożeniu 55 fran ­
ków i fotografij otrzymuje się książeczkę, 
która służy za bilet jazdy III. klasą po ca- 
L j Szwajearyi. N ajm ujem y sobie w domu 
pryw atnym  u poczciwej staruszki, pani F rey, 
śliczny pokój na noclegi za bezcen i po ca­
łych  dniach robimy wycieczki na wszystkie 
strony parowcami i kolejam i: do K onstan­
cin, do St. Gallen, do Ragaz, do Schaffliau- 
siiii, do Ziirich. Poczciwa pani F rey ! Ile ra­
zy zdrożeni całodzienną gonitw ą wracam y na 
noc, już czeka z herbatą, do której, chcąc 
dogodzić dosypuje w anilii; zastawia stół o- 
wocami, miodem, masłem, mlekiem, z ubo­
lewaniem  biada nad naszem zmęczeniem, we 
dwoje zgięta, drepce i krząta się, pragnąc 
we wszystkiem usłużyć.

Pierw sze wrażenie, z tych wycieczek, 
to zieloność bujna i rozmaita, która tak da­
lece uderza, że całą tę północną Szwajcaryę 
można zieloną nazwać, wszystko zieleni się: 
jeziora, rzeki, góry lasami zieleni odziane— 
ani jednej łysej polany górskiej tu nie do­
strzegłem  — łąki, wszystkie drogi wysadza­
ne alejam i drzew  owocowych, k tórych mi­
liony, całe lasy, wódzi się na południe od 
jeziora Bodeńskiego; zielenią się wreszcie 
domy zaopatrzone w znam ienne okienice, 
naw et łodzie na jeziorach. Druga cecha — 
to teren  falisty, góry pełne wąwozów i ur­
wisk, które w okolicy St. Gallen i Ragaz 
dorównywują naszym Tatrom . Wszędzie wille 
i starodaw ne zamczyska, osadzone często na 
strom ych i niedostępnych szczytach. N a sta­
c ja c h  i w w agonach wszędzie pełno robo­
tników jadących do fabryk, czasem nawinie 
się rolnik chłop o grubej szyi, opalonym 
karku i spracowanej ręce; stroje jednak sko- 
stnopolityzowane. W niedzielę tylko ujrzysz 
świąteczny strój miejscowego w łościanina. 
Oto stoi na peronie w Szafuzie chłop w 
stroju badeńskim . M ina zamaszysta, ręce w 
kieszeniach, pewność siebie niezrównana. 
Buty lśniące, cholewy wstążkami przywiąza­
ne do pończoch, krótkie pantaloay z jedw a­
biu, kam izelka w kwiaty, na niej ciężka 
sreb rna  dewiza, kurtka  o krótkim  stan ie  i 
srebrnych  guzach, kapelusz rozłożysty, fil­
cowy. Znać po mmie, ze mu się dobrze 
dzieje. Skrom niej w ygląda żona jego w czep­
cu ze srebrnego filigranu, wstążkami zwią­
zanym  pod brodą i czarną chustką w krzyż 
na piersi przepasaną. Kobiety lubują się tu 
w czarnym  stroju. Do ślubu biorą czarne 
suknie z białym welonem, a naw et praw dzi­

wy szwajcarski strój narodowy kobiet, któ­
ry widzi, się często w okolicy Berna, nie od­
znacza się barwnością. Za to wdzięku mu 
trudno odmówić. P ięknie  w yglądają zwłaszcza 
mocno wy krochm alone wyloty u białych ko­
szul, gorsety z czarnego aksam itu, ozdobio­
ne srebrnem i łańcucham i, k tóre pod ram io­
na zachodzą spięte z przodu i na plecach 
srebrnem i różami. Do tego spódnice czarne, 
fartuchy ciem ne jedw abne, na rękach  siat­
kowe m itenki, na głowie m otyle z gazy, zbyt 
często niestety zastępowane m iejskim  kape­
luszem % kwiatam i lub zwykłym  słomko­
wym, którym  naw et przy  żniwie nakryw ają 
głowy.

(Dokończenie nastąp i)

M ikołaj M asanow ski.

GOSPODARSTWO S HANDEL
K u rsa  m lecza rsk ie . Kom itet Towa­

rzystw a rolniczego krakowskiego urządza z 
początkiem jesieni b. r. dwu-miesięezny kurs 
mleczarski przy m leczarni parowej w Szezu- 
rowąj. Kurs ten  ma na celu teoretyczne i 
praktyczne w ykształcenie kierowników dla 
mleczarń wiejskich. U czestnikom  kursu za­
pew nia się m ieszkanie, całe utrzymanie, w 
ezasie trw an ia  kursu i zwrot kosztów po­
dróży koleją. Podania o przyjęcie na kurs 
zaopatrzone: a) m etryką urodzin, b) świa­
dectwem ukończonej szkoły ludowej, e) świa­
dectwem moralności, potwieriłzonem przez 
urząd parafialny, d) krótkim życiorysem (cur­
riculum vitae) wnosić należy do kom itetu 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego w K ra­
kowie, Basztowa 6 , najdalej do dnia 1 wrze­
śnia b. r. Pierwszeństwo w przyjęciu na 
kurs m ają ukończeni uczniowie krajow ych 
niższych szkół rolniczych i ci, którzy w za­
wodzie mleczarskim są zajęci i swoje w ia ­
domości fachowe uzupełnić zamierzają.

W iedeń, 12 sierpnia. (K ursa  giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentow e : A ustrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 267- — , A ustr. zakt. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 263-— , Tow. żegl. na
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. — •— , U regul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 285-— ,W ęg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 255-— , Poty­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 84'60, 
Tureckie oblig.prern. kolej po 400 fr. 109-50, 
b) bezprocentowe: B udapeszteńskie(B asilica)
5 zł. 19'25, Zakł. kred. dla h . i p. po 100 
zł. 428 '—, Ol ary 40 zł. m. k, 192 '—.P o ży ­
czka ni. Insbruku  20 zł. 82'50. Losy m. K ra­
kowa 20 zł. 74'50, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 0 - - ,  Ofen 40 zł. 185 '—, Paliły 40 zł. 
m. k. 190 '—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
55 25, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27 '50, 
Losy fund. Areyksięcia Rudolfa 10 zł. 76 ’ ,
Salina 40 zł. m. k. 234' —. Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 7 3 '—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 264 —, Losy kom unalne ni. 
W iednia z 1874 r. 425 '— ,

Wiedeń, 12 sierpnia. Cukier (spokojnie) 
16'70 do —'— . Spirytus 39'60 do — •—
(bez zm iany). N afta niezm ieniona.

W iedeń , 12 sierpnia. T arg  zbożowy. (K u r ­
sa w koronach i po 60 idy.) Pszenica
na jesień  6*96 do 6 97. Pszenica na w iosnę
7-3Ó do 7'32. Pszenica na maj-czerwiec 
—•— d o — •—. Żyto na wiosnę 6 4 4  do 6 4 5 . 
Zyto n a  maj - czerwiec — ' — do — •— . 
Żyto na jesień 6 1 4  do 6 ' 15. K ukuru-
dza na maj - czerwiec —' — do — ' — . Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień 5 28 do 5'24. Ku- 
kurudza na sierpień-w rzesień — •— do —*— . 
Kukurudza na wrzesień-paźdz. 5'28 do 5 29. 
Owies na wiosnę — do — . Owies na 
maj-czerwiec. — d o  . Owies na j e ­
sień 5 '64 do 5'66. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 10*75 do 10 85. Rzepak na wrzosień- 
październik — ■— do — . Rzepak na s ty ­
czeń-luty —•— do —' — . Oląj rzepakowy

Usposobienie: W kukurydzy spokojne, 
zresztą ustalone. — Pogoda: piękna.

B u d ap esz t, 12 sierpnia. T arg  zbożowy. 
(K ursa  to koronach, i po 60 Ida.'). Pszenica 
na czerwiec —*— do — ' —. Pszenica na p a ­
ździernik 6 66 do 6 '67. Pszenica na kw ie­
cień 6’99 do 7' — . Żyto na kw iecień 6*05 
do 6'U7. Żyto na maj — *— do —*—. Żyto 
na październik 5 79 do 5 80. Owies na kw ie­
cień 5*56 do 5'57. Owies na maj — •— do 
—•— . Owies na październik 5'34 do 5'35. 
Kukurudza na maj 4-99 do 5-—. Kukurudza 
na lipiec — *— do —' —- Kukurudza na .sier­
pień 4 8 2  do 4'83. Kukurudza na paź 
dziernik —*— do — '— . Rzepak na sierpień 
10-40 do 10-45.

O ferty: dobre. — Chęć kupna: dobra. — 
Usposobiene: lepsze. —  Pogoda: w iatr.

B erlin , 12 sierpnia. B anknoty austrya- 
ćkie 85*50, Spirytus — *— .
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F ra n k fu r t ,  12 sierpnia. A ustryackie K re­
dyty 216'— , Koleje państw ow e •— , 
A  I p i i iy — •— , D iseonto — * —, L a u r a — ' —, 
M ontany — .

P a ry ż , 11 sierpnia. Trzyprocentowa renta 
100-90. Mąka. 29 7  5.

G ie łd a  to w a ro w a , (lukier surowy loco 
A ussig 16 70 do Id 80, loco Ołomuniec 15*90 
do 10-— , loco Berno-W iedeń i O-HO do 16M0, 
na paźdz grodz, loco Aussig 17 80 do 17-90, 
O likier w kosfckael): p rim a  88*75 do 89-— , 
see.nnda 88-25 do 88*50. Spirytus k o n ty n ­
gentow any : loco W iedeń 39-60 do 40-—. 
Nafta kaukazka: transita Tryest, 7 50 do 
8-—, galicyjska przeźroczysta 31' — do 31*50. 
f Oeny v; koronach).

T a r g  sslM iżow y.

L w ów , 12 sierpnia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
o*— do 9 -25, pszenica na te rm iaa  6*75 do> 
7 '—, żyto gotowe 7*40 do 7*60, żyto na. 
len a in a  5.50 do 5 75, owies obroczuy gotowy 
8*— do 8-25, owies obroczny na term in a 5-25 
do 6"— , jęczmień pastew ny 6-25 do 6*50, 
jęczmień browarniczy 6*75 do 7-— , rze­
pak 10 2 5  do 10*50, ln ianka —*— do 
—-—, groch pastew ny •— * — do —■— , groch 
do gotowania 9-— do 12*— , wyka 7*— 
de 7 25, nasienie ln iane — •—  do —■*—, 
nasienie konopne — *—  do — *— , bób — *— 
do — *--, bobik 6*50 do 6*75, hreezka 7*— 
do 7-50, kukurudza nowa 6*25 do 6-40, kokn- 
rndza s t a r a — •— d o — -— , chmiel za 56 kilo 
— ■—  do — ■— . koniczyna czerwona 35*— do 
4 0 — , koniczyna biała 40-— do 4 5 koni ­
czyna szwedzka —*—  do — *— , tym otka — *— 
do — — .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari-  
ta:t Tarnopol 16' - do 16*25, za 50 litr. p a ­
rtia* Tarnopol na term in —*— do —*— , 
waran ty — .— do — , ekskontyngentowy
8-— dć 8-25

W skutek słabej tendencyi la rgu  b u ­
dapeszteńskiego ceny nowego zboża ob i- 
żają się.

S p raw o zd an ie  ty g o d n io w e  Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 30 iipca do 5 
sierpnia b. r., bez opłaty akcyzowej. (W a 
lula koronowa). Pszenica sta ra  7*25 do 7*40, 
nowa 6-75 do 7-25, żyto stare 5 ’90 do 6 ’10, 
nowe 5*75 do 6 '— , jęczmień browarny — *— , 
do — ■ —, pastewny 5'50 do 5 75, owies 7 -50 do 
7-75, hreezka 5 25 do ( r— , kukurudza zeszło­
roczna 5 —, do 5'25, kukurudza nowa 6 25 
do 6-30, proso —*■— do —*—, groch do go­
towania 8 -— do S'50, groch pastewny 7 '— do 
7 25 soczewica —*— do — —, fasola — *— 
do --*— , bobik stary  — *— do — *— , bo­
bik nowy 5-— do 5'25, wyka stara — -— 
do —•— , wyka nowa 5 75 do 6-— , koni­
czyna czerwona nowa 43 50 do 47-—, kon i­
czyna biała nowa 52-50 do 61*— , koniczyna 
szwedzka — *— do — — , tymotka — ■— do 
— •— , anyżrossyjski 25*— do 25*50, anyż płaski 
24-50 do 25-— , kminek — *— do — *— , rzepak 
stary — *— do —*— , rzepak zimowy nowy
9-75 do 10*1.0, lnianka —*— do — *— , 
nasienie lnianne. 9"—  do 9-25, nasienie 
konopne 8 ' — do 8-25, chmiel — * — 
(io — 1— , nowy — ■— do — -—, łój 36 '— 
do 36 50, nafta zwykła 15 — do 16*—, nafta 
salonowa 18 — do 19* — , wosk ziemny —.*— 
d o — "— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—*— do —■— , skóry surowe. — *— do — *— , 
spirytus 10.000 litr-proeentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumcyinego 86-— do 
36 80.

Wiedeń, 12 sierpnia. (Telegram „Gazety 
Lw ow skiej“). Na wczorajszy ta rg  spędzono 
bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź ogó­
łem 473.L sztuk.

W  tein było z Galicy i 38 sztuk, z Bu 
kowiuy 120.

Przebieg targu był ożywiony.
Oeny podniosły się o 50 hal.
N iesprzedanych pozostało (52 sztuk.
Wołów z G alicji i Bukowiny sprzedano: 

25 sztuk po 61 do 67 koron, 74 sztuk po. 
08 do 73 kor., 57 sztuk po 74 do 77 kor., 
4 sztuki po 79 kor.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 56 do 70 kor., krowy 
podtuczone po 54 do 60 koron, bydło chude 
po 49 do 54 koron. W szystko licząc za ce- 
tu ar m etryczny żywej wagi.

P. P rezydent m inistrów  dr. Koerber 
przybył wczoraj do Ratot.

Wczorajszy Tester L loyd  pisze z tego 
powodu: Austryacki Prezydent m inistrów

przyjeżdża do Balot, w odwiedziny do wę­
gierskiego prem iera. Przyjaźń, łącząca obu 
Prezydentów m inistrów od lat wielu nie 
u leg ła  w ostatnim  czasie zmianie. Tą przy­
jaźnią też należy tłómaczyć obecne odwie­
dziny Prezesa austryackiego gabinetu. Nie 
da się wszakże zaprzeczyć, że obaj P rem ie­
ro wie” omawiać będą także bieżące kwestye 
ekonomiczne i że obrady będą się toczyły 
w yłącznie między obu M inistram i. .Taki ich 
wynik, nie można przepowiedzieć. W każdym 
razie je s t nadzieja, że oporne kwestye i ró­
żnice istniejące między obu Bządami zostaną, 
jeżeli nie zupełnie usunięte, to przynajm niej 
złagodzone. D nia 15 b. m. udają się PP. 
Szell i dr. Koerber do Iscblu . Dnia 17 sier­
pnia powraca Szell do Budapesztu.

Jak stw ierdza D ziennik szląski, haka- 
tyiści rozwijają coraz żywszą agitaeyą na 
G órnym Szląsku. Niedawno odbyły się w 
K atow icach i w Gliwicach zebrania zarzą­
dów grup hakatycznych z Górnego Szląska, 
których jest obecnie 19. Wedle K atow itzer  
Ztg. obrady były bardzo ciekawe i ożywione 
a złożyły dowód, że zebrani, w ierni hasłu 

[ głównego zarządu hakaty stycznego, aby bez 
j względu na różnicę wyznania, łączyć się ra ­

zem we wspólnej pracy przeciwko napaściom 
wrogim niemezyźnie, silne mkją postano- 

| w ienie popierać to wszystko, co ma na celu 
f zapewnienie niemczyznie zupełnego zwycię- 

istwa. Dziennik ten  dodaje, że podobne ze- 
ferania częściej będą się odbywały, aby g ru ­
p y  hakatystyczne, rozsiane po całym Gór- 
n y m  Szląsku, m iały większe czucie z sobą 
i Bliżej się z sobą zapoznały.

Cesarz W ilhelm  zam ianował prof. dr. 
Tieodora Sc-hiemanna nadzwyczajnym  profe- 
s orem honorowym U niw ersytetu berlińskie- 
gfo. Przeciw ko prof. Scbiemannowi, jak  wia- 
diomo, studenci Polacy swojego czasu urzą­
d z ili  denronstracyę z powodu jego nieżyczli­
wego w zgłęden nich  i w ogóle względem 
narodu  polskiego zachowania się.

Przed Izbą karną w Gnieźnie toczyła 
j się onegdaj rozpraw a sądowa przeciw da- 
i w aiejszem u odpowiedzialnem u redaktorowi 

wychodzącego w Gnieźnie Lecha p. Stefa­
nowi Polcynow i, przeciw p. Józefowi Choci­
szewskiemu jako zastępcy redaktora p. P a ­
li ńskiego, gdy  tenże był w więzieniu i pani 
Kwiecińskiej, żonie przykraw acza z Gniezna, 
o obrazę rek to ra  katolickiej szkoły w G nie­
źnie, Bodera, popełnioną przez to, że p. Kwie­
cińska postara ła  się o ogłoszenie w Lechu 
artykułu, w którym  była .mowa o srogiem 
ukaraniu przez tego rektora 14 -letniej je j córki, 
uczenicy wyższej szkoły d z ie w c z ą t .  Prokura­
to r w niósł dla p. K w iecińskiej o miesiąc 
więzienia, dla p. S. Polcyna dwa' tygodnie, 
a dla p. Józefa Chociszewskiego 4 miesiące 
więzienia. Po dłuższej naradzie zap ad ł na- 
stępojący w yrok : Pani Kwiecińska została 
skazana na "i 00 m arek kary albo TB dni 
więzienia, p. Polcyn na  2 tygoduie, a Cho­
ciszewski na 6 tygodni więzienia.

Z Torunia donoszą: Land ra t pow iatu  
toruńskiego w yjechał do Am eryki, aby z w ie ­
dzić tam tejsze kolonie rolnicze, pozakładan e 
przez Niemców'.. Jak  słychać, zam ierza o u 
nakłonić kolonistów niem ieckich, aby powró­
cili do Europy i osiedlili się na g run tach  
nabytych przez korni,syę kolonizaeyjną.

Z T sing -tan  donoszą o rozszerzaniu się 
ru ch u  bokserów w Honau. N a bardzo wiel­
kich obszarach Chin panu je  zupełna susza. 
Gdyby zawiódł zbiór pszenicy należałoby sie 
obawiać klęski głodowej.

Kraków, 12 sierpnia. ('j"cl. pryw.). We 
czwartek rano zgromadzi się k omisya dla re- 
stauraeyi wieży M aryackiej ce lem  orzecze­
niu co do użycia ciosu i c e g ły  przy napra 
wach. Obrabianie ciosu już rozpoczęto. Go­
towe sztuki będą w indow ane n .a szczyt i tam 
w murowane.

Wiedeń, 12 sierpnia. W ie .w r  Ztg. ogła­
sza : Najj. P an  zamianował ra  dcę wyższego 
sądu krajowego w Krakowie Ki irola K u n  z a 
oraz radców wyższego sądu kra jow ego  we 
Lwowie Z ygm unta Ź m i  n k o w s k i e  g o  i 
W łodzim ierza B u c z a c k i e g o  r-adcam i Dwo­
ru przy najwyższym T rybunale kasacyjnym .

Ischl, 12 s ierpnia . K siążę  baw arski 
Zygfryd przybył tu dziś w noc f  i był przed 
południem  u cesarza na posłuc Baniu, a  po 
południu na obiedzie dworskim.

Budapeszt, 12 sierpnia. W  ęgierskic B iu ­
ro korespondencyjne d o n o si: Po' iieya budape­
szteńska otrzym ała depeszę za' wiadamiającą, 
że żandarm eryi udało się ares: ztować trzech

osławionych handlarzy dziewcząt. Są m iano­
wicie n im i: Romuleseo, Pi mona i W ellyi. 
Żandarm i stwierdzili, że Romuleseo, który 
je s t nauczycielem w Predal, usiłował 1.2 
dziewcząt przewieźć za fałszywymi paszpor­
tam i do Rumunii. Rewizya wykazała, że od 
szeregu lat wymienieni trzej zbrodniarze u- 
prawiali ten handel i w ten  sposób setki 
dziewcząt przewieźli z W ęgier do Rumunii.

B erlin , 12 sierpnia. Wczoraj ukończono 
pierwsze czytanie taryfy ełowej.

B erlin , 12 sierpnia. Niemiecki dom 
bankowy Soergel, Parisius i Sp. w ydał pół­
roczne zamknięcie rachunków, z którego się 
okazuje, że bank ten w skutek udziału w 
niefortunnych przedsiębiorstwach przem ysło­
wych stracił 8,474.000 marek.

B erlin , 12 sierpnia. Jak  dowiaduje się 
B erliner Tageblatt z Petersburga, zarządził 
car wypuszczenie na wolność wszystkich 
studentów, znajdujących się w więzienia 
Smoleńskiem, a zasądzonych z powodu roz­
ruchów w Moskwie w lutym  b. r. Guber­
nator wypuścił więźniów na wolnos'ć po 
krótkiej przemowie, w której wzywał ich do 
pracy i spokoju.

' Petersburg, 12 sierpnia. Rossyjska  
Agencya telegraficzna donosi z C h a r k o w a ;  
W  głównej alei ogrodu Tivoli d o k o n a n o  
p o d c z a s  p r z e d s t a w i e n i a  z a m a ­
c h u  n a  g u b e r  n a  t o r a ks  i ę c i a Oh o  
l e ń s k i e g o .  Sprawca zamachu wystrzelił 
4 -krotnie z rewolweru i trafił jedną  kulą ks. 
Oboleńskiego w szyję, drugą zranił oberpo- 
licraajstra Bessona w nogę. Sprawcę areszto­
wano; identyczności jego dotąd nie stw ier­
dzono.

Sofia, 12 sierpnia. Wczoraj rozpoczął 
obrady kongres macedoński.

Wenecya, 12 sierpnia. Królowa M ał­
gorzata ofiarowała 20.000 lirów  na odbudo­
wanie wieży św. Marka.

Paryż, 12 sierpnia. Figaro  ogłasza 
in ten iew  z członkiem medycznej Akademii, 
Nocardera, który oświadczył, że je s t przeko­
nany o możliwości przeniesienia tuberkulozy 
bydlęcej na człowieka. Jednakże — zdaniem  
jego —  eksperym ent dra G arnaulta niczego 
nie dowodzi, gdyż prof. Koch tw ierdzenie 
swoje odnosi do przenoszenia tuberkulozy 
drogą pokarmową lub przez oddechanie a nie 
przez” szczepienie. Garnault powinien był 
więc pić mleko krowy tuberkulicznej a nie 
dać się zaszczepić. Prócz tego pow inien był 
G arnault dać się zbadać, czy przedtem  nie 
był gruźlicznym.

S t .  Flour, 12 sierpnia. Radykał H u­
gon w ybrany został 6188 głosami deputo­
wanym. Hr. Castellan, którego m andat Izba 
deputowanych uniew ażniła, otrzym ał 6099 
głosów.

Pontoise, 12 sierpnia. Z tui. okręgu 
wybrano deputowanym, nacyonalistę Rogera 
Ballu 9752 głosami przeciw socyaliśeie Aimon- 
dowi, który otrzym ał 9641 głosów.

Oviedo, 12 sierpnia. Król hiszpański 
z powodu lekkiego przeziębienia odstąpił od 
zam iaru zwiedzenia fabryk w Logones, mimo 
to jednak  przyjął deputacyę senatorów, rad ­
ców generalnych i 360 burmistrzów z pro- 
w incyi, którzy mu urządzili ogrom ną o- 
waeyę.

Madryt, 12 sierpnia. Rada m iniste- 
ryalna odroczyła załatw ienie kwestyi znie­
sienia stanu wyjątkowego w Barcelonie, aż 
do powrotu m inistra wojny W eylera.

B a rce lo n a , 12 sierpnia. Dwaj robo­
tnicy, którzy z powodu ostatniego strejku 
zostali oddaleni, zabili swego dawnego p ra­
codawcę, fabrykanta Carola.

Laurenzo Marąuez, 12 sierpnia. Lord 
M ilner przybył tu i zabawi do przyszłego 
czw artku w gościnie u rządu portugalskiego.

Londyn, 12 sierpnia. Wczoraj odbyło 
się ostatnie posiedzenie konferencji kolo- 
n iafuej.

.Londyn, 12 sierpnia. N a wystosowane 
w sw oim  czasie przez Gibsona Bowlesa w 
Izbie g m in  zapytanie, czy rząd wie o tein, 
że m iędzy Rossyą a Persyą toczą się ukła­
dy, w m yśl k tórych Persyą jako rekompen- 
zatę za pożyczkę rossyjską ustanowić rna 
cła na  tow ary w ysyłane z angielskich Indyj 
do P ersy i ? Balforn* da ł odpowiedź, w której 
stw ierdził, że rząd o tem n ic  nie wie, nato­
m iast wiadomem jes t rządowi, że Rossy a i 
P e r s ja  postanow iły przedsięwziąć rewizyę 
taryfy ełowej, obecnie obowiązującej i że 
niektóre z projektowanych ceł będą praw ­
dopodobnie niekorzystne dla im portu towa­
rów ang ie lsk ich  z Indyj. Rząd angielski po-: 
rozumie.w.ą się w tej spraw ie z rządem ]-in­
dyjskim .

Londyn, 12 sierpnia. Wczoraj odbyło się 
pod przewodnictwem  króia posiedzenie ta j­
nej rady. W posiedzeniu uczestniczyli tak 
ustępujący członkowie rady jak ich następcy. 
Po posiedzeniu król rozdał wysokie odzna­
czenia.

Konstantynopol, 12 sierpnia. Okręt 
rossyjski „R ościsław 11 pod komendą w. ks. 
A leksandra Michajłowicza odwiedza od k il­
ku dni porty tureckie nad morzem Czar nem 
i znajduje się obecnie w Ordu. W  tym  s a ­
mym ed u  przybyła także wczoraj do Ilero- 
kfei eskadra rossyjska pod komendą adm i­
rała H ildebranda.

Nowy Jork, 12 sierpnia. Telegram  z 
Port au P rinee donosi : Miasto Petit-G rave 
jest zupełnie zuiszczone. Obie partye w al­
czące wzajem na się zwalają winę podłożenia 
ognia. Francuski krążownik, który zawiózł 
żywność dla miasta, powrócił z 200 kobieta­
mi i dziećmi na pokładzie.

Nowy Jork, 12 sierpnia. Telegram  z 
Porto Payn donosi, że powstańcy zajęli Bar­
celonę w W enezueli po 3 dniowej walce. Po 
stronie wojsk rządowych padł genera ł Brawo 
i 60 żołnierzy.

Waszyngton, 12 sierpnia. N a w iado­
mość, że Niem cy zamierzają dla ochrony in ­
teresów niemieckich, zagrożonych z powodu 
powstania, wysadzić w Porto Cabello woj­
sko, otrzym ał okręt am erykański rozkaz wy­
sadzenia na ląd w Porto Cabello wojska a- 
m erykańskiego, gdyby to miasto zostało za­
atakowane.

Waszyngton, 12 sierpnia. Telegram  
gubernatora Panam y donosi do poselstwa 
kolumbijskiego, że F erra ra  zaatakował Atjua- 
dulce, m usiał się jednak z wielkiemi stra ta­
mi cofnąć. F e rra ra  ponowi atak.

Walka wyznaniowa we Fraueyi.

Landerneau, 12 sierpnia. Prefekt de­
partam entu F in is te re  przedłożył rządowi pe­
ty c ję  generała Coverville, domagającą się, 
by rada gabinetowa rozstrzygnęła o dekre­
cie rządu, dotyczącym zamknięcia szkół i o 
rekursie przeciw w ydaleniu zakonnic. Za­
konnice obiecały poddać się orzeczeniu 
rady gabinetowej. Dziś wieczór ma nadejść 
odpowiedź rządu. W  p ensjonacie  w St. Ju- 
lien zerwano znowu pieczęcie urzędowe.

Lievin, 12 sierpnia. Dla osiągnięcia 
porozumienia zwołał prefekt przed zam knię­
ciem kilku szkół kongregaeyjnych posiedze­
nie obywatelskie, w którem  wzięło udział 
kilkaset osób. W przemowie swej zaznaczył 
prefekt, że pierwszym obowiązkiem każdego 
Francuza je s t posłuszeństwo ustawom. Prze­
rywano mu kilkakrotnie okrzykami: Niech 
żyje wolność! N iech żyją zakonnice! Nie 
powzięto żadnej uchw ały; zgrom adzenie ro ­
zeszło się wśród okrzyków na cześć za­
konnie.

Morlaix, 12 sierpnia. Wczoraj przed 
południem zamknięto tu 3 szkoły kougrega- 
cyjne; nie przyszło wcale do zajścia. R ó ­
wnież w kilku innych  pobliskich miejsco­
wościach pozamykano wczoraj szkoły.

Chalon sur Saóne, 12 sierpnia. Na 
bankiecie, urządzonym z okazyi pewnej uro­
czystości w Towarzystwie giranastycznem , 
w ygłosił seuator Giilot mowę i wyraził u- 
znanie dla m inisterstw a za energiczne zasto­
sowanie ustawy kongregacyjnej względem 
ckouanów (rojalistów) w Bretanii. M inister 
wojny A ndrće oświadczył, że rząd zdecydo­
wany jest przeprowadzić swe zadanie do 
końca. Zebrani przyjmowali te wywody okla­
skami.

Telegrafowany kurs wiedeóaki.
W iedeń , 12 sierpnia 1902. — Zamknię­

cie giełdy (Sóhl-ussooarse). Godz. 3 m is. —. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 685*75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 728 50, 
Akcye A nglobanku 2 7 6 5 0  Akcye Unio u h a s ­
ka 5 4 L —, Akcye Landurbanku 420 50, Akcye 
Baflkyereiun 455 25, Ake. Bodeaeredit 934*— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 543*—, 
Akcye Kolei państw ow ych 712*— , Akcye Ko­
lei Południowej 67 — , Akcye Tram w ay A )  
--*— , Akcye Tram w ay B ) —  —, A k c je  
Kolei E lbethai 466 50, Akcye Kolei Pół­
nocnej 5640 —. Akcye Kolei Oserniowleekiej 
576-— , Akcye A lpiny 399 50, Akcye Kima 
M uranyi 499 —, Akcye Praskiego Towarzy­
stw a żel, 1516-—, Akcye Fabryki broni 
—*— , Akcye Tureckie tytoniow e 296- — , 
O bligacje węgierskiej m denm izaeyi 97-60, 
R enta majowa 10.1-90, Austryacka Renta koro­
nowa 99-80, W ęgierska R enta koron. 97-85, 
50 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96-40, 
4 prc. L isty Banku krajowego 97-10, 4 i pół 
pre. L isty  Banku krajowego 10L10, 4 prc. 
L isty Banku hipotecznego 96*50, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 100*60, 5 -prc. L i­
sty Banku hipotecznego 110* — , 4 -pre. Gal. 
Obligacye propinaeyjne 99-15, 4-prc. Ga!, 
pożyczka kraj. z r. 1893 97*10. 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94'20, Losy tureckie 
110-50, M arki 11710, Bubla 253 - .

B erlin , 12 sierpnia. — Giełda poranna 
(Yorbórse). Akcye kredytow e 215-75, Towa­
rzystwo dyskontowe 182-60.

U sposobienie: słabe.

Oupowiwiziaiiiy rsdakto? Adam Krecho srlacki



Nadesłane.

l e c z n i c z a  F ra n c iszk a  W il­
helm a. H erbata  przeczyszczająca  F ra n c . W ilhelm a, 
ap tekarza , e- i k. dostawcy nadw ornego w Netm- 
k ireheu , N iższa A ustrya , otrzym ać m ożna we wszyst­
kich  ap tekach  po 2 kor. za paczkę.

Jako pewną i korzystną lokacyę 
kapitału polecamy [3]

A k e y e  k o l e i  Ł w o w s k o - C z e r -  
n i o w l e c k i e j ,  k tó re j dywidenda gw;> 
rantoftana przez Itząd przynosi wobec 

kursu chwilowego 4-7%

S okal & L iiien
Zlecania z prowincji wykonujemy od­

wrotną pocztą.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecam y

4b/# Listy hipoteczne koronowe,
't U°!„ L isty hipoteczne,
5°/# Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Iow . kreu ziemskiego,
4 1/ , 0/, Listy Banku krajowego,
4°/0 Listy Banku krej owego,
5°/o Ohligacye kum unalne Banku kraj. 
4*/0 . Pożyczkę krajówą,
4®/0 Gai. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecam y

Akeye gal. Towarzystwa elektryezisegOr
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

O N T O . R  W Y M I A N Y
e. k. uprs. trąb alccyjhtego

BAJK.IT E1F0TECZJPM

P rz y je c h a li do Lwowa.
D nia 13. sierpnia 1903.

H O T E L  ( l E O f i l l  E.
P P  f ir .  F . P o lity ło  z W arszaw y, l i r  J. Ska.i- 

z Sofii, D r. A. R apoport z W iednia, H r A. Dzie- 
d jszy ck i z Jasionow a, N. Szulc z W arszaw y, F. 
Kolb z W ied n ia .

W y s t a w y i  M u z e a *

Muzeum im ienia Lubitinirskich,
W  dnie powszedr e otwarte od godziny 9 J  
J z południa, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedaielę przed południem po 
godziny 11 do 1 .

Klfcu.śtająefe w y s ta w a  zjedmjtćzonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu śJL Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 prz«.*L południem do godziny 5 pc południu.

Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Zaklitd narodowy im . Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codzienno! od godziny 9 
rano do godziny 2 po( południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest, dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Muzeum przemysłowe m iejskie 
otwarto codziennie- (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 raao do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny i z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po 
hidirietK do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny I) ■— 
Wstęp w dni* powszednie 40 hal., w nie­
dzielę woiny.

€  :e  n  a 1 1  
lw o w sk ie j Izby iiandiowej

M

przem ysłowa]
Lwów, dnia 12. sie rp n ia  1902. p łacą | żądają

walut;- koron.
1. Akcje za sztukę. K. h. K. h.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 540 — 555 —
Banku gal.'’ dla handlu i przoin.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 350 - 380 —
R anku k red . gal. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a c y i ............................. — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł, mk 

(420 k o r . ) ....................... - . • — — — —
Kol. Lw.ów-Ozern.-Jńssy po 200 zł.

w. a. vr srebrzę (400 kor.) . . 568 - 575
Harh. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) — — 100 - -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 koi. — ._ 350 -
Tow. dla gal. p ztdsięb. elektry- ®

cznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 420 -

II. Listy zastawne za 100 kor. ®
Banku h. g. 5%  w. a. wyi. z 10°/„ 4 . 109 70 — —

n „ „ 4 V /o  0 tos. w 50 1. HS J.00 — — —
„ „ „ ’%  „ 60 Lpo 2**0 k. . 95 80 96 50
„ kraj. 41/,°/0 „ los. w 51 1, « 101 20 101 90
„ „ 4°/„ „ los. w 57 1. 97 - - 97 70

Tow. kred. gal. ziem. 4°/„ (pierw­
sza e m i s y a ) ................................... 0 96 50 97 20

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4 °/0 H
los. w 412* l a t .............................® 96 70 — —
4 %  los. w 56 la t . . .  . ex 96 20 96 90

III . OMigł za 100 kor. 3
Hal. funduszu propin. 4°/0 w. a. ^ 98 80 99 50
Rukow. funduszu propin. 5°/0 w. a. n 102 50 — —

Komunalne Banku kr. 5°/0 (Jem .) ® 102 30 103 -
n ^ " /o fB e m .)  ^ 100 70

„ „ 4°/0 (4 em.) 96 80 97 50
Kolej, lokalne dtto 4u/0 po 200 iior. 97 30 97 90
Pożyczki kraj. 6%  w. a. z r. 1873 — — ._  —

„ „ 4°/o po 200 kor. .
„ z roku 1893 ....................... 97 - 97 70

Różyczka m. Lwowa 4 °/0 po 200 kor. 94 — 94 70
n » „ 41/!*/. „ 200 , 100 - 100 70

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 73 - 78 -

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i .................................. 11 22 11 34
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 10 19 30
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 - 254 -
100 rubli rosyjskich papierowych 252 — 254 -
1)0 marek niemieckich . . . . 117 - 117 50

K u r s  g l e l i i y  w i e d H ń s k ł H j .
iD n ia  10. s ie rp n ia  1902.

A. Ogólny dług: państwa. p łacą  żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

101.90 102.10in aj-lis to p ad  . . . . . . .
l u ty - s ie r p ie ń ........................................ 101.85 102.05

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
10180s t y c z e ń - l i p i e c ............................  . 102 —

cw iscjeri-paźdzler.c  k . . . . <01 80 102 —

płacą żądają
Losy z roku *854 po 250 zł. mk. 4 pr. 190.— 193.—

,, „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. L52.30 153.30
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 8 7 . -  189.—

„ „ 1864 po 100 zł. . . . 290 — 254.-—
„ „ 1864 po 50 zł . . . 2 5 0 .-- 254.—

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 302,50 304.—

B. Dług* p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państw a 
repre/entjw anych krajów  koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...........................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 2001 koi-T 4 pr.

Ko!. Areyks. Albrechffi za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolim

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 5S/, pr. (ostemp.

akeye D * '............................  . . { .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

zł- ól 'u  p r , .............................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron,

woluo od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. luk.

13155 121.75

99.90 100.10

l5*
99.10 100.10

1 1 8 . - 1 1 9 -

509.— 512.—

126.25 127.25

99.10 100.10

99.50 100.50

olejowe).
110.— —.—

99.60 100.60

99.50 100.50

98.25 99.25

99.25 100.25

99.30 100.30

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 5 p r ..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ...................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr..................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr. . .  .......................

Kol. lwowsko-ezem.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r...................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 p r..................... — — .—

D . DJujr pań stw a (krajów sorony węgierskiej).

W ęg, złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . —.— —.—
„ w wal. kor, za 200

kor. 4 p r ......................................., . . 98.— 98.20
W ęg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100.— 100.20

r obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 162 50 163.-50
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 204.— 206.—

„ „ ,, za 50 zł. (100 kor.) 204.— 206.—

E . O hU ęaeyo indemnizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.—
Węgier za 100 zł. 4 p r........................... 97.60

F, Time publlezuo pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. -5 p r............................................... - •
Poż, reg. Dunaj a z r. 1878 los s> pr.
Poż. kraj. 'Jukowiny z r. 1893 los za 

300 kor. 4 nr. - I

9 9 . -
98.00

285 .E S
107.50

100 fił. 5 pr.

96.80

103.--

287.—

-97.80

104.—

Hal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ ,, „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop. „ 1889*za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4  ,pr.............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r ....................................................... .....

to ż . serb. prem. za 100 fra n k J2  pr. 
Tureckie obi. prem. kol, za 400 frank.

6 .  L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 1/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z i 880 3 pr.
„ i, „ „ „ J 889 3 pr.

bukowiński zakł. kred. ziem los fi pr.
los 4 pr.

Ual. akc. b. hip. 10 pr. p e iu .  los 5 pr. 
n „ „ „ los 50 łat 4 '/ ,  pr. .
„ „ „ „ „ 60 Ja t  .za 300 kor.
A p r............................................................

Hal. Tow. kred. ziem. 4 pr los. 56 lat
|  „ „ „ 4 pr. ł o i  41 lat
„ „ „ n 4 pr. stare . .
,, „ „ „ 4  pr. za 2tl0 kor.

Banku krajowego dla Halieyi Lodom.
4‘/, pr. 511/, lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. kotuun. 2 emi-
sya 5 p r ....................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 enai- 
sya 42 lat za 200 kor. 4%  pr. 

Banku kr. losy 57*/, 1. za 300 k. 4 pr. 
lustro-węg. banku 401/* lat ios. 4 pr.

„ ,, „ 50 lat ios. 4 pr.

płacą żądają

96.80 97.80
98.65 99.65

9 4 . - 94.80

89 !— 9 L -

listy dl iżrie

__
97.65 

267.— 
263. - 
104. -  
97. 50 

110. -  
100 30

9 6 ,--  
96. -  
97.50 
96.—

98.65 
269.— 
265 —

97/75 
110.70 
100.45

96 50 
96.70

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa ]0  zł. .
Salina 40 zł. mk........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Henois 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . ,

płacą
27,50
7 6 .--

234.—
7 3 . -

264.—

żądaju 
28.50 
80. -  

2 3 6 . -  
7 7 . -  

2 7 4 . -

250,

101.— 102. -

103.25 102.95

100.60 101.60 
97. -  9 8 . -

100.35 101.25
100.25 101.25

H  O b ligacye  z piawem  pierwszeństwa 
za 100 /zł. nom.

Czeskiej k o lii.pó łn . za 300 zł. 5 pr. — 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r............................................
Tow. żegl.par. po Dun. Em. r. 18864pr.
Kol półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ .1 n ST » n 1887 i  pr.
„ n „ „ n „ 1888 4 pr.
„ n „ c „ n 1891 4pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 n r............................................

Kolej Lwów-Ozem. z i 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................

Hal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. koi. em. 1870 za iOO zł. -5 pr.

„ „ ,, „ 1878 za.20CLzł.,5  pr.
188J p> 200 J .  4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilie*) 5 *ł; ■ •
Z akład  kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk...................................   ■
Pożyczka m iasta InsbrukjS 20 zł.
Losy m iasta Krakowa »C zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 30 zł. . .
Palffy 40 zt. mk. . • ■ •
Czerw, krzyża m etr. tow. 10 zł. . ,

107.65 108.65
114.25 —.—
100.60 101.60
100.40 101.4 |
100.40 101 40
100.40 101.40

90 35 91.35

97.60 98 50

107.50 1 0 8 /0
107.50 108.50

97.-50 98.50

19 25 20.25
423.— 4 3 1 . -
1 9 2 .- 196 -

82.50 84.50
74.50 76.50

■190. - 196 -
65.50 56 50

2 3 0 . -

K . A keye  banków (za sztukę).
Banku Angio Austr. 240 kor. . . . 278 50 IJ79.50 
Peszt, banku han di. 500 zł. . . .  2600.— 2610.— 
Zakład kred. dla banału  i przem. . —.— — —
Węg. banku kredyt. 200W . r . . . 732.50 733.— 
uolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 482.50 483 5o
Galie, banku hipot. 200 z ł..................... 543.— 5 4 4 .-

„ ,, dla hand. i przem. 200 zł. 334 .-- 3 4 4 , -
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 4 2 1 — 483 —

n Austro-węg. 1400 k.....................  1 5 9 7 ,-  1 6 0 7 ,-
„ Zwi.s..k. fDuionbank) 200 zł. . 542. — 544 -

Czeskiego banku związkowego 100 »v. 248.5*1 249,50
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . .  257:25 258. -

L , A keye  Przedsiębiorstw transportow ych.

400.— 406.- 
363.— 367.— 

5640.— 5670 -

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł.
„ „ „ akeye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. L000 zł. mk. 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pier.) 200 zł. 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł.........................
„ południowej 200 zł...........................
„ węg. galie. I. 200 z ł.......................

Austr. Tow. Ż32I. na  Duns.iu 500 zł. mk.

566,50
3 9 2 , -

4 * . -  
9:3*5 -

567.50
400.—

435 —
937 -

M . A k eys Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 7 0 5 .— 7 1 0 .— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 880. -  8 9 0 , -
Austr. tow. górnicze Alpine 100 Zjł: . 3 98 .— 399 _
Praskiego tow. Żelazn, przern. 200 zł. 1516.— 1526. -
Sehodiiiey 500 kor....................................  1000.— 1004. —
Tureck. zarz. tytoaiow. 500 franków —. -  —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 390.— “693. -

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.1.)
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.82*7,'
Paryż za 100 franków . . . 113.171/,
Petersburg za 100 rubli 51/,  pr. —
Niemieckie b a n k i ............................ 117.20
Włoskie b a n k i .......................94.15
Francuskie b a n k i ..........  94.80
Szwajcarskie banki . . . .  94.30

O. W A L U T  Y.
Dukat c e sa rsk i.......................11.33
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
2 0 - f ra o k o w k a .......................19.08
2 0 -m a rk ó w k a .......................2^.42
Rosyjski pó łitnperyał............—,  -
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.07'/, 
Włoskie banknoty sa  100 f i  . . 94 30
Rabie . . . ’ ............................  2.52'/,

117.30
2ł0, -

9J.2 7 '/,

117,59 
94.30 
94 95 
94 95

11.37

19.10 
23 50

i 17.27’/, 
94.40 
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Licytacyu
Nr. 4924 (6B52 2 - 2)

D O N IESIEN IE.
W celu zabezpieczenia dzierżawy siana, 

słomy na podściółkę, słomy do łóżek i węgli 
kamiennych dla c. i k skarbu wojskowego 
na czas od 1. października 1902 do 30. sier­
pnia 1903 odbędą się w dniach poniżej wy­
mienionych w c i k. m agazynach prowian­
towych w Krakowie, w Ołomuńcu i w Tar­
nów e zawsze o godzinie 10 przed południem 
pisemne rozprawy ofertowe a mianowicie : 

dnia 8. sierpnia 1902 w c. i k. m aga­
zynie prowiantowym w Tarnowie, dla stacyi 
w Tarnowie i w Nowym Sączu,

dnia 11. sierpnia 1902 w c. i k. maga­
zynie prowiantowym w Ołomuńcu, dla sta­
c j i  w Opawie, w Karniowie, w Cieszynie, w 
Bielsku i w (noriTuńcu,

dnia 19. sierpnia 1902 w c. i k. ma­
gazynie prowiantowym w Ołomuńcu, dla sta­
cyi w Przerowie, w Prośeiąjowie, w B rani­
cach, w M. Szumberku i w Bzeńcu,

dnia 25. sierpnia 1902 w c. i k. m a­
gazynie prowiantowym w Krakowie, dla sta­
c j i  w Wadowicach, w Kętach, w Niepołomi- 
( ach i w Bochni

Bliższe warunki ogłoszone w dzienniku 
urzędowym w Gazecie Lwowskiej, w Czasie 
i w Nowej Reformie z dnia 30. lipca 1902.

, -Rzeczone warunki mogą również być 
przejrzane w c. 1 k. magazyuach prowianto­
wych w Krakowie, w Ołomuńcu, w Tari 0- 
ivie, w filialnych magazynach prowiantowych 
w Opawie i w Bochni, w c. k. Starostwach

j powiatowych i w izbach handlowych i prze- 
j myślowych leżących w obrębie c. i k. 1 kor- 
I pusu.

Z In tendan tu ry  e. i k. 1 korpusu. 
Kraków, dnia 21. lipca 1902.

L. 8687. (6746 1— 3)
OBW IESZCZENIE.

0. k. Prezydyum sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie rozpisuje rozprawę oferto­
wą na oddanie w drodze przedsiębiorstwa bu­
dowy eraryałnego gm achu na pomieszczenie 
sądu powiatowego z aresztami i urzędu po­
datkowego w Radłowie pod następującymi 
w arnnkam .:

1. Ogólna suma kosztorysowa wynosi 
107.000 kor.

2. W ofertach należy wyrazić w pro­
centach opust lub nadwyżkę cen jednostko­
wych zatwierdzonego kosztorysu.

3. Za podstawę obliczenia, służą plany 
i kosztorys zatwierdzone p,rzez c. k. Mini- 
.sterstwo sprawiedliwość1, które wraz z ogól­
nymi i szczegółowymi warunkami budowy 
m* żDa przejrzeją w Sekretaryaeie Prezydyum 
sądu wyższego, gdzie można także zasięgnąć 
wyjaśnień co do sposobu ułożenia ofert.

4. Oferty wnosić należy do Prezydyum 
sądu wyż-zego w Krakowie najpóźniej do 25. 
sierpnia 1902 do godziny 12 przed połu­
dniem.

5. W ybór i zatwierdzenie oferty przy­
sługuje c. k. M inisterstwu Sprawiedliwości.

6 . Każdy oferent winien złożyć jako wa- 
dyum 5»/„ ceny kosztorysowej.

7. Po zatwierdzeniu oferty zostanie z 
p r z y ję ty m  oferentem zawartą umowa o oudowę

K aucję na dotrzymanie zobowiązań 
| przez przedsiębiorcę przyjęty.-h stanowić bę- 
, dzie złożone wauyum, tudzież 3V0 ofiarowanej 
j sumy, które od każdorazowo wypłaconych 
1 zaliczek potrącone będą.

8. W ypłata całej należytości na-tąpi po 
zatwierdzeniu kolaudaeyi przez c. k. Mini- 

! sterstwo Sprawiedliwości, 
j W  miarę postępu robót może przedsię- 
j biorca otrzymywać zaliczki na podstawie po­

świadczeń c. k. kierownika budowy atoli nie 
wcześni j .jak w roku 1903.

Z Prezydyum  e. k. sądu kraj. wyższego.
Kraków, duia 8 . sierpnia 1902.

L. e g  E. 158/2 (5) (6764)
N a żądanie Mojżeęza Bochnera kupca 

w Czchowie, odbędzie, odbędzie się dnia 4. 
września 1902 o golz. 10 przed południem 
w sądzid-niżej wymienionym, w biurze N r.
II. licy tac ja  8/6 '-^ części realności iwh. 20 
ks. gr. gm. kat. Bor. wa objętej, wraz z 8/60 
części przynależności, składa ącęrui się z domu 
i krzaków.

Nieruchomości powyższe,* wystawione 
na licytacyę, są  ̂ ocenione na ^231 kor. 9 * 
h a l , przynależności zaś na 46 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 185 kor. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d .)” może każdy, mający chęć kupna, 
przejrzeć podczas godzui urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. LI.

I Takie prawa, w obec których niniejsza 
i lioytacya byłab/  niedopuszczalną należy zgło- 
| sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo ­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli ule mieszkaj., w okręgu sądu niżej 
wymienianego* i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zakliczyn, dnia 8 . czerwca 1902.

L. cz E 509/2 (3) (6702)
D da 3. września lT 0 2 o g o d z . 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
b iu rzP Ń r. VI odbędzie się licy tacja  re-.l- 
r.ości wyk. hip. 36 gm iny Tłuste miasto 
objętej, wraz z przynależnoociami.

Cenę wywołania i najniższą ofertę sta­
nowi kwota 3600 kor., poniżej której przy­
bicie udzielonem nie zostanie.

W arunki licytacyjne odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin ur ędowyełi. w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. VI.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 1. sierpnia 1902.
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L. cz. E . 284/99 (84) (0638 3— 3)

Dnia 6. września 1902 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sadzie w sali rozpraw Nr I. licytacya real­
ności 1-rb. 706 ks. gr. gm. Skawina (b ro ­
war) z przynależnościami składającymi się z 
maszyn, wodociągu, toru kolejowego, beczek, 
flaszek i t. d.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
253.049 kor. 50 hal., przynależności zaś na 
117.865 kor. 50 hal

Najniższa cena wynosi 185.457 kor. 
50 hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

W adyum wynosi 40.000 k-ron. 
W arunki licytacyjne i inne dokumentu 

odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w tu t. sądzie w 
biurze N r 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT.

Skawina, dnia 7. lipca 1902.

L. cz. E. 166/2 (4) (0740 2 - 3 )
Na żądanie Ks. Gustawa Drozdowskiego 

w K ujdańcaek, zastąpionego przez adw. dra 
Józefa Kossera w Zbarażu, odbędzie się dnia 
26. sierpnia 1902 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14, licytacya realności objęta whl. 96 ks. 
gr. gm. kat. Kujdańee, Stefana Kościółek i 
Jadw igi Kościółek własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
jacyę, jest ocenioną na 665 kor.

Najniższa cena wynosi 443 kor. 34 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin

urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu uąjpóźnięj przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co*do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ną powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 26. czerwca 1902.

L. W. 44419 2 (6744 2 - 3 )
OGŁOSZENIE LICYTAOYT.

W ydział krajowy rozpisuje niniejszem 
nu dostawę odzieży dla stacyj szupasowyeh 
we Lwowie, Krakowie i Przemyślu, licyta- 
cyę za pomocą pisemnych ofert, której naj­
dalej do dnia 15. października 1902 — dla 
slacyi szupasowej lwowskiej do Wydziału 
krajowego, zaś dla stacyi szupasowej w K ra­
kowie i Przemyślu do odnośnych W ydziałów 
powiatowych w Krakowie i Przemyślu, gdzie 
też bliższe warunki licy tacji przejrzeć można 
wnieść należy.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Ludomeryi wraz z W iel- 

kiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 5. sierpnia 1902.

C. 1 Ir. M in is te rs tw o  w o jn y . 

O d d z ia ł 13, Ł . 1435 z r .  1903.

majstrów szewskich, także rymarscy 
szewskich, jako też dla

Obwieszczenie.
Ministerstwo wojny zamierza w załączonym wykazie wymienione przedmioty ubrania 

i uzbrojenia ze skóry (Bekleidungs- und A usrtistungssorten aus Leder) tworzące czwartą 
część, austryackiernu przemysłowi zastrzeżonej kwoty, normalnego zapotrzebowania na rok 
1903 trudniącym  się drobnym przemysłem, do dostawy oddać.

Za wskazówkę dla starających się o tę dostawę służą następujące przepisy :
1) W dostawie mogą brać udział tylko majstrowie zamieszkali w królestwach i kra­

jach zastępywanych w Badzie państwa, którzy na mocy, przez urząd przemysłowy (Gewerbe- 
Behorde) wydanych patentów (Gewerbe Schein) do samoistnego uprawiania odpowiedniego 
przemysłu upoważnieni są.

2) Każdy taki trudniący się drobnym przemysłem, może jako członek swego przyna­
leżnego, na mocy ustawy przemysłowej (Gewerbe-Ordnung), albo jako członek na mocy 
ustawy z dnia 9. kwietnia 1873 Dz. p. p. N r 70 rękodzielniczo-przemysłowego stow arzy­
szenia (W erks- oder Produetiv - Genossenschaft) majstrów szewskich (siodlarskich i rym ar­
skich) w dostawie brać udział.

W obydwóch razach ma się wnieść ofertę ułożoną według niżej wskazanego form u­
larza A) za pośrednictwem dotyczącego stowarzyszenia (Genossenschaft) załączając według 
formularza B) sporządzony wykaz,

W  wykazie według formularza B) nie mogą rozumie się samo przez się —  wszyscy, 
tylko ci członkowie stowarzyszenia być zaciągnięci, którzy w dostawie rzeczywiście ucze­
stniczyć zamierzają.

Jeżeli do tego samego stowarzyszenia oprócz 
majstrzy i t. p. należą, to ma stowarzyszenie, lak dla majstrów 
reszty majstrów osobne oferty z wykazem wnieść.^

Przy rozdaniu rym arskich i siodlarskich robót uwzględni się także o dostawę ubiega­
jących się pojedynczych majstrów, jeżeli ze stowarzyszenia, przez które oferta wniesioną 
została, tylko się jeden pojedynczy członek o dostawę ubiega, przy ubieganiu się ale o dosta­
wę obuwia, pojedyncze osoby są wykluczone.

8 ) Urzędowe potwierdzenia, które starający się  ̂o dostawę co dotyczy ich uprawnienia 
do tychże (Punkt 1) na ofertach (wykazach) złożyć mają są w formularzu B) także uw i­
docznione. , . • . .

Oferty (wykazy), które tych poświadczeń nie zawierają, nie będą uwzględnione.
4) Drobni przemysłowcy nie śmią przez więcej stowarzyszeń (zebrań) oferować.
5) Oterta zaopatrzona stemplem na 1 koronę ma wpłynąć najpóźniej do 15. września 

1902 do godziny 1.2-tej w południe do tej izby handlowo-przemysłowej, w której obrębie 
trudniący się drobnym przemysłem zamieszkują. Później nadchodzące lub telegra licznie 
nadane oferty nie będą uwzględnione. „ i

6) Od złożenia kaucyi zwalnia się oferu jących , prooek przedkładać nie potrzeba.
7) C. i k. Ministerstwo wojny pozostawiło rozdzielenie robót, dostawy, do samowol­

nej dyspozycji c. k. M inisterstwa handlu, które z uwzględnieniem zdolności s ta ra ją c y c h  się 
o otrzymanie tych ro b ó t, według ilości dostarczyć się mającej ogólnej liczby o dostawę się 
starających przemysłowców, zastosowane do ilości robot rozpisanych, udzielać będzie.

O. k. Ministerstwo handlu zastrzega sobie prawo przy dostawie obuwia przez prze­
mysłowe stowarzyszenie, rodzaj i wielkość klas tegoż przy zamówieniach samo oznaczyć, 
dla tego na pewne g .tunki (trzewiki, półbuty, buty i cizmy) i wielkość klas oferować nie 
trzeba. .

Przy rozdawaniu dostawy reszty gatunków uwzględnia się te stowarzyszenia na1 pierw, 
które się nietylko o do tawg wyrobów galanteryjne - skórzanych lecz i o dostawę robót ry ­
m arskich ubiegają.

8) Dostawiać się mające przedmioty (sorty) muszą być we własnych pracowniach 
dostawą obdzielonych drobnych przemysłowców (względnie przez stowarzyszenie na wspólny 
rachunek w dostawie udział biorących u rz ą d z o n y c h  pracowniach) wyrabiane.

Odstąpienie (cesya) przydzielonej; dostawy innym osobom, ezy to za wynagrodzeniem 
czy też darmo, jest nie dozwolonem i pociągałoby za sobą wykluczenie odnośnych przedmio­
tów (sort) od odbioru. _

G. k. Ministerstwo handlu zastrzega sobie dozor przez wydelegowanie inspektorów, 
by zlecenia dostawy niewłaściwym osobom nie były wydawane.

9) Do zapoznania się z cenami dostarczyć się mających przedmiotów służy załączony 
wykaz, wyższe ceny jak te, nie mogą być przyznane.

10) Miejsca i term iny odstawy dla przydzielonych przedmiotów, zostaną przy przy­
dzieleniu dostawy, które o ile możnośei w miesiącu grudniu 1902 nastąpi, oznajmione.

Z reguły przyznacza się jako miejsce odstawy ten skład mundurów (Monturs-Depot), 
który najbliżej pobytu zamieszkania odnośnego dostawcy położony jest.

Terminy odstawy przypadną na czas od 1- maja do 31. sierpnia 1903.
By odstawę najmożliwiej ułatwić, zostaną dla drobnych przemysłowców w ich intere­

sie w miejscowości, które za daleko od składu mundurów (Monturs-Depót) oddalone są, 
bliżej położone miejsca dla odstawy według możnośei wyznaczone.

Drobni przemysłowcy mają prawo, jeżeli ich przedmioty oddawcze jako wzorowe ode­
brane zostały, za odsyłkę takowych do składu mundurowego (względnie do obcych miejsc

„Gazeta Lwowska" Nr. 185 z dnia IB. sierpnia 1902.

odbiorów „mundurowej odbiorczej komisyi w .............. “) na kolejach w drodze zwrotu woj­
skową taryfą się posługiwać.

11. Przedmioty mające się odstawić muszą tak co dotyczy jakości m ateryału, jakoteż i formy 
(przy obuwiu tak zewnętrznym jak i wewnętrznym rozmiarem odnośnego rodzaju wielkości), 
wagi i wyrobu, w składach mundurów (Monturs-Depot) znajdującym się i nowozatwierdzo- 
nym skarbowym wzorom i opisom w zupełności odpowiadać.

Te wzory z opisami i rysunkami, a dla obuwia także formy do wykrawania mogą być 
w składach mundurów (M onturs Depot) Nr. 1 w Bernie, N r. 3 w Gracu, N r. 4 w Wiedniu 
(Kaiser-Ebersdorf) oglądane, a względnie z tych składów za opłatą sprowadzone.

Co dotyczy wstawek z materyi trzcinowych (Bobrplattenstoff-Einsatze) zwraca się w 
szczególności nwagę na dotyczący dopisek na wykazie.

Majstrowie szewscy jednej miejscowości, chcący się bliżej według wzorów obuwia woj­
skowego poinformować, mogą jednego majstra ze swego grona do najbliższego składu m un­
durów (Monturs-Depot) wysłać, gdzie się temuż w tym kierunku potrzebnych wskazówek 
i pouczeń udzieli.

12. Użycie maszyn jest dozwolonem. W każdym razie jednak muszą być ubuwia cał­
kowicie szyte.

Przy posługiwaniu się maszynami nie należy się do przyszywania podeszwy maszyny 
ze ściegiem przeszywanym (Steppstich-M aschine) używać.

Jeżeli się obcasy za pomocą śrubek mosiężnych lub gwoździ żelaznych przymocowuje, 
to końce tychże przez dolne riadpodeszwie, taksamo sztyfty, któremi jest nadpodeszwie przy­
mocowane nie śmią wystawać i muszą ostnie być dobrze zagięte. To nadpodeszwie nie, po­
winno się odluzować, nie powinno mieć ostrych kantów i zagiętych brzegów i musi w ja­
kości wzorom przynajmniej^ dorównywać.

Mosiężne śrubki nie śmią być do przymocowania podeszew używane,
Przez zagięcie przyszwy na końcowej części powstałe fałdy, nie śmią tak dalece być 

obcięte, ażeby spojenie za pomocą spodniego (dolnego) szwu, a szczególnie przy później- 
szem kołkowaniu na tern nie ucierpiało.

13. Go dotyczy oględzin odstawionego obuwia, oznajmia się, że najpierw bada się wy­
rywkowo wewnętrzny stan tegoż przez rozprucie jednego procentu (przynajmniej jednej pa­
ry) z każdej partyi dostawy, według wyborów odbierającego oficera.

Jeżeli przy wyrywkowem badaniu nie podniesiono żadnego zarzutu, to przystępuje 
się do oględzin całej partyi dostawy nie rozpruwając już więcej obuwia.

Pojawiają się przy wyrywkowem badaniu wady we wewnętrznym stanie, które niepra­
widłowość przedmiotów, bezwarunkowo wykazują, to odrzuca się natychm iast całą partyę 
dostawy.

Pokazuje się jednak przy wyrywkowej próbie wątpliwość co do odpowiadania wzorowi 
badanego przedmiotu, to rozszerza się badanie na podwójną, a względnie potrójną liczbę 
procentową (przynajmniej jednak na cztery do sześć par).

Przy wyrywkowem badaniu popsute przedmioty zostaną, jeżeli oględziny i odrzucenie 
ich uzasadniających braków nie wykazały, na koszta skarbowe naprawione. —- W  innym 
wypadku będą te przedmioty w poprutym stanie dostawcy zwrócone bez roszczenia sobie przez 
tegoż jakiejkolwiek pretensji do wynagrodzenia.

Przedmioty do uzbrojenia i rzędy na koni (Rttstungs- und Reitzeugssorten) będą ba­
dane sztuka za sztuką, czyli każden kawałek z osobna.

14. Przedmioty, które przy oględzinach jako nieodpowiednie wzorom uznane zostałe, 
albo też, które w oznaczonym terminie nie zostały odstawione, są od przyjęcia wykluczone.

15. W razie, gdyby jeden  z trudniących się przemysłem drobnym (stowarzyszenie) 
odrzucenie przedmiotów uważało za bezpodstawne, przysługuje mu prawo prosić o zwołanie 
koinisyi bezstronnej (unpartaiische Commission).

Odnośne podania należy wnieść w przeciągu 14 dni od dnia odrzucenia do tej ko­
mendy korpuśnej (M ilitar-Territorial- (Oorps-) Oommando), w której okręgu skład mundurów 
(Monturs-Depot), miejsce odbioru (Ubernabm sstelle) się znajduje, i która przedmioty od­
rzuciła.

Jeżeli dostawca względem odrzuconych mu przedmiotów zaraz zwołania bezstronnej 
komisyi nie żąda, m sją takowe przez odbiorową kornisyę być zamknięte i przechowane 
i dostawcy dopiero po zgłoszeniu odwołania, albo, jeżeli tenże w przepisanym terminie zwo­
łania bezstronnej komisyi nie zgłosił, wydane.

Bezstronna komisya, której zwołanie terytoryalna wojskowa (korpuśna) komenda ozna­
cza, powinna się składać z oficera sztabowego jako prezesa, z dwóch kapitanów (rotmistrzów) 
liniowych, z jednego wojskowego urzędnika intenaantury i z trzech cywilnych rzeczozna­
wców, z których jednego dostawca, a jednego skład mundurów (M onturs-Depot), (a wzglę­
dnie intendantura, w której to obrębie odbiorczy zarząd się znajduje), a jednego sąd han­
dlowy i a prośbę (żądanie) komendy tei-ytoryalnej (korpuśnej) przyznaczyć się ma.

J  = żeli sąd kaudlowy nie jest w stanie jednego rzeczoznawcy przyznaczyć, wtenczas 
powinna się wojskowa terytoryalna (korpuśna) komenda w tym względzie do Izby handlo­
wo przemysłowej odnieść.

Bezstronna komisya ma względem wzorów (Punkt 11 i 12) jej przedłożone przedmioty 
rozstrzygać, przedmioty, które nie we wszystkich częściach rządowym wzorom i opisom 
odpowiadają nie powinny być od bezstronnej komisyi pod żadnym warunkiem przyjęte.

Powzięta uchwała większością członków komisyi względem przyjęcia lub też odrzuce­
nia przedmiotów powinna być jako ostatnie rozstrzygnięcie uważaną.

Stronom nie przysługuje prawo do dalszego prowadzenia zażaleń ani w drodze admi­
nistracyjnej, ani też w drodze sądowej.

Jeżeli wszystkie przedmioty, które komisyi przedłożone zostały nie kwalifikują się, 
w tym  wypadku ponosi koszta bezstronnej komisyi dostawca, w przeciwnym zaś razie t. j .  
jeżeli wszystkie przedmioty zostały odebrane, skarb wojskowy.

Jeżeli ale tylko jedna część przedłożonych przedmiotów za nieodpowiednią uznaną 
zostanie, w takim razie ponosi dostawca z całych kosztów bezstronnej komisyi tylko tę 
kwotę, któi a s;ę do sumarycznych kosztów tak stosuje, jak  oddawca nieodpowiednio uznanej 
części do wartości oddania wszystkich przepisanych przedmiotów (sort).

W iedeń, dnia 26. lipca 1902.

W j  S* sa z
dotyczący dostawić się mających przedmiotów (sort) i cen tychże.

C e n a  p o j e d y n c z a  
(Einheitspreis)

przedm io tów cytra­
mi l i t e r a m i

Ii |  h Koron ! h a l e r z y
2427
2427

'olbO
y~a

03
01
o
&a
"obe
cSOj

trzewików 

(Schuhe der)

5

bc
73
o3

O!CKrr:0u
O

10 67 dziesięć sześćdziesiątsiedm
6 10

10
44
39

dziesięć czterdzieści cztery
4723
5904
7286
9053
7478

7 dziesięć trzy dzi eśeidzie w i ęć
8 10 30 dziesięć trzydzieści
9 10

To
9

05
10
76

dziesięć pięć
10
11

dziesięć dziesięć
dziewięć siedmdziesiątszcść

6166
4421

12 9 71 dziewięć siedmdziesiątjećen
13 9 61 dziewięć sześćdziesiątjeden

164
262
328

półbutów 

(Halbstiefel der)

5
•CKO

*

'ot'CS3-oO

14
14
14

27
13

czternaście dwadzieściasiedm
6 czternaście trzynaście
7 05 czternaście pięć

394
348

8
9

13
13
13

96 
4 i

trzynaście dziewięćdziesiątsześć
trzynaście czterdziesc-jeden

393
~ 223

10 38 trzynaście trzydzieściośm
l l 13 21 trzynaście dwadzieściajeden

171
104

12 13
13

14
10

trzynaście czternaście
13 trzynaście dziesięć



Ilość i nazwa dostawić się mających 
przedmiotów

C e n a  p o j e d y n c z a  
(E inheitsprA s)

cytra­
mi l i t e r a m i

K h Koron h a l e r z y

525 5 18,31 ośmnaście fezydzieścijeden
590 6 18 18 ośmnaście ośmnaście
722 7 18 09 ośm naśch dziewięć
853 butów 8 bc 18 — ośmnaście —
853 CDhn 9 ©-ł-= 17 40 siedmnaście czterdzieści
787 (Stii-f l der) 10 53

&/ 17 37 siedmnaście trzydzieścisiedm
590 C-ł—1 11 ł-lCDCC 17 20 siedmnaście dwadzieścia
459 <7352 12 :©Ł-. 17 13 siedmnaście trzynaście
131 13 w 17J09 siedmnaście dziewięć
131 -ao 5 18 63 ośmnaście sześćdziesiąttrzy
164 £ 6 OM 18 50 ośmnaście pięćdziesiąt
197 o

o 7 CL 18 41 ośmnaście rzterdziescijeden
230 bL ciżmów 8 £ 18 33 ośmnaście trzydzieścitrzy
230 03Cb

(Gzismen der)
9 53S! 17 63 siedmnaście sześćdziesiąttrzy

262 10 O 17 60 siedmnaście sześćdziesiąt
164 11 17 43 siedmnaście czterdzieśeitrzy
131 12 17 36 siedmnaście trzydzieści sześć

39 13 17 32 Siedmnaście trzydzieśeidwa
6724 pasków do spodeń Ł) (H osenriem en) . 40 — czterdzieści
4789 tornistrer ze skóry cielęcej (Kalbfell- 

Tornister) bez przyrządu do noszenia 
i bez igły to rn istrow ej2) . . . .  . 11 14 jedenaście czternaście

6478 przyrządów do noszenia cieięcej tor­
n istry  .......................................... .... 2 78 dwie siedmdziesiątcśm

5150 tornister na patrony 2) ....................... 7 06 siedm sześć
6085 pasów rzem iennych dla piechoty bez 

zamków (Infanterie Leibriemen ohne 
Sehliesse, chne S c h ild ) ....................... 99

dziewięćdziesiąt
dziewięć

787 pasów dla kawaleryi z karabinową 
opaską (O ayallerie-Le briemen mit 
G a ra b in e rs tru p fe ) ................................. 1 51 jedna pięćdzii-siątjeden

410 pasów dla kawaleryi bez karabinowej 
opaski (Gavalleue-Leibriemen ohne 
Oarabiner.strupfe) ................................. 1 11 jedna jedenaście

9840 torebek do bagneta karabinu repetirc- 
wego (Tasche zum Bajonett fur das 
B epetio rgew ehr)..................................... 44 czterdzifścieztery

10332 ładownic na patrony dla piechoty (Ia- 
fanterie-Patrontaschen) dla 8"% amu- 
nieyi, bez przytrzym yw ania ładun­
ków (ohne Palrcnenhalter) . . . . %57 dwie pięćdziesiątsiedm

1640 ładownic na patrony dla kawaleryi 
dla 8 n % , amunicją (Oavallerie-Patron- 
taschen) . . ..................................... 1 01 jedna jeden

1181
2?
©

kunli do pałasza kawaieryi i do pa­
łasza oficera od pier-holy (Sabel- 
Kuppeln zum Cayalleiis-bahei und 
Infanterie-Offieierssabel) . . . . 1 75 jedna s ied s :dzies’ątpięć

968
-ł-3

CD

rzemieni ręcznych do pałasza kawa­
leryi (H andriem en zum Oayallerie- 
S a b e l ) ............................ ........................... 70 siedmdziesiąt

5904 rzem ieni do karabinów (Ge.wehrrie- 
m e n ) ...............................................  . _ 72 --- siedmdziesiątd wa

230 torb rewolwerowych z rzemieniem Jo 
noszenia (Bevolyertasche mit Trag- 
r i e m e n ) ............................................... 3 34 trzy trzydziftśeicztery

15088

Sł
pasków do płaszczy z dwoma sprzącz­

kami (M antelriem en m it zwei S ;hnal- 
la n s liic k ) ................................................... 24 dwadzieściacztery

2952 45’5 cm. passów do płaszczy (M aatei- 
r i e m e n ) ................................................... 15 --- p ię tn aśc ie^

12792 rzemieni do noszenia naczyń do go­
towania dla piechoty (Tragriemen 
zum Infanterie-Kochsresehirr) . . . 20 dwadzieścia

131 do bębna rzemieni do noszenia z hu­
czkiem bez dulki do pałeczek (Trom- 
mfd Tragriem en sam m t T rsghaeke, 
ohne S c h liig e ih tilse ) .......................  . 2 15 dwie piętnaście

131 do „bębna rzemieni do przewieszania 
(Ub rs< h w u n g r ie m e n ) ....................... _ 68 --- sześćdziesiaiośm

426 rzemieni oo noszenia na< zyii do goto­
w ania d i a kaw aleryr (Tragriefnen 
zum 0. yallerie-Koohgeschirr) . . . 81 -- ośmdziesiątjed: n

115 futerałów do nc zenia siekier obozo­
wych (FuU e«de zur Lf-g-rrhaeb) , _ 23 __ _ d w |f:z:em at,izy

98 futerałów do latarek plutonowych (Zngs-
laterneTi-Faitera]-1) ............................ 2 41 dwie czter:flzieścijąden

151 futerałów do łopatek dla piechoty 
(S ati-n-FuUeral fiir Infanterie) . . 1 48 jedna czterdzieściośm

938 futerałów  do toporków dla piechoty 
(Futierale fiir Infanterie Beilpicken) _ 75 — siedmdziesiąt,pięc

574 to. i bek na toporki (Beiljplcken-Ta- 
s c h c h e i;) .......................................... _ 45 -- czterdzieścipięć

656 rzemieni do przymocowywania, topor­
ków (R ^fesugung-riem en zum Beil- 
p cken) ............................................... _ 09 J dziewięć

705
ja g

tutek skórzanych db przyrządów no 
szenia (I^e^ęrhtilsen zum Tragge- 
r i i s t ) ..................................... 24 dwadzieściacztery

J) Z tych są 5 procent podług 1-ej a 95 procent podług 2-ej wielkości gatunku do 
zrobienia.

2) Do tornister ze skóry cielęcej i tornister na patrony potrzebne wkładki z materyału 
trzcinowego (B obrp latten toff-E insatze) muszą być od dotyczących składów mundurowych 
przez drobno przemysłowców, za złożeniem ceuy samukosztu, sprowadzane.

Ta cena wynosi dla jednej to rn istry  ze skóry cielecej 78 ha!,, dla tornistry na pa­
trony (naboje) 1 kor. l l  hal. “ J

lo rn is try , do których inne nie ze składów m undurowych sprowadzone wkładki trzci­
nowe użyte będą, zostaną od odbioru wykkr-.one.

Ilość i nazwa dostawić się mających 
przedmiotów

G e n a  p o j e d y ń c z a  
(Einheitspreis)

cytra­
mi l i t e r a m i

K h Koron h a l e r z y

1188

sz
tuk

 
(S

lii
ck

)

głów nych rzędów fHauptgestelle) . . 1 84 jedna ośmdziesiątcztery
1312 cugli do wędzideł (Rtangenziigei) . 1 30 jedna trzydzieści
150- rzędów do tręzli (do .wędzideł) (Tren- 

sengestelle) ............................................... _ 94 __ dziewięćdziesiątcztery
1968 cugli do tręzli (wędzideł) (Trensen- 

Ł i lg e l) ........................................................ 1 18 jedna ośmnaście
656 popręgów' wierzchnich (Obergurten) 3 42 trzy czterdzieścidwa
884 popręgów dolnych ( U ntergurten) . . 96 dwie dziowięćdziesiątsześć

1181 pa
r

(P
aa

r)

rzemieni do strzemion (Steigriem en) . 2 65 dwie sześćdziesiątpięć

3936

s
©

CD

n

SI
w

rzemieni do pakowania tylne boczne 
(PackriensSi h in tere  Seiten) . . . _ 64 __ sześćdziesiątcztery

3968 rzemieni do pakowama tylne średnie 
(Packriem en hinterere m ittle re)' . . 74 _ siedmdziesiątcztery

787 rzędów przednich (Vorderzeuge) . . . 2 80 dwie ośmdziesiąt
1706 rzędów stajennych bez rzemyków do 

wieszania (Stallhalfter ohne A nhang- 
riem en J) ................................................... 2 99

04

dwie
dziewięćdziesiąt-

dziewięć
1069 tornister do pakowania z torebką do 

przechowywania amunicyi (Packtor- 
nister m it P itronen-Y ersorgungs- 
tasehe) (nowy w z ó r ) ............................ 17 siedmnaście cztery

5904 przednich rzemieni do pakowania, także 
rzemieni do owsa (Yorderer Pack­
riem en auch H aferriem enj . . . . 46 czterdzieśeisześć

722 torb na podkowy wraz z rzemieniem 
do przymocowywania (Hufeisentasche 
sam m t A n h a n g F e m e n ) ....................... 2 05 dwie pięć

1968 rzemieni do przymocowywania rzędów 
stajennych bez haków i sprzączki 
(S tallhalter A nbaugriem en ohne Fe- 
derhacken, ohne Schnallen, ohne 
D o r n ) ........................................................ 1 09 dziewięć

x) Z tych ma być połowa w< dług 1-ej i 2-ej klasy wielkości uzupełniona.

Formularz A.
Do

Izby handlowej i przemysłowej
w

O f e r t a

pisane Stowarzyszenie (Y ereinigung) w . . . . , w kraju k o ro n n y m ..................... ,
p o w ia t....................... ..  oświadcza, niniejszem, że obowiązuje się obuwia wszelkiego gatunku,
ilości i rodzeju wielkości *) dostawić po cenach przez Ministerstwo wojny w obwieszczeniu 
oddział 13, 1. 1435, z dnia 26. lipca 1902 ogłoszonych i w myśl przepisów tego ogłosze­
nia, które podp sanemu Stowarzyszeniu dokładnie znane są i którym  Sto rarzyszenie to zu­
pełnie się poddaje.

W ykaz (wykazy) tych członków, w których imieniu ta oferta przez podpisanych po­
daną zostaje załącza ( ją )  się.

N ........................  d n i a ........................  1902.
Stampilia

Stowarzyszenia podpis

*) Oferenci na rysztunek i przedmioty (przyrządy) (Bttstungs- und Beitzeugssorten) 
do jazdy konnej, pow inii słowa „obuwie wszelkiego gatunku, ilości i rodzaju wielkości“ wy­
puścić, a natom iast ilość i gatunek tych przedmiotów (sort) wymienić, które sobie dostar­
czyć życzą. W celu poprawnego ułożenia oferty zwraca się nareszcie uwagę na punkt 2-gi 
tego obwieszczenia.

Formularz B.
■ W  37- K  a  z * )

tych drobnych przemysłowców, który się trudnią szewskim (siodlarskim, rym arskim  i t. p.) 
przemysłem w m ie jsc o w o śc i **), a którzy podpisane Stowarzyszenie (Zje­
dnoczenie) przemysłowe upoważnili, w skutek ogłoszonej przez M inisterstwo wojny obwie­
szczeniem oddzi-T 13, N r. 1435 z dnia 26. lipca 1902 mającej się odbyć dostawy, w ich 
własnem imieniu ofertę wnieść, odnośny obstalunek przyjąć, dostawę zamówionych przed­

miotów (sort) uskutecznić i kwotę zasłużoną (zarobioną) podnieść

pojedynczych rzemieślników trudniących się drobnym przemysłem

Imię : nazwisko
m i e s z k a n i e

i c a

N ........................   dnia
i t d.
. . 1902.

Nr. liczba 
domu

własnoręczny podpis

pieczęć Stowarzysze­
nia przemysłowego

podpis Stowarzyszenie przemysłowego. 
N. N.

Poświadczenie urzędowe.
Poświadczam nmiejszem, że wyżej w y m ie n ie n i .................................***) starający się o

dostawę do wyżej podpisanego Stowarzyszenia (Zjednoczenia) jako członkowie przynależą i 
tutaj jako samoistni szewscy (rym arscy i t. d.) majstrzy w rejestrze przemysłowym zapisani 
i opodatkowani są.

N ....................  d n h ................................ 190 . .
pieczęć władzy N. N.
przemy łowęj podpis urzędnika

*) Wszelkie wpisy w tym wykazie muszą być atram entem  uskutecznione.
**) Obejmuje jedno Stowarzyszenie więcej miejscowości, to należy dla starających 

się o dostawę z każdej miejscowości osobny wykaz sporządzić
Tak samo ma się w Wiedniu dla każdej dzielniey z osobna odrębny wykaz zestawić. 
***) Tutaj należy s;ę liczbę ubiegających się o dostawę w wykazie wymienionych 

zgłoskami wyrazić. —  Go dotyczy poprawnego ułożenia wykaz" zwraca się wreszcie uwagę 
na punkt 2 obwieszczenia.
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L. 16.016/902 (6787)

OBW IESZCZENIE.
Opróżniona główna składownia tytoniu 

w Bołszowcach będzie obsadzoną, w drodze 
publicznej konkurencyi.

Składownia ta  umieszczoną, być może 
tylko w dotychczasowem miejscu lub w do­
mach w najbliższem sąsiedztwie położonych.

Składownia ta  przydzieloną jest z pobo­
rem m ateryałów tytoniowych do c. k. m aga 
zynu tytoniowego w Stanisławowie i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne m ateryały tyto­
niowe i trzydziestu sześciu trafikantów tyto­
niowych.

Powyższa składownia połączona je s t z 
tranirą składową.

Składownik jest obowiązany do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów we­
kslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych.

W  czasie od 1. czerwca 1901 do 81. 
m aja 1902 pobrano dla tej składowni ma- 
teryał tytoniowy w wartości 72.798 kor. 14 
hal. względnie w wadze 12.520 88 klg.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzeda­
ży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 1891 kor. 24 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blankie­
tów wekslowych 3844 kor. hal., od dro­
bnej sprzedaży tych znaczków wartościowych 
przyznana będzie składownikowi prow izja w 
wysokości l 1/* (półtora) procentu od ich war­
tości.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w
c. k. Urzędzie podatkowym w Bursztynie.

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty to ­
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki połą­
czone z prowadzeniem składowni.

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za­
pasy wyda się temuż na żądanie na kredyt 
m ateryał tytoniowy w wartości 1800 koron 
za zupcłuem zabezpieczeniem tejże wartości.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzorach 
straży skarbowej i u tych pierwszych nabyte 
za zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można o 
trzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi i w nadzorach straży skarbowej.

W razie żądania piow izji od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedanego materyału 
ty toniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepisa­
nym  druku i wniesioną opieczętowana najda­
lej do 24. września 1902 do godziny 12tej w 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Brzeżanach.

W adyum wynosi 870 kor. i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w B ur­
sztynie lub w Brzeż snach.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia 
z innem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę­
dnione.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 4. sierpnia 1902.

L. cz. E. 892/2 (7) i E  989,2 (7) (6782;
W  sądzie tutejszym odbędzie się licy- 

tacya następujących nieruchom ości: a) real­
ności w Wolicy komorowej whl. 295, 176 
i 523 ocenione a to 1) na 5760 kor , 2) na 
120 kor., 8) na 1200 kor., dnia 16. września 
i 902 godz. 9 przed południem, w biurze 
Nr. 9, b) realności whl. 222 gm iny Horbków, 
ocenioną na 500 k o r , dnia 2. września 1902 
godz. 9 przed południem, w biurze N r. 9.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi a) ad 1) 4334 kor. 66 hai„ 
ad 2) 80 kor., ad 3) 800 kor., ad b) 383 
kor. 38 hal.

W arunki licytacyjne i inue odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nic mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzęoiiach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Sokal, dnia 4. sierpnia 1902.

L. cz. E. 165/2 (4) (6765;
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzesku, odbędzie się dnia 5. września 
1902 c godz. 10 przed południem w sądzie

niżej wymienionym, w biurze Nr. II. licy­
ta c ja  realności pod 1. k. 8 i 40 położonych 
lwh. 3 i 40 ks. gr. gm kat. Bieśnik obję­
tych wraz z przynależnościami, składającemu 
się z domu mieszkalnego, stajni, stodoły 
drzewa w lesie, drzew owocowych, krowy i 
pary koni.

Nieruchomości powryższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 2044 kor., przy­
należności zaś na 1520 kor.

Najniższa cena wynoń 2377 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej ruszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

’ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężą: y na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni«v wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zakliczyn, dnia 15. czerwca 1902.

L. cz. E . 1083/2 (11) (6752)
Dnia 25. września 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się wt biurze N r. III. 
sądu tutejszego, licytacya. 4/6 i 1 7 części 
realaości whl. 175 ks. gr. gm, Sambor dziel­
nica Lwowska objętej, wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomość oceniono na 1019 koron 
20 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedrż 
nie nastąpi, wynosi 509 kor. 60 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne doku­
m enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec. których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną., należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaj o co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już zi- sJłutkitun podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 8. sierpnia 1902. i

L. cz. E . 786/2 (2) (6777)
Dnia 9 września 1902 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze II., odbędzie się licy tacja  realności 
objętej lwh. 700 ks. gr. gm. kat. Husiatyn 
składającej się z pb. ik. 82 i domu partero­
wego wraz z przynależnościami, składającemi 
się z szopy, 8 kluczy żelaznych i haka do 
gaszenia ognia.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację , je  :t ocenioną na 8000 kor., przyna­
leżności zaś na 10b kor.

Najniższa cena wynosi 4053 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W aruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości: dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupieniu przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy z g a ­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których ja d e  prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania iicytacyjr.ego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wyda-zenisek lego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddz:ał II 
Husiatyn, dnia 10. lipca 1902.

L. cz. E , 1455,1 (13) (6780)
Dłużnicy Władysław Izraeli i N atan Kohn.

N a żądanie Bosi Farberowej, odbędzie 
się dnia 5. września 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w

biurze N r. 8, licytacya1 realności lwh. 71, 
106 i 178 ks. gr. gm. kat. Zakrzówek objętych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione lwh 71 na 527 kor., 
lwh 106 na 171 kor., lwh. 178 na 409 kor.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 7! 
352 kor., co do lwh. 106 —  115 kor. a co 
do lwh. 178 — 278 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.j mr.że każdy, _ mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej aieruehomoiłfei nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

ftędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
waniajjedym e przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie missslrąją w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dtJ doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie k m i n u  licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów hipote­
cznych dla wzmiankowanych nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V .
Podgórze, dnia 10. lipca 1902.

L. 2.008. (6703 2 - 2 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia jednej opróżnionej 
posady dozorcy więzili IV . kategoryi płac 
przy c. k. Zakładzie karnym  w Wiśniczu 
kolo Botmii upływa z dniem 10. września 
1 902 r.

0. k. Dyrekcya Zakładu karnego dla 
mężczyzn.

Wiśnicz, doia 6. sierpnia 1902.

L 81.805 (6767 2 - 3 )
K O N K U R S .

Na posadę ekspedyenta 3 klasy 4 sto­
pnia przy c. k. urzędzie pocztowym w Swo­
szowicach z ryczałtem na służącego później 
oznaczyć s*ę mającym.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
26. sierpnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 7. sierpnia 1902.

L. 2699/02 (6710 2 - 3 ;
O b w i e s z c z e n i e .

Magistrat mi »sta Kałusza rozpisuje 
niniejszem na mocy upoważnienia rady 
mńjskiej konkurs z terminem do koń­
ca września 1902 na następne posady:

1. na posadę kasjera miejskiego 
z płacą 1400 koron i obowiązkiem 
złożenia kaucyi służbowej w wvsokÓśoi 
1600 koron.

2, na posadę ofieyala z płacą 1000 
koron i

3 na posadę inspektora policyi 
z płacą 1000 koron.

Kandydaci na te posady mają 
wykazać że nie przekroczyli 40 rok 
życia że władają językiem polskim 
i ruskim.

Prócz tego kandydaci na kasyera 
wykazać się mają że złożyli z dobrym 
postępem egzamin z rachunkowości 
państwowej i że nabyli praktyczne 
wiadomości służby kasowej.

ISja inspektora policyi że posiadają 
egzamin przepisany dla inspektorów 
policyi i że w dziale policyi pracowali, 
zaś na oficjała nabyte praktyczne wia- 
doaioś :,i.

Wszystkie te posady będą rozdane 
na razie prowizorycznie a po roku nie­
nagannej służby może nastąpić stabili- 
zacya na zajmowanej posadzie.

Kałusz, 7 sierpnia 1902.
Burmistrz.

L. Praes. 3261 4 8/2 (679:3 1 - 3 )
K O N K U R S .

Przy sądzie krajowym w Kra Co wie re­
skryptem M inisterstwa sprawiedliwości z dnia 
29. lipca 1902 1. 14.465 utworzoną została 
posada dozorcy więzni jako kierownika pie­

karni więziennej z roczną płacą 800 koron, 
dodatkiem aktywalnym  30 ,ł/0 od tejże płacy 
i umundurowaniem.

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia. M inisterstwa obrony krajowej 
z dnia 12. lipca 1872 1. 98 Dz. u. p. i nale­
życie udokumentowane, że kompetent jest 
uzdolniony do prowadzenia piekarni wnieść 
należy do 15. września 1902 do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie.

Kraków, dnia 9. sierpnia 1903.

Wyi 3.il prasowe.
H. cup. l ip .  262/2 (6788)

oro.ioiiiEHe.
B I Menu Gro Be.muecTBa Il,icap ji!
Ilj. k . C j l  KpaeBHH /m a  cnpaB  K apm rs. 

y  JltBOBi p  mHB n a  n i^ c ra B i §§. 489 i  493 
3aK Kap. i  §. 37. 3aK. n p a c , ipo  3mict 
ap rH K yjiy  y jiim eH o ro  b u u c ji i  15 u aco rm cii 
„rpoM a^CKHH ro ./io c r‘ 3 c e p n a a  190 : m,a, 
H a n iic e io : 1) „H iląo3B a‘‘ b y c r y n a x  Bi,ą
cmB „3a ^O B ro“ ąo J „opocuT E " Bija;. cjiiB 
„3pyEH0BaHi óopoT bóoiou p o  „pycK oro  Ha- 
p o ^ a 11 Bi# cM b „B am e Micn;e“ po „Ta CTpi- 
jłh .eo tb“ i Biji, ccub „ 6c .au  niB T u c a u a  . t lx “ 
ą o  KiHii,a, 2) „N jioue.ici cp a iłK u “ b y cT y n i 
Bi/j, c.iiB „ g tig u u u  B c x p a x y " „BiiieKa i
aiaHĄ-ipMu ‘, MicTMTb b coói 3HaMeHa npo - 
b u h h  3 §§ . gśO i 302 3atc. Kap. i a p rr . I I I .  
i IV . 3 17. rpy /i,H a 1862 H . 8 B 3 p. 3 

1863' i npoT o y cn p aB e^U B ^ieH a e c x t  3 a p u  
Ą aceua uep ea  n,. k . i lp o rc y p a io p a  ^epacaB uo- 
r o  icoFtpicK ara cei u a c o iiu c u .

B HaC.ri^oi; Toro pim eira 36opoHene 
ecib  pdja,m c  mupeHe Toro apTHicyuy a 3a- 
ópaHHH naujia^ Mae 6yxu 3HHm;eHHH.

JlBBiB, ąhu  9. cepnHU 1902.

£ 1. 182. [6708 j
gui Słamen ©eiuer iOłajeffdt beg $atferg !

®ag f. f. Sanbcggcridjt SBien alg 
geridjt tjat mit bem ©rfcnntniffe oom 5. ffltguft 
1902, tfk XXML 148/2, auf Sfotrag ber f. f. 
©taatgfiloaltfdjaft erfanut, bajj ber Sntjalt beg 
unter ber ©pibmarft. „5Dic ®rajer 3ftilitdr* 
fperre" in ber 9tr 2i;9 ber periobtjdjett 5DrucL 
jdjrift: „Dftbeutfdje Słunbjdjau" (2lbenb=2lu»- 
gabe.) am 31. Sufi 1902 auf Seite 1 eutfjalte* 
nett HrtiRlS in ber Stefie non „5Dajj ficlj in 
beu Sópfeit', btó ,,nur fiir bie SKIbeutjdjeń' 
ba§ SBcrgcfjen nad) §. 491 <at. ®. unb 2lrt. 
IY unb V. be» ®efe^e§ tmm 17. 5Deceutber 
1862, 31. ®. 231. SRr. 8 ex 1863, begrdube 
unb eg tuirb nad; §. 493 ©t. i{3. D. od» 23er= 
bot ber izBctteruerbreitung biejer ©rudfdjrtff 
auggejprodjen, bie non ber f. t. ©JaafSaittnalD 
fdjnft uerfitgte ibejĄfaguafjme nact) §. 489 ©t. 
W. O. beffattgf unb gemajj § 37 tjsr. ®. auf bie 
23entidjtung ber faifierten ®j;.aipfare erfannt.

A;ten, ant 5 Sluguft 1902.

5Da§ f f. Banbc§= atS ^3re^gerid^t in 
©afjburg Ijat mit bem ©rfemttniffe nom 4. 
duguft L902, ^ r .  V1TI. 10,2, bie 2Beiteroer= 
breitung ber 9łr. 175 ber ^ ń tf ^ r i f t :  „©af3= 
burger 23oItóbfatt" Oorn 2. Śluguft 1902 tnegett 
ber ©telle oon „@eit geraumer ^e it"  bt» „i£)r 
iRegfemetit oerfte^en", oon „ 3 tt Dfterreicp tniń" 
bi§ „alg bett uut) 1,01:1 i8 efct)Iag=
nafjnte eineg" bi§ „be§ bcufdjett 23offeg" be§ 
Slrtifefg: „Gut ©enieftreief)" nad) §. 800 ©t. 
®. uttb Ślrtifel IV. be§ ®efe|eg oom 17 
©eeember 1862, 3t. ®. 231. 3łr. 8 ex 1863, 
oerboten.

2)ag f. f. Sanbeg alg jprejjgericfjt in 
Snusbrucf £>at mit bem (Srfennnttffe oom 2. 
Sluguft 1902, Tk V. 54/2 bie ihleitcroerbreitung 
ber i)<r. 189 ber ^ t j d j r i f t :  „Xirofer SŁag* 
bfatt" oom 31. Sufi 1902 locgett bel £eitarti= 
felg: „5Deutfd;tum unb 2Rititdr'' nadj §. 300 
@t. @. Oerboten.

5Da§ f. f. ft'rei§= alg ^rehgcridjt in 
@ger bat mit bem Grfenntniffe oom 6 . lu g u ft 
1902, ^pr 34'2, J)te iffieiteroerbreitnng beg 
glugblattcg: „Sen  ©djttmrjen in'g ©tammbudj" 
®rucf tutb 2Scrfag oon ®corg 2ioier in Ggcr, 
loegett ber ©teUeu ooit „Unb Ijcute?" big 
„rbmifd)=fatf;o(ifcf)ett ®irdje er^afjlt" unb oott 
„@o fiefjt eg" big junt ©lufjfafse „Ijalteu looD 
iett„ nad; §. 302 ©t. ®. oerboten.

®ag f. f. Sreig* ais ^re^geridjt in 
Gger t;at mit bem Grfenutniffe oom 6. 21uguft 
1902, ipr. 33/2, bie SBcitcrocrbreitnug beg fylug= 
bfatteg: „5Der 3 ubeitetb“, 5Dntd unb Serfag 
oott ®eorg Sfblcr itt ©ger, loegett ber ©telle 
oott „@o tautete ber" big jutu <ad)lugfa^e „iU 
berragen fómtfe" nadj §. 302 <at.j ®. oer» 
bofett.

2 )ag f. f. ^reig- alg iPrcggeridjt in 
©ger ^at mit bem ©rfenntniffe oom 6. Sluguft 
1902, 5jSr. VIII. 35/2 bie SBeiteroerbreitung 
ber 9łr. 15 ber Scitfdjrift: „UnOerfatfc^te 
bcutfdje SBorte" Oom 1. ©rutingg 2015 (1902) 
tnegett ber ©telle Oott „SBelĄeg intereffante“ big 
„P rhaska“ beg 2Irti£e(g: „@in merftniirbtger 
^rbnuugggaft" naĄ §. 68 ©t. ®. oerboten,
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5Do§ f. I. ®rei§= at§ jprefjgeridjt tu 

$ifef Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 4. Sluguft 
1902, $r. 14/2, bie SBeiterberbreitung ber Ś3eL 
lage „©rabauS" ber 9h\ 31 ber gettfdjrtft: 
„Śorfbote" bom 3. Sluguft 1902 loegeu be§ 
IHrtifeló: „©lttmaffcr" begimtettb mit „3m Pon- 
delnik" unb mit beit ŚBortcit „SJeutfdjeit ab= 
lueitbeu" jdjliefjenb nad) §. 302 ©t. ber= 
boten.

SDa§ f. f. ®rei§* alś jprejjgeridjt tit 
SBritję (jat mit bem ©rfemitnijje bom 5. 2(uguft 
1902, iJJt. 36/2, bie SSeiterberbreitung ber 9tr. 
87 ber .geitfdjrift: „2)eutfdje8 SSoIfSblatt" bom 
4.. Sluguft 1902 megen be§ SlrtifelS: „SBa§ 
uu§ bie romijcfje fcirdje ade§ gejdjenft I)at“ 
nad) §. 303 ©t. ©. berboten.

® a §  !. 
93niitu (jat mit 
guft 1902, $ r .  
ber © rudfdjrift: 
S e r  S retbunb“ 
unb SSerIeger», 
SluStrdgei mit 
SiaiferS unb ©r. 
nad) §. 63 ©t. 
©. berboten.

f. 2 anbe§< al§ $rejjgcnd)t tu 
bem ©rfemitnijfe bom 5. §(u= 
I. 36/2, bie SBeiterberbreitung 
i}3ofttarte mit ber Scjeidjmutg 

ot)ue Slugabe ber S n td e r»  
barftcttenb etiten itatienifdjeu 
beu Siiftett ©r. Sdtajeftćit beS 
3)hijeftat be§ beutfdjen ffaiferS 

i9  unb §§. 9 uub 17 vpr.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. X. 373/96 (21) (6687 8—8)

0 . k. Sąd krajowy cywilny w Krako­
wie ogłasza, że na podanie Piotra Sułka de 
praes. 3. sierpnia 1896 1. 30.241, do którego 
przystąpili podaniem do praes. 4. listopada

1896 1. 44.335, W iktorya Nosal, M aryanna 
Kubalą Franciszka Kuczek, Katarzyna Hajdo 
i Łukasz Baka, wdrożonem zostaje postępowanie 
o uznanie za zmarłego Józefa Sułka, który 
pełniąc służbę przy 20 pułku piechoty jako 
szeregowiec w dniu 3. łipca 1866 w bitwie pod 
Koniggrśitzem znikł bez śladu i przez nikogo 
od tego czasu widzianym nie był.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy by 
o życiu lub o okolicznościach dotyczących 
śmierci Józefa Sułka jakąkolwiek wiadomości 
mieli, ażeby o tem w ciągu 6 miesięcy tutej­
szemu c. k. sądowi krajowemu lub też k u ra ­
torowi zaginionego ad w. dr. P arnem u w 
Brzesku donieśli.

Kraków, dnia 21. lipca 1902.

L. cz. Cw. 2057/2 (1) (6718)
Przeciw Gerschonowi Freilich, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Stani­
sławowie przez Józefa Leibę Barona w Ka­
łuszu pozew o 450 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 19. lipca 1902.

Celem strzeżenia praw Gerschona F rei- 
licha, ustanawia się p. adw. dra Słotwińskie- 
go w Stanisławowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
aie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I I .
Stanisławów, dnia 19. lipca 1902.

O. 94.621.

W  y  k  a  z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. sierpnia 1902.

Epizoocya P o w i a t | M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyskowo- Brzesko Wokowice.
racicowa Gorlice Regetów W yżny, Regetów Niżny.

W ąglik Zbaraż Hołotki, Worobijówka (ob. dw.).

Brody Bródek ad Blich (ob. dw.).
Buczacz Monasterzyska (ob. dw.).

Nosacizna Łańcut Gwizdów.
Tarnów Burzyn (ob. dw.), Tuchów.

• Złoczów Eemizowce.

• Lisko Berehy dolne, Bobrka (ob. dw.), Leszezowate (ob.
Otręt u koni dw.), Moczary, Rajskie, W ola Romanowa (ob. dw.), 

Solina.

Otręt u bydła Zydaezów Drohowyże, Żyrawa (ob. dw.).

Borszczów Cygany.
Brzesko Pojawię.
Brzeżany Koniuchy, Kozłów, Kuropatniki, Szybalin.
Brzozów Domaradz, Niewistka.
Buczacz Folwarki.
Czortków Bazar, Rudoduby, Szulhanówka, Ułaszkowee.
Dąbrowa Nieczajna, Pasieka otflnowska, Pawłów, Radgoszcz, 

Szczucin, Wielopole.
Drohobycz Borysław, Orów.
Gorlice Hańczowa, Rzepiennik biskupi
Horodenka Igrzyska ad Chocimierz (ob. dw.). Obertyn (ob. dw).
Jasło Desznica.
Jaworów Cetula.
Kraków Grębałów (ob. dw.), Piekary.
Krosno Ołchowiec, Ropianka.
Lwów Biłohorszcze, Hołosko wielkie, Lesieniee.
Ł ańcut Łańcut, Wysoka.
Mielec Łysaków (ob. dw.).
Nowy Targ Kluszkowce.

Parchy u koni Podhajce Hołhocze, Łysa, Polisinki ad Sapowa, Prągatówka ad 
Białokiernic-a.

Przemyśl Krówniki.
Przemyślany Janczyn, Kurowice.
Przeworsk Białoboki.
Rawa Smolin, Sopot wielki ad Eadruż.
Ropczyce Brzeźnica.
Rudki Burcze, H erm an (ob. dw.), Komarno, Porzecze grun­

towe.
Rzeszów Jawornik przedmieście.
Sambor Biskowice, Wykoty.
Sanok Klimkówka (ob. dw.), Zawadka rymanowska.
Śniatyn. Śniatyn.
S try j' Falisz, Różanka wyzna, W ierczany.

Przedmieście strzyżowskie, Pstrągowa, Wysoka.Strzyżów
Tarnów Zaczarnie.
Tłumacz Niżniów.
Trembowla Romanówka.
Turka Jabłonka niżna.
Zydaezów Rudniki (ob. dw.).

Biała Stare Stawy.
Bochnia Borek, Brzezie.
Brody Suchawola.
Kamionka Dobrotwór.

Róża wąglikowa
Podgórze Krzęcin.
Podhajce Bieniawa, -Justynówka, Markowa, Nowosiółka, Ra- 

kowiec.
Skałat Soroka.
Tarnobrzeg
Złoczów
Żywiec

Kotowa wola, Zbydniów. 
Kudynowce.
Kiełbasów ad Świnna.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Bobrka Ohodorów.
Bochnia Targowisko, Świątniki dolne
Borszczów Borszczów, Bilcze złote (gm. i ob. dw.), Horoszowa, 

Jezierzanka, Jezierzany, Konstancya (ob. dw .), Ko- 
rolówka, Łanowce, Szyszkowce, Monasteryk, Tar- 
nawka, Zalesie biskupie.

Brody Koniuszków, Kuśtyn, Nakwasza, Turze,
Brzesko Stróżka wola.
Buczacz Potok złoty (ob. dw.).
Cieszanów Cewków, Dzików nowy, Sieniawka.
Dąbrowa Karsy, Zalipie.
Dobromil Makowa rustykalna.
Gorlice Ropica ruska, Sokół.
HusiatyE Krzyweńkie.
Jarosław Nienowice, Jarosław .
Kamionka Niesłuchów.
Kołomyja Siemiakowce.
Kraków Dziekanowice (ob. dw.), Kochanów ad Kleszczów,

Pomór świń Łańcut
Modlnica. 

Kuryłówka, Ożanrm.
Mielec Różnica ad Wola wadowska
Mościska Sanniki.
Myślenice Skawa.
Pilzno Pilzno, Jaźwiny.
Podhajce Szwejków.
Przemyśl Zabłotce ad Bolestraszyce.
Rohatyn Podborze (ob. dw.).
Sambor Humieniec.
Sksłat Turówka.
Śniatyn Podwysoka, Stecowa.,
Sokal Bezejów, Steniatyn, Żabeze murowane.
Stryj Żulin.
Tarnopol
Turka

Zagrobela.
Butla

Zaleszczyki Podfllipie ad Zaleszczyki stare, Uśeieczko.
Zbaraż Dobrowody.
Złoczów Czyżów, Przewłoczna, Trawotłuki.
Żółkiew Dworce, Koszelów, Kupiczwola, Żółkiew.

Drohobycz Mrażnica.
Husiatyn Wasylków.

Wścieklizna Peczeniżyn Biana ad Kniaźdwór.
Przemyśl Przemyśl.
Stanisławów Komarów.
Tarnopol Łozowa.

Z o. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. sierpnia 1902.

L. cz. 0. I. 163/2 (2) (6759 1 - 3 )
Przeciw) Cipie Dorfler i Judzie Ziment 

i Adeli A llerhand, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Podwołoezyskach przez 
W asyla Bajdę i tow. pozew o uznanie pra­
wa własności do ciała tabularnego objętego 
wyk. hip. 1. 157 ks. gr. gm. kat. Staromiej- 
szczyzna.

N a podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 29. sier­
pnia 1902 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw tychże), usta­
nawia się p. dra Teodora M autla, adw. w 
Podwołoezyskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Cipę 
Dórller i Judę Zim ent w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni sami w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 11. czerwca 1902.

L. cz. C. 199/2 (2) _ (6754)
Przeciw Dańkowi Wajda gospodarzowi 

z Wysoczan, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Bukowsku przez małoletniego 
Petra Propera i tow. z Wysoczan pozew o 
oddanie wr posiadanie parc. gruat. 1056 i 
1057 gin- Wysoczany z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 27. sierpnia 
1902 o godz. 4 po południu, do tego sądu 
w biurze N r. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego D an­
ka W ajdy, ustanawia się p. Jana Wacker- 
mana w Bukowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 30. lipca 1902.

L. 95.8892.
O b w i e s z c z e n i e ,  

o. k. M inisterstwa spraw wewnętrznych z -10. 
sierpnia 1902 1. 33.842, tyczące się wetery- 
narsko-policyjnyeh zarządzeń pod względem 
przywozu zwierząt racicowych (bydła, owiec, 
kóz i świń) z W ęgier do królestw i krajów 

reprezentowanych w Radzie państwa.
Z powodu zawleczenia zarazy pyska 

i racic do tutejszego obszaru, zakazuje c. k. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych przywozu 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń) z powiatów sądowych Kassa (komi­
tat Abauj-Torna), Alsó-Tarcza, Siroka łącznie 
-  miastem Eperies (komitat Saros), Gblnicz-

banya łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Szepes-Yaralja łącznie z mias ami Szepes- 
Olaszi i Szepes-Yaralja (komitat Szepes) na 
W ęgrzech do królestw  i krajów reprezentowa­
nych w Radzie państwa.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzeń c. k. M-ni- 
sterstwa spraw wewnętrznych z 6. i 7. sierpnia 
1902 L. 33 062 i 33.181, ogłoszonych tutej- 
szemi obwieszczeniemi z 7. i 9. sierpnia 1902 
L. 94.025 i 94.622 („Gazeta Lwowska11 z 10. 
i 12. sierpnia 1902 Nr. 183 i 184).

Powyższe zarządzenie wchodzi natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. sierpnia 1902.

L. 95.881
OBWIESZCZENIE.

0. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
na podstawie art. 5 konwencyi weterynarskiej 
z państwem niemieckiem z dnia 6. grudnia 
1891 i punktu 5 protokołu końcowego (I)z. 
u. p. N r 16 z roku 1892) reskryptem  z dnia 
10. sierpnia 1902 L. 33.842 wzbroniło bez­
warunkowo wprowadzać bydło rogate do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie Państw a z następujących zarazą płucną 
zapowietrzonych i z tego powodu zamknię­
tych obszarów państwa niemieckiego a mia­
nowicie z okręgów rządowych: 1. Oppeln i
M agdeburg w królestwie pruskiem i 2. Lipsk 
w królestwie saskiem.

Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłosze­
nia w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" aż 
do odwołania w miejsce zakazu c. k. Mini­
sterstwa z dnia 10. czerwca 1902 L. 24.223 
ogłoszonego tute;szem obwieszczeniem z 14. 
czerwca 1902 L. 68.839.

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11. sierpnia 1902.

L. cz. T. II . 6,2 ( 1) (6720)
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie poleca posiadaczowi weksla zagi­
nionego z posiadania A braham a Salamona 
Eilbaum a kupca w,, Tarnowie z daty 25. 
maja 1902 na 100 kor. opiewającego przez 
A braham a Salamona^ E ilbaum a na własne 
zle enie wystawionego przyjętego przez Malkę 
Zuekerbrot w Tarnobrzegu dnia 20. września 
1902 w Tarnowie płatnego, aby weksel ten 
w 45 dniach od 2 1 . września 1902 tu te j­
szemu sądowi przedłożył, 0 ile że po upły­
wie tego czasokresu weksel ten za umorzony 
uznany będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 22. lipca 1902.
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L. cz. A 13/1 (7) (6715 2 - 8 )

C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­
wa Klemensa Wysoczańskiego Pietrusiewieza 
dawniej w Chyrowie zamieszkałego, obecnie 
niewiadomego z miejsca pobytu, ażeby w 
przeciągu roku zgło ił się w sądz e lub 
wniósł deklaracyę do spadku po matce Ma- 
ryannie Wysoczańskiej Pietrusiewicz, córce 
Bazia zmarłej w Wysocka 23. lipca 1854, 
inaczej spadek z kuratorem  Mikołajem Pszy- 
kiem w Samborze zostanie przeprowadzo­
nym.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 3. ma a 1902.

L. ez. A. 514/02 (6) _ (6729 1— 3)
Niewiadomych z życia i miejsca pobytu 

N a-tunię i Hanusię Bomauyszak i Nykołę Pa- 
włyniuka powołanych do spadku po śp. Jurku 
Romanyszaku zmarłym w Lachowcaeh 28. 
grudnia 1888 wzywa się, ażeby w ciągu roku 
wnieśli deklaricyi do tego spadku, gdyż w 
razie przeciwnym pertraktacya spadku zosta­
nie przeprowadzoną ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla nich 
kuratorem  Tymkiem Pyszezem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 11. lipca 1902.

L cz E. 3937/1 (3) (6774)
W sprawie Kasy zaliczkowej w N a­

dwornie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Delatynie prz ciw Antoniemu 
Potuczek: i tow. w ostatnich czasach w Wo- 
roehcie zamieszkałemu, m i być doręczoną 
uchwała z dnia 12. grudnia 1901 1. cz.
E. 3937/1 ( 1), którą dozwoloną została w 
powyższej sprawie egzekucya za pomocą przy­
musowego ustanowienia przez zaintabulowanie 
prawa zastawu dla sumy 720 koron z pn. w 
stanie biernym sumy kaucyjnej 2000 koron 
zabezpitczonej w whl. 711 i 712 gm. Miku- 
liczyn.

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Antoni 
Potuczek przebywa, ustanawia się mu w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso­
bie p. dra Mikołaja Łahodyńskiego, adw. w 
Delatynie.

Tenże kurator zastępywać będzie p. A n­
toniego Potuczka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 9. lipca 1902.

L. cz. E. 761/2 (1) (6780)
Franciszkowi Rysakowi i Maryi Sekir 

w egzekucyjnej sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Brzesku przeciw 
spadkobiercom śp. Jana i Stanisław a R ybi­
ckich o 500 zł. i 470 zł. z pn, ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 9. lipca 1902 1. cz. 
E . 761/2 (1), którą dozwolono licytacyjnej 
sprzedaży 1/6 i 1/6 części realności lwh. 92 
w Brzesku.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Fianeiszek 
Rysak i Marya Sekir przebywają ustanawia się 
w celu strzeżenia ich praw, kuratora w oso­
bie p. M arcina Chmieleckiego w Brzesku.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran ­
ciszka Rysaka i Maryę Sekir w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 9. lipca 1902.

L cz. Dz. hip. 2597,2 (6756)
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 

Delatynie podaje do powszechnej wiadomości, 
że c. k. Dyrekcya kolei państwowych w Sta­
nisławowie wniosła podanie po myśli §. 19 
ustawy z dnia 19. maja 1874 L. 70 Dz p. 
p. z wnioskiem o wdrożenie dochodzeń wzglę­
dem rozpoznania gruntów kolejowych w celu 
założenia księgi hipotecznej dla kolei pań­
stwowej Stanisławow-W oronienka co do gmin 
k atastra lnych : Łojowa, Delatyn, Dora (Ja- 
remcze), Jam na, Mikuliczyn (z Taitarowem  
i W orochtą) i Jabłonica i wpisanie rzeczo­
nych giuntów  do wykazów hipotecznych.

Podanie rzeczone wraz z załącznikami 
może być przejrzane w tutejszym c. k. sądzie 
kancelarya Oddziału III.

Wzywa się zatem wszystkich poprze­
dnich posiadaczy gruotów eo do wyż^j nad­
mienionych gm in katastralnych, od których 
grunla dla budowy kolei państwowej Stani­
sław ówj- W oronienka tak w drodze w yw ła­
szczenia jak i w drodze dobrowolnej ugody 
zosta ły  nabyte, ażeby w razie gdyby wsku­
tek żądauia c. k. Dyrekcyi kolei państw o­
wych o przeniesienie gruntów kolejowych do 
wykazów hipotecznych kolei żelaznej, uwa­
żali się za pokrzydzonych, zgłosili się ze 
swemi roszczeniami do tutejszego sądu po­
wiatowego najpóźniej do dnia 1. paździer­
nika 1902.

Term in ten nie może być przedłużony 
i przywrócenie takowego do stanu pierwo­
tnego w razie uchybienia term inu niema 
miejsca.

Kuratele.
L. cz. P. 105/2 (4) (6763 1 -  3)

Jakóba Tatarę z Koźuic wielkich uzna­
no umysłowo chorym.

Kuratorem Franciszek Tatara z Bogm-ie. 
O k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wieliczka, 14 lipca 19'.)$.

L, cz. L. 15,1 (4) (6776 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

M arya Trttiak z Krzyweńkiego uznana 
za marnotrawną, kuratorem, ustanowiony Mak­
sym F ug  syn H ryńka z Krzyweńkiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Husiatyn, iO. października ,nA ’190).

L. cz. L. 2/2 (5) (6779 1 - 3 )
Szczepan Pytlik w Ciężkowicach uznany 

za marnotrawcę, kuratorem ustanowiono W in­
centego Glimosa tamże.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, 31. maja 1902.

L. cz. P . 145/2 (6) (6701 1— 3)
M ichał Bodnaruk Józefa z Kniaźdwora 

uznany marnotrawcą.
Kurator Nykoła Kieuiuk Fedora z Kniaź­

dwora.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 9. czerwca 1902.

L. cz. P. 48/2 (7) i.6732 1—8j
Antoni Nawrocki rolnik w Mazanie 

uznany głupkowatym.
Kuratorem jego usianoaiouy Iw an M i­

kołów rolnik w Mszanie.
Cl- k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Janów, dnia 5. czerwca 1902.

L. cz. L. 7/2 ( i i )  (6734 1 —3)
M ichał Fedyna po Wasylu z Czerniawy 

z powodu m arnotrawstwa pod kuratelę oddany 
i kurator jego M ichał Saik z Czerniawy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 20. czerwca 1902.

L. cz. L. I. l/g  (7) (6775 1— 8)
Andrueh B.Łzki syn Stefana z Horo- 

dnicy uznanym został za marnotrawcę.
Kuratorem ustanowiono Fedka Hływkę 

z Horodnicy.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 12. maja 1902.

L. cz. P. 71/2 (6) (6696)
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu

uznaje Władysława Tarnawskiego z Schodnicy 
za umysłowo chorego i ustanawia nad nim 
kuratelę w osobie Leopolda Otto z Borysławia. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 27. maja 1902.

L . ez. L 25/1 (6) (6698)
Nad Mosesem Prim anem  z B erezów ki 

zaw iesza  się kuratelę z powodu g łupkow atośc i. 
Kurator Sehloiina Prim anu z B erezów ki. 
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasierzyska, dnia 26. czerwca 1902.

L. cz. L. 22/2 (7) (6735)
Nad Jędrzejem  Torkoniakiem synem 

Józ la rolnikiem z Łużnik zawiesza się kura­
telę z powodu m arnotrawstwa.

Kurator A ntoni Bojczuk w Łuźnikach, 
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, dnia 30. lipca 1902

L. cz. P. 43/2 (6, (6755)
Katarzynę Bobek „Krzesała" z Wró- 

blówki uznano za umysłowo niedołężną a ku­
ratorem dla niej zamianowano Jana Komperdę 
„Orawca" gospodarza z Wróblówki.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czarny Dunajec, dnia 9. czerwca 1902.

Praw a rzeczowe dopiero w tym  dniu , 5
w którym  edykt w tutejszym sądzie wywie­
szono, to jest na dniu 10. sierpnia 1902 
albo po tym dniu, na gruntach, do w yka­
zów hipotecznych rzeczonej kolei żelaznej 
zapisać się mających nabyte przeciw osobom 
trzecim, które tasowe przed przedsiębior­
stwem kolei żelaznej posiadały, nie będą w 
myśl § 23 ustawy z dnia 19. m aja \l 874 
L. 70 Dz. p p. uwzględnione przy wpisy­
waniu tychże gruntów do księgi hipotecznej 
kolei żelaznej.

Takie prawa rzeczowe wywierają sku­
tek tylko w tym wypadku i o tyle, o ile 
grunta  owe niewpisane zostaną do księgi ko­
lei żelaznych.

Delatyn, dnia 17. lipca 1902.

L. cz. P. V. 35/2 (3) (6786)
Marya Nydza z Krzywczye uznaną zo­

stała obłąkaną — kuratorem  jest Łukasz 
Nydza z Krzywczye.

0. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział I. 
Lwów, dnia 16. lipca 1902.

L, cz. P. 80/2 (1)
Danyło Lech z Sołonki

(6785)
  w~  -----  uznany m arno­

trawnym, kuratorem jest Iw an Życawieeki.
0. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział V. 

Lwów, dnia 22. maja 1902.

F i r m y .
L. cz. Firm . 251 Stow. I. 1/35 (6618 2 —3) 

O b w i e s z c z e n i e .
Wpisano do rejestru towarzystw zarobko­

wych i gospodarczych przy finnie „Towa­
rzystwo zaliczkowe w Borszczowie, stowa­

rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką", że na nadzwyczajn-m walnem zgro­
madzeniu deda 30 czerwca 19o2 odbytem 
uehwalonem zostało rozwiązanie stowarzysze­
nia, źc likwidatorami stowarzyszenia zamia 
nowani zostali dotychczasowi dyrektorowie 
Bazyli Drozdowski i M ichał Zieliński, oraz 
członek Towarzystwa Józef Sawicki, którzy 
oświadczyli, że wybór przyjmują i którzy fir­
mę likwidacyjną w ten sposób podpisywać 
będą, że pod wyciśniętą stampilią lub wypi­
saną firmą z dodatkiem „w likwidaeyi" umie­
szczą swoje nazwiska wedle wzoru w poda­
niu zawartego i notaryaluie u wierzy telaio- 
nego.

W szystkich wierzycieli powyższego sto­
warzyszenia wzywa się niniąjszem, by się do 
stowarzyszenia zgłosili.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 12. lipca 1902.

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie.

Duia 21. sierpnia b. r. o godzinie 5-tej po południu (a nie dnia
7 sierpnia b r - jak to joź ogłoszonem było) odbędzie sie w sali prezydyalnej
Banku krnjowepro we Lw ow ie

VII. Zwyczaj ne Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów akc. Garbarni w Rzeszowie.

P o r z ą d e k  d z ie n n y  o b r a d :
1. Zagajenie posiedzenia.
2 Sprawozdanie R a d y  z&wiadowozoj z czynności i rachunków za czas od 

15./iO. LiOl do 80./i. 1902 z wnioskiem dotyczącym dalszej likwidacyi.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
4. Wybór komisyi rewizyjnej na jeden rok.
§ 25 stat. P. T. Akcyonaryusze, którzy w W alnem  Zgromadzeniu osobiście, lub przez 

pełnomocnika chcą wziąć udział, muszą na 3 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia 
swe akcye w Banku krajowym wraz z zapadłymi kuponami deponować, na który depozyt 
wystawioną im będzie legitymacya, służąca jako wstęp do miejsca zebrań Waluego Zgro­
madzenia.

Osobny wykaz obejmujący liczbę złożonych akcyj, a tem samem i ilość głosów akcyo- 
naryuszy będzie wyłożony przy W alnem  Zgromadzeniu.

Rzeszów, dnia i sierpnia 1902
Staufsław Jędrzejawicz prez s. Ludwik Eydziafo ?'icz delegat Rady zawiad.

*t> ~

*§ Do naszych czytelników!

12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA
(tom miesięcznie)

feftfre w ciągu 1902 roku. zawierać będą oprócz powieści: 
„Na Olimpie4*, „Na jasnym brzegu**, „Żurawie1*, „Sen“, 

„Muszę wypocząć**, także
O G N I  E M  i  M I E C Z E M

ozd ob ion e  i lu s t r a c y s m i A n to n ie g o  P io tr o w s k ie g o
otrzymuj® bez żadnej di?płaty każdy prenumerator

„ T Y G O D N I K A  I L L U f f i O W A W ' .
Dzieła S ienk iew icza  w ychodzą w nowem wydaniu w yłączn ie  dla prenum eratorów Tygodnika i obejmą 
ca łą  tw órczo ść  tego autora, stanow iąc kompletną w spaniałą  cenną bibliotekę S ienkiew iczow ską.
Prócz tego o trzym ają  bezp łatn ie  wszyscy prenum er& torowie nadzw yczajne prem ium , obraz a rtysty  

A l c h i m o w i c z a  „Nad grobem Robaka", odbity koloram i na grubym  w elinie. 
W ydajem y także, znakom ite n ie z n a n e  u nas dzieło h isto ryczne K raszew skiego „Polska w czasie 
trzech rozhiorów", około l r 0 arkuszy  druku , illusirow ane, k tó re  nabyw ać m ogą prenum erato- 
rowie T ygodnika za dopłatą  18 kor. bez opraw y, 25 kor. 50 h a l. w opraw ie. Tom 1. wyjdzie

w m arcu, całość w eiągu 1102 r.
Niezależnie od tego rozszerza T ygodnik dz ia ły : bele trystyczny , h isto ryczny , sp o łeczn o -in fo r­
m acyjny z rub ryką  odkryć i wynalazków, a rty k u ły  w stępne, k ry tyk i lite rack o -a rty s ty czn e

z ru b ryką  o sztuce stosowanej i t. d.

P r e n u m e r a t ę  g « r % y j m u j e s

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
craz wszystkie Księgarnie i Kaotsry pism.

W arunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrow anego" razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach:
w e  L w o w i e : at Galicyi i na Bukowinie

z p rzesy łką  pocztow ą: 
Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal.
Pó łroczn ie  . . . .  14 kor. 40  hal
R o c z n ie ........................ 28 kor. 8 0  hal.

K w arta ln ie  . . . .  6 kor. 80 hal.
P ó łroczn ie  . . . .  13 kor. 60 ha l.

§/ Rocznie . . . . . 2 7  kor. 20 hal.
P ra g n ą c y  o trz y m a ć  D zieła S ienkiew icza w bardzo pieknej opraw ie (z portretem  Sien­

k iew icza n a  o‘kładce) dop łacają  za tom tylko 40 hal., t. j. kw arta ln ie  za 3 tomy I kor. 20 hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40  hal., rocznie za 12 tomów 4 kor.. 80 h a l . : naieżytośe tę p ro­
simy n ad sy łać  razem  z p renum eratą . _

Pierwsze 36 to m ó w  S ien k iew icza , z la t  ub iegłych, m ogą nabywać nowi prenum erato- 
rowie za dop łatą  39 kor., w opraw ie 53 kor. 40  ha l. Ozdobne ok ładk i do opraw ian ia  pó ł­
rocznych kompletów „Tygodnika" można nabyw ać w cenie 3 kor. 20 h a l.;  bez p rzesy łk i £ 
i opakow ania. %

Komplet 36 pierw szych tomów Henryka S ien k iew icza  m oźs być nabywany po 12 tomów, @ 
za nadesłaniem  w 3 ratach po 13 kor. za  tomy bez oprawy, za ś po 17 kor. 80 hal. za tom y i  
w oprawie. S

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" 1 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. s

T W W T H -  f f f t f n  ' f t f t t f  ¥ ¥ ¥ ¥ ? !



IK Io le je  p o l n e ,
IK Io le je  l a s o w e ,  
IK Io le je  l i n i c r w © ,  
iE Z o le je  s l e ł £ t r 3rcz ;n .e ..

W i k t o r  J a s i ń s k i
G eneralna  rep rezen tsey a

falfryk Łolei wąskotorowy cli 9RENSTEIN & KOPPEL 
L w ó w , u l. S ło w a c k ie g o  1. 2.

3^1 o l e j e  c łn i f e o r s s ę d L n e ,  
b o l e j e  d c j a / s c i c w e ,  
b o l e j e  p r z e n c ś n e ,  
3^iOls®ficn.otSjW3r,- a g o n y .

O t  n i r a p t o

w Pasażu Mikolascha
c d  \3.11c3r IK Ir= te j

Najnowszy francuski

Chromo- Fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

WiDoki natury  =  podróże =  Stolice świa­
ta  =  W yprawy naukowe =  WypaDki h isto­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd. 

=  Zmiana obrazów co tygodnia =  
09 3-go sierpnia
Paryż w 1900 roku.

S tfya  Druga.
W s l i ę p  l O  o t .
Otwarte oD 10-tej rano 5o 10-tej wieczór.

O s o b n e  o g g ł o s a E e s s i a
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

l O J a j k o r z y s t f ł i e j s z e  k u p n o  wioVsz‘j ka- 
mieniey we Lwowie, śródmieście. Wiadomość 

u Mikulińskiego. ul. Wałowa 1. 15.

Rengloty najdelikatniejsze 
z własnych ogrodów, wysyła w koszy­
kach 5 kilowych opłacone za zaliczką 
koron 3. — L. Prinz w Zaleszczykach.

Nkła p łóc ien  K o rc z y ń s k ic h  
L w ów , h a l ic k a  1 6 , p o le c a  w  w ic i-

 ~  k i o l i r r i l i l

Zarzad gospodarstwa C ł ł ę l i o k a  
© bok: J a r o s ł a w i a  n a mi sprze­
daż n a s ie n ie  p rzew iey  „S q u arc  
liead  H e in e“ po 19 koron za 100 
kilogr. netto z odstawą do wagonu 
staeyi kolei Jarosław w zaplombowa­
nych nowych bezpłatnych workach.

WIELKI WYBÓR
Koszul kolorowych, także 
Koszule dla turystów na.j 
lepsze Pończochy i Szkar- 
petki, Płótna i stołową bie­
liznę, Bieliznę Prof. Dra 
Oaegera i Dra Lamnanna, 
Główny skład gotowej Bie­
lizny poleca po stałej inaj- 

umiarkowańszej cenie
P. S. BARDASZ

Lwów, T e a tr a in a 9 , yis a yis kościoła Katedry'

„Le Figaro“
„Gil SIas“
„Le Journal^

k a ż d e g o  d n i a
„Le Journal pour tous“
„Gil Bfas illustre"

Jkaftdcg© t y g o d n ia
do nabycia w biurze gazet i ogłoszeń

Ft. Sokołowsk e p
we £wawic, pasaż JCausmana 9.

Przez czas kąpielowy przyjmuje również 
abonament na wymienione pisma na każdy 
przeciąg czasu do każdej miejscowości

Sanatoryum Dra J. Kołączkowskiego
na sezon letni od m a j a  do końca w r z e ś n i a  otwarte.

Środki lecznicze: Picie wód m ineralnych, kąpiele hydropatyczne, żelaziste i rzeczne, żywienie 
dyetyczne, inhalacya, elektryzacya, mięsienie itp. Oeny bardzo przystępne, kuchnia wykwintna.

Zarząd.

Kundel herbaty I Lawy
E D M U N D A  B I  B ® t A

L w ow ie, u h  T e a tra ln a  1. B dom  w łasny ,
polega na jlepsze ga tu n k i
K A W Y

polipa
H e r b a t ę

% k i f- r u m. s  j o w p g «
M lo C oago .............................0 * iff. 1.60
„ Souehong ozarn* . . . „ 2 .--
,  *biór majowy . . . . „ 3.—
,, B a ń c w  czam #  . , . . „ L —
,  KtHaftgft de Lund. . . . „ 4. -
.  T i jm w k i  h e rb a c ia n e . . „ i J c
«■ W£*dowaL' J4fcbar‘ia>: aaj-

IspsKe . . , . s LttO
Opakow anie n ie  i iw y  sifj. Z if ia p e z d a

o sniaka ossysij-a i arom atycznym , k tóry  
rozsy ła  franko opłŁsone do każdej staej i 

pocztowej, 4f j 4 kilogr. w w oreczku: 
Porto rieo  . . „ . zł. 8 .— !/<, ki. —.80
Onlta grubo z ia rn iste  „ 9 '50  „ - - ,8 8
C ejlon  zielona . . „ 10.— „ i . —

„ praoduia . . „ 10.40 „ 1.04
„ g ra b u z ie ra is ta  „ 10.75 „ 1.0*
„ prfowa . . „ 10.75 „ 1-S8

Moce*. a rsbsks * re » . ,, 10.75 B 1.05
Jaraa  złottf „ 10.75 „ l '» 8

afc-rowiKoyi r ygyJw ai$ oAferotasą pocztą

Browar parow y.
W dobrach Kamionka strumiłowa, będących własnością ,J. E. JWaft1 % u l m/ i, r?

Andrzeja hr. Potockiego, wydzierżawiony będzie w drodze ofert pisemnych na 
lat ośm, t. j. na czas od 1. stycznia 1908 do 81. grudnia 1910 r.

p a r o w y  b i ? o w a i »  p A w n y
w roku 1892 zbudowany i w najnowszy sposób kompletnie urządzony

Do dzierżawy tej dodane zostaną w uoddzierżawę prawa pKPpinaeyjnn 
w 56 dobrach powiatów Kamioueckiego, Żółkiewskiego i Lwowskiego za tę. 
simą cenę, za jaką od c. k. Dyrekeyi galio. fuodussu propinaeyjuego w dzier­
żawę po koniec r. 1910 nabyte zostały.

Warunki dzierżawy przeglądane być mogą za pisemnem potwierdzeniem 
w biurze Dyrekcji dóbr w Kamionce strumiłowej.

Oferty pisemne, należycie ostemplowane i za, pstrzone w warlyum dwa­
dzieścia tysięcy koron, tudzież w własnoręczny podpis oferema, wniesione by 
i-.-.,,n o rAce rndnis&nei Dyrekcji do dnia 3. września 1902 o godzinie 12

O g ł o s z e n i e .
Stopa procentowa od wkładek po 

57i°/« zaś od pożyczek po 7 °/0 od 1. 
lipca 1902 ustanowioną została. 
Dyrekcya kasy Zalicz, i Osz^zcd.

■w T u c Ł c w ie .

MtebL** g ię t e *
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Kiepa- 
rowska 15 — wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione,

Świeże Nasienie 
Rzepy ^cierniowej dużej okrąulej

5 kilo złr. 4'5() 1 kilo -łr. — 96
poleca

Główny Skład i Frodukcya Nailen

T e o f i l a  L n e k l e g o
w e  L w o w ie , Ł y c za k ó w ,

u lic a  S łodow a 1. 1 .

Dla pensyoaistów!
B o m  p a r t e r o w y  < bejmujący 

5 pokoi z kuchnią i przynależytośeiaroi 
wraz z ogrodem w  Gródku łio lo
Lwowa (w rynku) jest z wolnej ręki 
do sprzedania.

Zgłoszenia ustne lub pisemne upra­
szam pod adresem Zofie. Engel, Lwów, 
ul. Sw. Piotra 19, I. piętro.

Nowo otwarty
Antykwariat naukowy

(Dr. J. Roszkowski)
L w ó w , P e d z a m c z s

Przesyła każdemu, kto zażąda swoje katalogi 
miesięczne (rzeczy z wszelkich dziedzin wie­
dzy świeżo nabytych i czasowo w cenach nad­
zwyczaj zniżonych) bezpł. i franco, (W yszły 
J  f już N r. 1 i 2).

prasza fachowców, zbieraczy, biblioteki pryw. 
uczonych i amatorów o podanie, swych adre­
sów i działów, z których sobie życzą otrzy- 

mac katalogi fachowe.
Załatwia wszelkie sprawy i polecenia 

w zakresie antykwarstwa.

1 nge.n franc. i styryjskie: 
Iśoż© sfhłowe i deserowe, 
kucbeime elastyczne do ciast 

i mięsiw i zwykłe.
Scyzoryki. Nożyczki. B rz y tw y  
angielskie od koron 4 do 6, 
Itenekelsa i Arbenz#» JTa- 
ssynki do strz y żeni a w ło ­
sów. Narzędzia ogrodnicze pc 

cenach możliwie aisiiich.

Anton: Halskd
S a a d e l  że iaaaa .^ ? -

|W ÓW , p l a c  A S a ry a te a i  I . 11.
P in n iii i  n» życy.srfe.

i przemysł krajowy!
Jylko własny wyr?k! 
gwaraneya składników 
a nadto p o c h o d z e n i a !

J ł a w o z y

s z t u c z n e
p o l e c a .

]ioD kontrolą słacyi doświadczalnej 
v  Bublanach pozostająca fabryka

I. Gal. Towarzystwa ale. 
flis f t m ń  Cneijca

przedtem Spółki komand.

we Lwowie, Kościuszki ł G.
C e i l j  na żądanie w y sy ła m y  odwrotnie.

Ceny wiosenne pozostają na jesień  
niezmienione,

Natomiast poupis:tua u j  ICACjOi Wiv/wivj 06  ł‘
JWgo Właścicio’?. prawo dowolnego wyboru między oferentami bez względu 
na wysokość ofiarowanego czynszuj oraz prawo ewentualnego nieprzyjęci^ 
żadnej z ofert wniesionych,

Dyrekeya dóbr
J. E. JWgo Andrzeja hr. Potockiego

w K am io n ce  s tro m i!o w e j.

n  R E D A K O T A

1  T y g o d n i k a  L ó d  i  P o w i e ś c i
| j  wspaniałe illnstrowanego pisma dla kobiet
jjj R o z s z e r z y l i  o b ję to ść  p is m a  — W p r o w a d z iła  w a ż n e  
®  u le p sz a n ia  w  d z ia le  m o d y
Hjj dodaje do: każdego numeru oprócz arkuszy strojów kobiecych, także

© K o l o r o w a n ą  p l a n s z ą  mod
lj§! oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych

Formę z bibułki
(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien).

m ------------
E l  Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet" obejmie: Informacye z dziedziny hygieny;

Dział pedagogiczny; Informacye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 
technologii gospodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną. 

Dział literacki: B elletrystykę; Sprawozdania krytyczne; Ruch um ysłow y; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondeneye.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je

E M w a  Tpiliiiła I f l  i
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

kw artalnie
półrocznie
rocznie

W f a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
W3 L w o w ie : w  G a iic / i  z przesyłką :

kw artalnie . , 3 kor. 60 hal.
półrocznie . . 7 kor. 20 hal.
rocznit . . . .  14 kor. 40 hal.

3 kor. — hal. 
6 kor. — hal. 

12 kor. — hal.
Ntunera okazowe i prospekta wysyła gratis Ekspedycya.

iK i ^ S g i ggg i

©

2 (irukanii Wł. Łosińskidge al. Csaraiecirieg* i. i*. Tel«fa* Nr, 5S7, (2an^«ci -fil, J . W»%er). Papier fabryki papieru J .  Fiałkew skich.


